Sobota, 5 Kwietnia 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie о godzinie 5 po południu 
7 wyjątkiem dni poswiateeznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 kal.. 
poczta 16 hal. — Biura Redakeyvi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska 1, 3. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
'l'elefon Redakeyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
rocznie 32 К | ćwierćrocznie8 К — h. 
| półrocznie 16 К | miesięcznie 2 К 70 h. 
W Niemezech 3 К 20 Б miesięcznie. We wszys 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata. 


„Przewodnik naukowy i literacki^, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 К 50 h., drudzy 60 h. 


T miejscowa: 
| rocznie 24 К | éwieréroeznie . 8 
|| półrocznie. . 12 K | miesigeznie. 2 
tkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie, 


> . 8K 
о K 


Ceny ogloszen: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: С. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


ї 


| 
CZĘŚĆ NIBURZEDOWA. 


P. Namiestnik precniósł lekarzy powia- 
towych: dr. Ottona Loewyego z Przewor- 
ska do Tarnobrzega, dr. Jakóba Kroka ze 
Nniatyna do Przeworska i dr. Rudolfa Ku- 
łakowskiego z Kosowa do Łańcuta, oraz 
asystentów sanitarnych: dr. Władysława 
Czyżowskiego z Bochni do Sniatyna i 
dr. Franciszka Chuderskiego ze Stryja 
do Kosowa. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
na własną prośbę w dotychczasowym chara- 
kterze służbowym prowadzących księgi grun- 
towe: Jana Zygmunta 2-ga im. Bieleckie- 
£o z Ozortkowa do Stanisławowa. Zygmunta 
Zabłockiego z Czortkowa do Lwowa, tu- 
dzież starszego oficyaia kancelaryjnego Jó- 
zefa Mayra z (iródka Jagiellońskiego do 
Lwowa; zamianował: prowadzącymi księgi 
gruntowe oficyałów kancelaryjnych: Tadeu- 
sza Dworskiego w Glinianach dla Sano- 
ka, Jana Szusta w Brodach dla Czortkowa, 
Konstantego Wierzbickiego w Drohoby- 
czn dla Czortkowa, tudzież starszymi oficya- 
łami kancelaryjnymi oficyałów kancelaryj- 
nych: Józeta Kistera w Samborze dla Sa- 
пока i Stanisława Iwaszkiewicza w Stry- 
ju dla Gródka Jagiellońskiego. 


і Lwów, 4 hwietnia. 


Położenie międzynarodowe, 


„Pester Lloyd* o polityce rossyjskiej. 


W artykule z d. 2 bm. przypomina Pe- 
| ster Lloyd, jakich to najrozmaitszych sposo- 
bów próbowała prasa panslawistyczna, by 
| Austro-Węgry podać w podejrzenie. Wiele 
| zależało jej na rozbudzeniu nieufności Euro- | 
іру przeciwko Monarchii i tym sposobem | 
| zmniejszyć wrażenie klęski, jaką poniosła | 
|idea protektoratu nad Bałkanem. Świetne | 
| zwycięstwa państw bałkańskich dowiodły bo- 
| wiem, że państwa te same potrafią dać sobie 
radę, że więc nie potrzeba im protektoratu 
rossyjskiego. Aby potrzebę taką sztucznie 
stworzyć, jęto konstruować „niebezpieczeń- 
stwo z zewnątrz”. Szlo to niesporo, gdyż 
oficyalne zapewnienia i eale postępowanie Au- 
stro-Węgier dowiodły, że właśnie Austro-Wę- 
gry wcale nie myślą samodzielnemu rozwo- 
jowi ludów bałkańskich stawiać przeszkód. | 
Tem gorliwiej też pracowała agitacya рап-! 
slawistyczna w Belgradzie i Cetynii, gdzie 
zresztą miała grunt doskonale przygotowany. 
Tylko tam można było spodziewać się ре- { 
wnych sukcesów tej pracy i sukcesy owe; 
rzeczywiście osiągnięto. 

Opinia publiczna u nas — pisze organ 


j się gwałtownych kroków ze strony Austro- | tersburska i moskiewska, błotem obrzuca ros- 


Węgier, obecnie pochwala i popiera wkro- , syjskich mężów stanu za to, że nie mogą 
czenie Monarenii, które zmusić ma do ule- j przeprowadzić niemożliwego programu pan- 


głości opór polityków serbskich i czarnogór- 
skich, inspirowanych przez panslawistycznych 
doradców. Tak więc cierpliwością okupiono — 
a nie za drogo zapewne — tę niezmiernie 
dla Monarchii korzystną zmianę w położeniu 
międzynarodowem. 


Zgoda petersburskiego gabinetu na śro- 
dki przymusowe, skierowane przeciw Ozar- 
nogórze, jest przyznaniem się do beznadziej- 
ności odrębnej — na własną rękę — poli- 
tyki rossyjskiej, a ta polityka właśnie skie- 
rowała Czarnogórę i Serbię w położenie bez 
wyjścia, w jakiem znalazły się obecnie. Co 
prawda — wywodzi Pester Lloyd — nie jest 
to jeszcze immunizacya oficyalnej Rossyi prze- 
ciwko wpływom panslawistycznym na czas 
dłnż szy. 


Wyższe nad wszelką wątpliwość umiło” 
wanie pokoju przez сата nie zapobiegło po- 
wstaniu poważnego naprężenia; sformułowa- 
niu żądań, o których z góry przewidzieć by- 
ło można, że Anstro-Węgry nigdy nie prze- 
staną na nie — nakoniec prowokacyom Ser- 
bii i Czarnogóry za zachętą Rossyi. Ale o- 
statecznie musiało przyjść wyrzeczenie się 
polityki iluzyj, a z niem rozczarowanie żyją- 
cych iluzyami polityków w Belgradzie i Се- 
tynii. Po niewielu latach ponawia się obe- 


спів to samo niemal niepojęte widowisko. 


Cokolwiek dalej się stanie, faktem jest, że 
chwilowa uległość oficyalnej Rossyi wobec 
zapędów panslawistycznych zmusiła Anglię 
do zabiegów o ich udaremnienie. Со do polityki 
francuskiej, to skutkiem troski o to, by nie 


węgierski w dalszym ciągu — bierze za złe | rozpadło się trójporozumienie, popadła ona w 


Rządowi, że tak długo kierował się szłache- 
tną cierpliwością wobec Serbii i Ozarnogóry. 
Ale ogół nie docenia widocznie zwrotu, jaki 
dokonał się w tym czasie na korzyść Rządu. 
Nikt już nie wierzy obecnie w Europie bajce, 
jakoby Austro-Węgry były burzycielem po- | 
koju. Europa, która do niedawna obawiała | 


ubezwładniającą nerwowość. Wobec tego logika 
nakazywałaby żywić nadzieję, że skończyć 
się musi chwiejność polityki  rossyjskiej. 
Ale — dodaje ostrożny Pester Lloyd — 
nie chcemy bawić się w stawianie wróżb! 
Od szeregu lat — ciągnie budapeszteń- 
ski organ dalej — prasa szowinistyczna, pe- 


JERZY ŻUŁAWSKI. 


LAUS FEMINAE, 


POWIEŚĆ. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Wo W © t. 


(Ciąg dalszy). 


VII. 

. — Wkrótce po p grzebie Poleskiego, który 
Się odbył w dzdzysty dzień przy bardzo nie- 
Aeznym udziale jego dawnych znajomych, 
Turski, pożegnawszy się jedynie z profeso- 
Iem Butrymem i jego Żoną, wyjechał z Kra- 
owa. 

. Pani Zośka śmiała się, dając mu jakiś 
kwiat na drogę, „na szczęście”, jak mówiła. 

— Ucieka рап przed kimś, panie Ro- 
manie! 

— Nie, zaręczam pani. Chodzi o moje 
blany teatralne, dla których chciałbym przy- 
gotować grunt w Zakopanem. Zresztą tyle 
iat nie widziałem Tatr; radbym је znowu 
zobaczyć i przypomnieć sobie, jak to byłem 
młody. 

з Z przymrużonych oczek pani Zośki wy- 
Blada? filuterny uśmieszek. 

.  — Młody to pan jest ciągle, ale co do 
uciekania, to my już coś wiemy o tem. Fe! 
Jacy wy wszyscy jesteście zabawni i... słabi! 
х Turski nie chciał dopuścić do poważnej 
O4mowy w tym przedmiocie. 

— Jeślibym przed kim uciekał, to chy- 
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slawistów. Program ów, jak wyłuszczano w 
mowach na „bankiecie słowiańskim* zdąża 
do przewrotu w Europie. Nie możnaby też 
przystąpić do wykonania takiego programu 
bez wejścia w konflikt z trójprzymierzem, z 
Anglią a nawet nową Wielką Bułgaryą. Ser- 
bskie pisma atakując dyplomacyę rossyjska, 
grożą, że Rossya je odpokutuje utratą sym- 
patyi Serbów na zawsze. W podobny ton 
uderza ofieyalny organ ezarnogórski. Tak to 
wywiera sie znowu nacisk na rossyjskich 
mężów stanu, by zmusić ich do ustępstw, z któ- 
rych tylko nowe wyniknąć mogą niepowo- 
dzenia dla Rossyi, rozczarowanie zaś dla jej 
protegowanych. Obecnie oburzeni panslawiści 
ze zdwojoną zapalczywoścą wytaczają zażale- 
nia przeciwko własnej dyplomacji, która je- 
dnego tylko dopuściła się błędu — miano- 
wicie, że ich usluchała, a teraz chee to na- 
prawié. Rozchwianie się prób zmobilizowania 
całej Europy przeciwko austro-węgierskim 
projektom zostało przypieczętowane demon- 
stracyą flot na wodach europejskich. Serbia 
i Czarnogóra weszły w konflikt nie z same- 
mi tylko Austro-Wegrami, na co liczono, 
lecz z całą Kuropą, a teraz rozstrzygną, czy 
zagłada austrofobii zagrażającej powszechnem 
niebezpieczeństwem ma być jeszcze dobitniej 
zadokumentowana. Jeśli polityka rossyjska 
nie potrafi wyzwolić się gruntownie z pod 
wplywu panslawistów, to jej protegowanych 
czekają jeszcze boleśniejsze zawody. 

Dla naszych interesów — kończy Pester 
Lloyd — taki rozwój spraw nie byłby z pe- 
wnością niekorzystny. Przez litość jednako- 
woż dla protegowanych Rossyi winniśmy 
pragnąć, by do tego nie przyszło i ubolewać 
nad tem, co się już stało. 


Niemcy wobec kwestyi bałkańskiej. 


Budżetowa komisya parlamentu Rzeszy 
niemieckiej zebrała się wczoraj na obrady 
nad budżetem urzędu spraw zagranicznych. 


ba przed panią — rzekł, skłaniając się z ga- | 
lanteryą. 

— A choćby ! Zawszeć to tchórzostwo. 

Ale naprawdę uciekał nie przed nią. 
Nawet mie przed księżną Heleną. Raczej 
przed tą duszną i gnebiącą go atmosferą, 
w jaką go nieznacznie wciągnęło zbliżenie 
się do księżnej i jej przedziwnego towarzy- 
stwa. Tak jest, uciekł przed tem niepojętem, 
dławiącem go czemś, co się około niej 
działo — i jeszcze przed widokiem małego 
Iwonka, o którym wbrew chęci i niezrozu- 
miale dla siebie myślał coraz więcej i czę- 
ściej od owego dnia, kiedy, dowiedziawszy 
się о jego chwilowej chorobie, poczuł mu się 
dziwnie i śmiesznie bliskim. Napróżno usi- 
łował szydzić i wykładał sobie długo, супі- 
cznie, iż niema żadnej pewności, że ten chło- 
pak właśnie jego obchodzić cokolwiek powi- 
nien. Czuł jakąś ślizką podłość takiego ro- 
zumowanlà, a nie chcąc myśleć inaczej, usi- 
łował nie myśleć o tem wcale. 

Nie zawsze mu się to udawało. Były 

chwile, kiedy jasna główka dziecka o twar- 
dych, szarych oczach jawiła się w jego wyo- 
braźni tak żywo, że całej siły woli potrze- 
bował, aby ją z niej wyprzeć. 
Jest to zabawne — mówił sobie — 
jak człowiek łatwo poddaje sie suggestyi i 
w następstwie pozwala fantazyi weprzeć w 
siebie uczuela, jakich nie posiada i posiadać 
rzeczywiście nie może. Nie wiedziałem піс o 
istnieniu tego chłopca, nie podobał mi się, 
gdym go ujrzał, a teraz, gotówbym uwie- 
rzyć. żem tęsknił za nim całe lata! Wy- 
starczyło, że kobieta, mająca niegdyś na mnie 
wpływ przemożny, rzuciła mi w zręczny spo- 
sób jego imię... 

Zwesztą nie wiele sobie pozostawiał cza- 
su dla namyślania się nad temi rzeczami. 
Na szczęście nazbyt był zajęty i pochłonięty 
przeprowadzeniem swoich planów teatralnych 
w Zakopanem, których nie porzucił, pomimo 
stanowczej odmowy Zaremby, na którego 
współndział początkowo liczył. Zrazu szło 
wszystko dobrze, ale wnet zaczął się spoty- 
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kać ze śmiesznemi, zaściankowemi trudno- 
$eiami, mogącemi zniechęcić odrazu mniej 
odeń upartego człowieka. Ale on — prawie 
rad był temu. Trochę bawił się obserwowa- 
niem tak zwanych „stosunków miejscowych“, 
składających się przeważnie ze slepyeh uro- 
szczeń i małomiasteczkowych ambicyj, — 
trochę upierał się rzeczywiście, aby postawić 
na swojem i wbrew wszystkiemu rozwinąć 
tu swój sen о poświęcanym przybytku sztuki 
dramatycznej, łączącym w sobie wszystko, co 
najlepszego widział na Wschodzie i na Za- 
chodzie, — a poza tem był zadowolony, że 
wogóle coś robi. 

Ponieważ nie chciał, aby cała rzecz 
wyglądała na jego osobistą fantazyę, lecz 
owszem pragnął nadać przedsięwzięciu pe- 
wne cechy społecznego czynu, któregoby on 
był tylko inicyatorem i poniekąd wykonaw- 
cą, dającym prócz myśli potrzebny kapitał 
do rozporządzenia — wypadło się porozu- 
mieć z miejscowymi „czynnikami miarodaj- 
путі“ i ludźmi dobrej woli. Tych pierwszych 
znalazł niespodziewanie wiele, drugich za to 
znacznie mniej. Tydzień czasu upłynął, Za- 
nim się wogóle wyznał, kto tu jest miaro- 
dajny, a kto nie. Zrobił przez ten czas mno- 
stwo błędów, które spowodowały, iz odpo- 
wiednio mnóstwo ludzi obraziło się na nie- 
go, gdy on nawet nie przeczuwał o со. Je- 
den były student z dziwnie kabłąkowatemi 
nogami i takimże nosem, o śmiesznem, 7 
niemiecka brzmiącem nazwisku, przestał mu 
się nawet kłaniać, a za jego przykładem po- 
szło dwóch lekarzy, jeden szewe, jeden po- 
kątny nauczyciel i jeden człowiek niewiado- 
go zajęcia, ale tego samego wyznania. 

Ostatecznie dowiedział się, że sprawa 
teatru zależy tutaj w pierwszym rzędzie od 
pewnego pana, nie piastującego wyraznie Za- 
dnego urzędu, ani nie wykonującego żadnego 
zawodu, nazwiskiem Jutrasinkiewiez, który 
sam wprawdzie nigdy w teatrze nie bywał, 
ale za to nosił stale kute górskie buty, spo- 
dnie po kolana i skórzany strażacki pas na 
zapiętej pod szyją bluzie, mówił dużo o obo- 


wiązku pracy społecznej i był prezesem w 
połowie istniejących na miejscu towarzystw, 
zadowalając się w drugiej połowie skromną 
godnością wieeprezesa. Towarzystwa, w któ- 
rych zarządzie by nie figurował, uważał za 
przewrotne i zgubne. 

Ale pokazało się, że oprócz tego pana 
та jeszcze w tej sprawie głos przedziwnie 
wielki zastęp ludzi. Przedewszystkiem cała 
rada gminna iw corpore. Następnie Związek 
szynkarsko-gospodarczy, do którego obok pra- 
wdziwych karczmarzy, restauratorów i hote- 
larzy wszelkiego pokroju, należało jeszcze sto 
kilkadziesiąt właścicielek pensyonatów. Po- 
tem cały szereg osób na miejscu wpływo- 
wych i dostojnych. Gdy Turski przeczytał ich 
listę, wedle najlepszych źródeł spisaną, cie- 
mno mu się przed oczyma zrobiło. (i wszy- 
scy musieli się na myśl jego zgodzić, mu- 
sieli mu dać swoje przyzwolenie, aby mógł 
przystąpić do wykonania dzieła tak, jak je 
sobie wyobraził, 

Po raz pierwszy od dziesięciu lał uczuł, 
że energia jego słabnie i zamiary poczynają 
się plątać w glowie. Nareszcie jednego dnia 
po dwugodzinnej rozmowie o potrzebie ideal- 
nego teatru polskiego z pewnym rzeźnikiem, 
mającym wedle zasiągniętych informacji, po- 
ważne wpływy na miejscu i w okolicy, uczuł, 
że nie wytrzyma dłużej, jeśli nie odpocznie 
i na jakiś czas tych wszystkich ludzi z oczu 
nie straci. Spakował tedy walizę i przeniósł 
się w góry, do Sehroniska nad Morskiem 
Okiem, z zamiarem spędzenia tam przynaj- 
mniej kilkunastu dni. Listó * nie pozwolił 
posyłać za sobą, zwłaszcza że ostatni, jaki 
jeszcze w hotelu w Zakopanem otrzymał, był 
od Rogockiego, niezmiernie długi, eudaezny 
i nudny, a donoszący mu w dopisku o za- 
mierzonym przyjeździe do Zakopanego księ- 
mej Heleny, której mąż posiadał tu niewiel- 
ka, ną uboczu położoną willę. 


(Ciag dalszy nastąpi). 


Sprawozdawca Bassermann domagał | 
się wyjaśnień w sprawie położenia na Bal- 
kanach, uformowania Albanii, sytuacyi Sku- 
tari, programu działania Austro-Węgier, Sy- 
tuacyi Tureyi i ochrony interesów wierzycieli 
państwa tureckiego. Mowea podkreślił współ- 
działanie Niemiec z Anglią w zamieszkach 
bałkańskich i zaznaczył, że Niemcy w obe- 
«nych zawiklaniach dowiodły, iż uprawiają 
politykę powszechnego pokoju. 

Sekretarz stanu w urzędzie spraw za- 
granicznych Jago w omówił kwestye bałkań- 
ską, a następnie dal odpowiedź na szereg 
zapytań. 

Mowea przypomniał historye powstania 
Związku bałkańskiego, który początkowo był 
pomyślany jako zjednoczenie wszystkich państw 
bałkańskich razem z Turcyą. Z powodu je- 
dnak oporu Turcyi myśl ta nie przyszła do 
skutku i Związek zwróci się przeciwko 
Turcyi. Związek zawarty został w czerwcu 
JA m 

Następnie omawiał sekr. Jagow kwe- 
styę, czy Niemcy i dyplomacya europejska 
zaskoczone zostały wybuchem wojny. Owoż 
nawet w stolicach państw bałkańskich w o- 
statnich dniach przed wybuchem wojny istnia- 
lo jeszcze pewne wahanie a wojna wybuchła 
właściwie wbrew woli sojuszników przez 
przedwczesne wystąpienie Czarnogóry. 

W kwestyi albańskiej Niemey stanęły 
po stronie swych sojnszników. Na życzenie 
Austro-Węgier Niemcy natychmiast oświad- 
czyły gotowość wzięcia udziału w demonstra- 
cyl flot na wybrzeżu czarnogórskiem. Jak ta 
kwestya, w razie oporu Czarnogóry dalej się 
rozwinie, trudno dziś coś konkretnego prze- 
widzieć. 

Nota mocarstw, doręczona Turcyi przed 
ustąpieniem gabinetu Kiamila, zapewniła Tur- 
cyi utrzymanie tego, co jeszcze miała, ale 
wskutęk znanege przewrotu w Konstantyno- 
polu sprawa ta upadła. 

Całość kwestyj finansowych będzie oma- 
wiana w Paryżu. Rokowania przygotowawcze 
jnż się toczą. 

Granica Midia-Enos oznaczona została 
z inicyatywy Rossyi celem szybkiego ukoń- 
czenia rokowań pokojowych. 'Tureya na to 
się zgodziła. Brak jednak jeszcze oświadcze- 
nia sprzymierzeńców bałkańskich w kwestyi 
pośrednictwa. 

Sprawa wysp na morzu Egejskiem, za- 
strzeżona decyzyi mocarstw, napotyka na po- 
ważne trudności. Polityka Niemiec będzie 
dażyła do tego, aby sprawa ta tak została 
uregulowana, by posiadłości Turcyi azyaty- 
ckiej nie były :agrożone. Со do posiadłości 
tureckich w Azyi, Niemcy starać się będą о 
to, aby tam utrzymane zostało status quo. 

Następnie zabrał głos podsekretarz sta- 
nu Zimmermann i oświadczył, że na reu- 
nionie ambasadorów w Londynie osiągnięto 
pewne porozumienie co do zasad udziału 
państw bałkańskich w długu państwowym 
tureckim. Mianowicie państwa te maja objąć 
taką część długu, jaka odpowiada dochodowi 
z obszarów, które im przypadną. Nadto pań- 
stwa bałkańskie w sprawie wszystkich kon- 
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cesyj i traktatów na tych obszarach wejdą 
w miejsce rządu tureckiego. Szczegóły ułoży 
konferencya międzynarodowa, która zbierze 
się w Paryżu, a której protokół wejdzie w 
traktat pokojowy. Komisya w Paryżu zbierze 
się możliwie jak najszybciej. Już w tych 
dniach nastąpią rokowania między rządem 
francuskim, a przedstawicielami mocarstw. 

Wkońcu mowca podkreślił, że Niemcy 
nie miały prawa zapobiedz nadużyciom, któ- 
re działy się na obszarze tureckim przeciw 
ludnosci krajowej. = 

Nad mowami temi rozwinęła się dy- 
skusya. 

Де strony postępowej podniesiono ko- 
nieczność akcyi pośredniezącej Niemiec i po- 
witano z zadowoleniem zbliżenie się Niemiec 
do Anglii. 

Jeden z konserwatystów podniósł, że 
Niemcy powinny być wierne trójprzymierzu, 
ale to nie przeszkadza temu, iż mogą pozo- 
stawać w dobrych stosunkach z innemi pań- 
stwami, a także z Anglią. 

Jeden z socyalnych demokratów zauwa- 
Żył, że Niemcy powinny zwrócić uwagę Tur- 
cyi, aby w Azyi nie popełniała tych błędów, 
со w Europie. 

Centrum przedłożyło rezolucyę, wzywa- 
јаса kanclerza, aby do służby dyplomatycznej 
powoływał ludzi najzdolniejszych, bez wzglę- 
du na ich stan majątkowy. 

Na nastepnem posiedzeniu komisyi to- 
czyć się będzie rozprawa nad kwestyą Ma- 
rokka. 


Ze Skupezyny serbskiej. 


Skupczyna zebrała się wczoraj na obra- 
dy. Na wniosek prezydenta uchwalono prze- 
słać Izbie greckiej wyrazy szczerego współ- 
czucia z powodu śmierci króla Jerzego. 

Prezes gabinetu Pasicz wspomniał 
о zwycięstwach armii serbskiej i oświadczył, 
że rząd serbski na wieczną pamiątkę boha- 
terów wzniesie na Kossowem Polu cerkiew 
pamiątkową. Rząd serbski dbać będzie o ro- 
dziny poległych i inwalidów. 

Przywódca nacyonalistów Ribaracz 
wystosował do prezydenta ministrów inter- 
pelacyę, żądającą wyjaśnienia, czy między so- 
Jusznikami bałkańskimi istnieje traktat, usta- 
lający rozdział zdobytych obszarów i czy 
obszary zajęte przez wojska serbskie pozo. 
staną w rękach serbskich. 

Następnie nacyonaliści wystosowali do 
prezydenta ministrów żądanie, aby szezegó- 
łowo podał, ile wojska serbskiego brało udział 
w walkach pod Adryanopolem i które forty 
ono zdobyło. 

Następne posiedzenie dnia 8 b. m. 


Serbowie pod Skutari. 


Wobec londyńskich wiadomości, jakoby 
w ostatnich dniach były w drodze z Sałonik 
do albańskich wybrzeży przesyłki wojsk 
serbskich, zkąd możnaby wnioskować, że 
serbski rząd bez przerwy śle posilki pod 
Skutari, stwierdza serbskie biuro prasowe, że 
jeszcze 6 lutego b. r. Czarnogóra wystoso- 


od tego czasu dano do dyspozyeyi Czarnogó- | 
ry jedna dywizye pieehoty. Te dywizye wy- 
słano w krótkich odstępach czasu częściami 
do albańskich wybrzeży. Nie jest wcale pra- 
wda, jakoby na czarnogórski teren wojny 
wysłano więcej serbskiego wojska, aniżeli 
ową dywizyę, tem mniej jest prawdą, jakoby 
obecnie zarządzono nowe wysyłki wojsk do 
Czarnogóry. 
Demonstraeya flot. 


Parowiee niemiecki „Breslau“, z ks. 
Henrykiem pruskim na pokładzie, odpłynął 
z portu Piraeus. O tej samej porze odpłynął 
z tego portu także angielski statek „Dart- 
mouth“. 

Parowiec angielski „Inflexible“ i Кіа- 
żownik ,Gloeester^ odpłyną z Piraeusu dziś 
lub jutro. 

Parowiee angielski „Defence* odpłynął 
z Malty d. 4 b. m., jak sądzą, do Korfu. 

Już wczoraj doniesiono z Paryża, iż 
rząd francuski po dłuższem wahaniu uchwa- 
lif wziąć udział w demonstraeyi flot. W ta- 
czności z tem doniesieniem telegrafuja obe- 
еше z Paryża, iż do brzegów wyspy Korfu za- 
winą? statek francuski „Edgar Quinet“. 

Petersburska Agencya  telegrafiezna 
swoją onegdajszą depeszę co do stanowiska 
Rossyi w sprawie demonstracyi flot prostu- 
je w tym kierunku, że Rossya oświadczyła 
się za demonstracyą przy współudziale okrę- 
tów francuskich i angielskich, a nie. jak 
mylnie brzmiała depesza, także włoskich. 


Na linii Czataldży i pod Bulairem. 


Według tureckiego urzędowego spra- 
wozdania z teatru wojny spokój na linii Cza- 
taldży trwał wczoraj nadal. Tylko lewe skrzy- 
dło tureckie wszczęło ogień działowy, skie- 
rowując go na oddziały bułgarskie, zajęte 
robotami fortyfikacyjnemi w tej stronie. Nie- 
przyjaciel ostrzeliwał znów tureckie oddziały 
wywiadowcze. Turecka eskadra brała również 
udział w tej walce artyleryi. 

Pod Bulairem nie wydarzyło się піс 
nowego. Stan zdrowia wojska tureckiego jest 
zadowalający. 


Narady ambasadorów. 


Konferencya ambasadorów w Londynie 
zbiera się dziś na obrady. 

W senacie rumuńskim p. Majorescu 
oświadczył, że konfereneya w Petersburgu 
w sprawie zatargu rumuńsko - bułgarskiego 
nie jest jeszcze ukończona, ale pewne jest, 
że rozwiązanie kwestyi rumuńsko - bułgarskiej 
da Rumunii wielką satysfakcyę moralną. 


Carskie Sioło. Car przyjął wczoraj 
na posłuchaniu Danewa. 

Sofia. Król Ferdynand i królowa Leo- 
nora odjechali wczoraj do Adryanopola, byli 
w tamtejszej cerkwi greckiej na nabożeń- 
stwie za króla Jerzego; następnie zwiedzili 
meczet Selinia i forty wschodnie. ж 

Zagraniczni attachós wojskowi zwiedzili 
fortyfikaeye pod Adryanopolem i powrócili 


wała do Serbii prośbę o pomoe wojskową i | do Sofii. 


Ateny. (Ag. Ateńska). Z powodu ża- 
łoby król w porozumieniu z rządem odroczył 
termin święta narodowego. Uroczystość ta 
odbędzie się w dnin imienin króla. 


Sprawy sejmowe, 


(Koło polskie sejmowe). 


[ ] Koło polskie sejmowe obradowało 
wczoraj od godz. 4:80 do 8 wieczorem w dal- 
szym ciągu nad sprawą reformy wyborczej 
sejmowej. 

Przemawiali posłowie Garapich, Wró- 
beł, Haller, Stapiński, hr. Piniń- 
ski, dr. German i dr. Battaglia, po- 
czem przewodniczący odroczył dalsze obrady 
do dziś godz. 10 rano. 

Pod przewodnictwem p. dra. Leo 
rozpoczęło dziś Koło polskie sejmowe o godz. 
10:30 przed południem dalsze obrady nad 
sprawą reformy wyborczej sejmowej. 

Przemawiali pp. Zamoyski, St. Jabłoń- 
ski, Jaworski, Kędzior, Milewski i Gross, po- 
ezem przewodniczący odroczył o godzinie 2 
po południn dalsze obrady do godziny 4 po 
południu. 


(Posiedzenie prezesów klubów sejmowych). 


Przed posiedzeniem Koła polskiego 
sejmowego odbyło się wczoraj o godz. 8 po 
południu posiedzenie prezesów wszyst- 
kich klubów sejmowych pod przewo- 
dnictwem JE. P. Marszałka krajowego Ada- 
ma hr. Goluchowskiego i przy wspól- 
udziale JE. P. Namiestnika dr. Bobrzyńskie- 
go. Na porządku dziennym była sprawa re- 
formy wyborczej sejmowej. Podnoszono ko- 
nieczność przeprowadzenia reformy wybor- 
czej, « wobec zwołania na sobotę godz. 10 
rano komisyi reformy wyborczej, która roz- 
pocznie szczegółową dyskusye nad projektem 
statutu krajowego, w meritum sprawy nie 
wdawsno sie. 


(Z komisyj і klubów). 


Komisya prawnicza zebrała sie wezo- 
raj po południu dla rozdziału referatów. 
Wniosek p. Zolla w sprawie ochrony wła- 
sności i służebności niewpisanych do ksiąg 
gruntowych, oraz w sprawie wydania nowej 
ustawy krajowej o urzędach gminnych roz- 
jemczych przydzielono do referatu р. 2 о 11 0- 
wi; rekwizycyę sądu powiatowego w Stani- 
sławowie o zezwolenie na karno-sądowe ści- 
ganie posła Winniezuka o przekroczenie z $ 
411 ust. kar. przydzielono do referatu р. 
Maissowi. 

Dziś przed posiedzeniem Koła  pol- 
skiego sejmowego odbyło się posiedzenie: 
Koła posłów krakowskich, Komisyj, parlamen- 
tarnej prawicy, przemysłowej, bankowej i 
gminnej. 

W Kolekrakowskiem i komisyi 
parlamentarnej prawicy omawiano 
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X. 
Charlota. 


(Ciąg dalszy). 
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Stara dozorczyni, która z poza okienka 
drzwi śledziła fizyognomię swojej pani i go- 
Ścia, którego wprowadziła wbrew przyjętemu 
zwyczajowi, zacierała ręce i raz po raz zaży- | 
wała tabakę, bo teraz już była pewna, że z 
tej awantury korzyść odniesie. 

O trzy na trzecią automobil wrócił do 
pensyonatu, a szofer podziękował rzeczywi- 
ście poezelwej kobiecie. wsuwając jej w rękę 
dwadzieścia franków. 

Czyż nie była dla niego cenną współ- 

pracowniczką, posłem nadziei ? Wszak wdzię- 
czność pana de Baudricourt, pana Lasalle, 
a nawet pana Pawla Laloy przyniesie mu 
całe mnóstwo franków ? 
. 4 żywą, choć miarkowaną ciekawością 
Geo czekał na pojawienie się panny Vigne- 
ron, osoby najsympatyczniejszej w całej tej 
sprawie, tak samo przykrej jak tajemniczej, 
której nareszcie rozwikłał wszystkie nici. 

Czekał więc na te nieznajomą. której 
obraz widział tysiące razy w wyobraźni, za 
której śladem dążył i którą nareszcie przy- 
wiezie tryumfalnie, zanim jeszcze pan de 
Baudriconrt się dowie, że ona jeszcze przy 
życiu pozostaje. 

Punkt o trzeciej Charlota przeszła przez | 


dziedziniec, opierając się na ramieniu panny 
Ledue. 

Rekonwalescencya dalej postąpiła niż 
Geo przypuszezal. 

Blada, bardzo jeszeze oslabiona a prze- 
dewszyskiem smutna, z przymuszonym uśmie- 
chem na ustach i ponurą rozpaczą w oczach, 
szła jednak swobodnie i była piękna, bardzo 
piękna, urodą istoty niewymownie dobrej, 
prawej i czystej. 

I natychmiast pomocnik  prokuratoaa 
zrozumiał w całej pełni rolę, jaką odegrała 
młoda dziewczyna w parku Septfontaines. 

W całej tej historyi panna Charlota 
nie mogła występować inaczej, tylko % ho- 
norem i godnością; nie była intrygantką, 
która stara się wkraść w wyższe sfery wszel- 
kimi sposobami, lecz przeciwnie, była istotą 
wyższą przez swą prawość, inteligencję, 
przez swój urok. Jakże była różna od intry- 
gujacej rywalki, od nieprzyjaciółki, która 
chciała ją pognębić! 

Sympatya i szacunek szofera jeszcze 
się spotęgowały; cieszył się serdecznie, że 
mógł być tym czarownikiem, który przy- 
niesie jej szczęście. 

Panna Ledue chcą wyjaśnić wyjątkową 
wykwintność automobilu, musiała zapewne 
zmyślić przed Charlotą, że samochód ten po- 
życzony był przez bogatego ojca uczennicy, 
со już samo przez się tłumaczyło wyjątkową 
uprzejmość z jaką przemawiała do szofera. 
Musiała też zapewne przedstawić Charlocie, 
by się nie dziwiła nagromadzeniu szalów i 
koców, które były potrzebne w przewidywa- 
nin powrotu o spóźnionej porze. 

Dopóki podróżni nie opuścili Paryża, 
automobil jechał zwolna, jak wszystkie inne; 
ale skoro się znależli za rogatkami, puścił 
się zawrotnym pędem. 

A ta szalona jazda nie przerazala `ру- 
najmniej chorej, raczej rozrywała ją i cie- 
szyła. To ja upajało, usypiało jej ból. 


А zresztą, czegoż miała sie obawiać? | krajobrazach, miastach, wsiach. lecz nie nie | 


Śmierć nawet teraz była jej zupełnie 
obojętną. 

Czyż nie straciła wszystkiego wraz ze 
swoją miłością, a przytem w tak strasznych 
warunkach, jednocześnie z szacunkiem, jaki 
miała dla ukochanego ? 

Och! być celem igraszki, być trakto- 
жапа jak dziewczyna uliczna przez tego, О 
którym myślała, że jest uosobioną prawością, 
przez swego Jana, swój ideał, och! 

A jednak on, kłamał przed nia! oszu- 
kiwał ją, namawiał do karygodnego związku! 
On ją naraził na obelgę krwawą, na wypę- 
dzenie przez matkę, przez właścicielkę pałacu, 
z parku, w którym rzeczywiście nie powinna 
się była znajdować o tej godzinie, ale dokąd, 
Bóg to wie, przyszła w najszlachetniejszych 
zamiarach, z całkowitą wiarą w honor pana 
de Baudricourt! 

Serce jej zamarło; dusza zamknęła 
się na zawsze przed wszelką radością, na- 
dzieją; żyła, bo Bóg nie pozwala, aby się 
wycofywać samowolnie z życia, w którem 
zsyła próby, bo zresztą ona sama pragnęła 
jeszcze na coś się przydać społeczeństwu, 
wywdzięczyć się pannie Leduc. Ale zaiste, 
nie przestałaby się uśmiechać w upojeniu 
zawrotnej jazdy, nie uczyniłaby Żadnego ru- 
chu, by się ocalić, gdyby jej powiedziano, 
że tak, jak się to zdarza codziennie setkom 
innych ludzi, samochód ten, który ją unosił 
w przestrzeń, upajając zawrotnym pędem, 
rozbije się o jaki mur lub drzewo. 

Biedna dusza w rozterce, nie przeczu- 
wała zgoła, że to upojenie jazdą jest tylko 
początkiem innego upojenia, prawdziwego 
szczęścia w objęciach Jana, — Jana oczyszczo- 
nego ze wszelkich podejrzeń, więcej niż kie- 
dykolwiek zasługującego na szacunek, Jana, 
małżonka, którego dla niej w swej ostatniej 
woli przeznaczyła, błogosławiąc, pani de Bau- 
drieourt. Było to urzeczywistnienie wszelkich 
jej marzeń! 

Oezy jej błądziły po przesuwających się 


widziały. Odpowiadała monosylabami, przez 
grzeczność, pannie Ledue, która ręce jej ści- 
skała i eałowała ją od czasu do czasu. 

Dusza jej była jakby nieobecna. Błą- 
kała się wśród okropnych widziadeł, w któ- 
rych Jan, ten Jan tak ukochany, a teraz na- 
gle tak znienawidzony, a z myśli jej nie 
schodzący, ukazywał się jej pomiędzy dwoma 
kobietami. 

Jedną była dumna i nieugięta matka, 
gestykulująca w parku, drugą młoda małżon- 
ka milionowa, bo milionerki potrzeba było 
porucznikowi, a nie biednej nauczycielki. 

Chociaż szybkość pędu samochodu mu- 
siała zwrócić jej uwagę, panna Vigneron, jak 
wszyscy nie przywykli do jazdy automobilem, 
gdyby nawet nie była zatopiona w swoich 
rozmyślaniach, nie mogłaby była zdać sobie 
sprawy z ilości przebytych kilometrów. Go- 
dziny upływały, a kilometry znikały jeden 
za drugim. 

Automobil znajdował się już w Cha- 
teauvillard, wtedy, gdy młoda dziewczyna 
myślała, że są jeszcze w okolicach Paryża. 

— Charloto — rzekła czulej niż kiedy- 
kolwiek panna Ledue — przebaczysz. mi, 20 
chciałam się poradzić eo do dalszej twojej 
kuracyi w rekonwalescencyi, doktora, o któ- 
rym wspominałaś w gorączce, doktora, któ- 


rego wydawało mi się, Ze jak ojca szanu- 
jesz... 

— Ja?... kogoż to? 

— Doktora Lasalle w... 

— Ja mówiłam o doktorze Lassalle? 

— Так, ty! 

— Ale gdzież jesteśmy, właściwie ? 

— W Ohateauvillard... Doktor Lasalle 
mieszka przecież w Ohateauvillard. 

Charlota porwała się z miejsca. 

Chciała wyskoczyć, uciekać. 

Panna Ledue nie usiłowała jej za- 
trzymać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


projekt rezolueyi. jaką przedstawić się ma 
olu polskiemu sejmowemu do uchwały w 
Sprawie reformy wyborczej sejmowej. 

Nad tą kwestya obrad nie ukonezono, 
% komisya parlamentarna ewentualnie prezy- 
dya klubów polskieh zbiorą się jeszcze dziś 
bo południu. 

.  Komisya bankowa rozdzieliła na dzi- 
Slejszem posiedzeniu referaty w następujący 
Sposób: sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
galic. Kasie oszczedności we Lwowie objął 
р. Władysław Kraiński; sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o Banku krajowym objął 
р. Loewenstein; sprawozdanie Wydziału kraj. 
9 podwyższenie kapitału zakładowego Banku 
krajowego objał р. Loewenstein; sprawozda- 
nie Wydziału kraj. o ezynnościch kraj. Pa- 
tronatu spółck oszezędności pożyczek objął 
b. Zardecki: sprawozdanie Wydziału kraj. 6 
centralnej Kasie krajowej dla spółek rolni- 
czych objął p. Zurdecki. E 

.  Komisya gminna zalatwiłu na dzi- 
Slejszem posiedzeniu na podstawie referatów 
Pp. Górskiego i Tertila trzy sprawozdania Wy- 
działu krajowego w sprawie utworzenia kilku 
Samoistnyeh gmin administracyjnych. Nastę- 
Pnie przydzielono do referatu: sprawozdanie 
Wydziału kraj. z czynności departamentu 
gminnego p. Merunowiezowl; sprawozda- 
Ша Wydziału kraj. o utworzenie nowych 
gmin administracyjnych pp.: Moysie i Meru- 
Nowiczowi, przedłożenie zaś rządowe л pro- 
Jektem ustawy o uzupełnieniu ksiąg grunto- 
wych przez wpisanie dobra publicznego, 
р. Górskiemu. 

Na dziś po poludniu zwołano konfe- 
tencyę posłów z miast w sprawie omówieniu 
Przyszłych okręgów wyh orczych mieskich. 

Komisya przemysłowa załatwiła 1% 
bolstawie referatu p. Battaglii petycyć 
Centralnego Zwiazku gal. dla przemysłu fa- 
tycznego w sprawie wypłacenia nuchwalo- 
Пус pożyczek ze stałego funduszu przemy- 
słowego. 

. Komisya uchwaliła polecenie do Wy- 
ziału krajowego. aby postarał się o środki 
| płynne dla wyplaty wszystkich dotąd uchwa- 
onych a niewypłaconych i zdolnych do rea- 
lzacyi pożyczek ze stalego funduszu przemy- 
słowego, ewentualnie droga lombardu papie- 
rów krajowych. z tem, że koszta takiej ope- 
Тасуї mają być ponoszone przez interesowa- 
nych przemysłowców. 


KORESPONDENCYE: 
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Wiedeń, 2 kwietnia 1913. 


(Z psychiki Czarnogóreów. —  Demonstraeya 
floty mocarstw). 


(uw.) Сріупеїо załedwie kilka miesięcy 

ОЙ ostatniej wizyty królu Czarnogóry w Wie- 
niu. Witano go wówczas z wielką sympa- 
tyą, a prasa tutejsza nie szezedzila gorących 
Słów uznania dla polityki tego władcy, który 
Wywalczył swą mądrością i dyplomatyczną. 
zręcznością niezależność polityczną dla Czar- 
Rogóry, a dla siebie i swoich następców ko- 
tonę królewską. (Gość naszego Monarchy 
mógł być zadowolony z przyjęcia, zgotowa- 
Перо mu w stolicy zaprzyjaźnionego mocar- 
stwa. Artykuły wstępne najpoważniejszych 
dzienników poświęcono  Czarnogórze i jej 
stosunkom spoiecznym i gospodarczym, a w 
ejletonach rozbrzmiewały hymny pochwalne 
Па cześć sędziwego bohatera z pod Podgó- 
Tzycy i Antivari, który jest nietylko ryce- 
Tzem nieustraszonyni, ale także i poetą, nie- 
tylko odnowicielem kraju, ale i pierwszym 
Jego pieśniarzem i epikiem. 

Jakże zmieniła się od tego czasu sy- 
tuacya, jakże inne zapanowały nastroje! Od 
dwu dni nie wyczytasz nigdzie słowa przy- 
chylnego dla Czarnogóry, а opinia publiczna 
Zwraca się już wprost wrogo przeciw temu 
Samemu królestwn, które cieszyło sie tak 
Niedawno jego sympatyą i uznaniem. Та 
Zmiana frontu jest wszakże aż nadto uspra- 
Wiedliwiona. Prawda, że Czarnogóra znajduje 
SIę w wyjątkowo kłopotliwem położenin. Ša- 
Ша rozpóczęła wojnę i z jej to dział padły 
Plérwsze strzaly wymierzone w armię turc- 
ска. Zdawało się z początku, że dziarskie 
Zàstepy króla Mikołaja przejdą w pochodzie 
lyumfalnym przez ziemie tureckie i nie nie 
oprze się ich naporowi. Okazało się wszakże 
Meządługo, że Czarnogóra przeceniła swoją 
S0towość wojenną i zdolności zaborcze. Zima 
ostra, przeplatana powodziami, brak artyleryi, 
Mate wykształcenie strategiczne korpusu ofi- 
cer$kiego sprawiły, że armia czarnogórska 
Datrafila wnet na nieprzyzwyciężone prze- 
Szkody, których pokonać nie umiala. 

Już pierwsze niepowodzenia wywarły 
W kraju najgorsze wrażenie. Ofiary ponicsio- 
RO nadludzkie; kto żyw stanął pod bronią, 
niemal połowa mieszkańców przeszła przez 
SA chrzest ognia, żądano więc, aby ta 
D 
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gradzie odzywały się w Cetynii. Budziły się | 
zazdrości i upokorzenia. Niejeden | do oddziału wojskowych reprezentantów Au- 
pomruk niechęci dochodził do konaku kró- | stro-Węgier, Franeyi, Rossyi, Włoch i Ru- | 


uczucia 


Dr. бувівк mówił: Przydzielono mnie 


lewskiego i był rodzajem memento dla sfer | munii, którym dano do dyspozycyi osobny 


prowadzących politykę dynastyezna i zagra- 
niezna Czarnogóry. 

Wszystkie siły narodowe zebrano wre- 
szcie pod Skutari. Skutari miało być zapłatą 
za poniesione trudy. Za jej wurami przyezail 
się wszakże jeden z najtęższych wodzów tu- 
reckich, wychowany w tradycyach Plewny i 
sławy ojczystego oręża. O jego to tarcze od- 
bijały się bezskutecznie wysiłki oblęgająeych. 
Postanowiono nieprzyjaciela wziąć głodem. 
Kiedy zaś i to się nie udało, poproszono, acz 
z niechęcią, o pomoc Serbię. Miesiące mijały 
w wyczekiwaniu nerwowen: na rezultat. Po 
obu stronach rosła zawziętość. Sprowadzono 
działa oblężnicze, zacieśniono ľańcuch armii 
oblężniczej i krok po kroku zblizano się do 
celu. Dziesięć razy zdawało się, że Skutari 
wywiesi białą flage i za Кабут razem dźwi- 
gala się na nowo załoga turecka i bohater- 
skim wysilkiem zdobywała to, co jej ode- 
brano. 

Ustału wreszcie zima, a zwycięstwa 
Dnlgarów i Serbów pozwoliły na wysłanie 
świeżych рові! ków pomocniez: ch pod Skutari, 
którego los byf w ten sposób przesądzony. 
Liczono już dnie i godziny walki coraz 
krwawszej, coraz bardziej zaciętej. Czarno- 
górey i Serbowie szli na forty, na kolczaste 
wały z gołemi rękami. Kiedy ich karabiny 
zawiodły lab odmówiły już posłuszeństwa, 
rzucali się na przeciwnika z pięścią, wgry-, 
zali się w jego gardla natrafiając wszędzie 
na równy opór, na równą wściekłość i furyę. 

W owa atmosferę zemsty, rozbestwie- 
nia, zaparcia się nczuć ludzkich wtargnęly 
odgłosy dalekie konferencyj dyplomatycznych 
i not spisywanych w zacisznych pałacach 
przy zielonym stole obrad. kząd ezarnogór- 
ski zatykał uszy, uciekał się do podstępu, 
prosil o zwłokę, lecz nie pomogło mu to 
wiele. Odgłosy te przybrały wkrótce realny 
kształt groźby, która zaciężyja nad Czarno- 
górą. Europa zażądała odstąpienia od oblę- 
żenia, wypuszczenia na wolność zamkniętej 
w Skutari, a nie stojącej pod bronią ludno- 
ści i uznania granie niezawislej Albanii, 
która wyrosła w czasie zawieruchy hbałkań- 
skiej tuż przy boku Czarnogóry i Serbii. — 
I о dziwo! Przed wolą Europy ustępowały 
mocarstwa, ulegala jej nawet zwycięska Buł- 
garyn, jedna tylko Czarnogóra licząca nie 
wiele ponad 200.000 mieszkańców zdobyła 
się na odwagę założenia veto przeciw całemu 
światu. Veto to, ubrane w formę grzecznej, 
lecz stanowczej odpowiedzi, wręczono przed 
Stawicielom państw, przybierając ton uci- 
śnionej niewiuności. Odwaga to, czy szaleń- 
stwo? Zdaje się, że tylko rozpacz i stawianie 
wszystkiego na jedną karte. Skutari niezdo- 
byte, to fakt jednoznaczny z klęską na całej 
linii, to dowód oezywisty porażki, to ban- 
kructwo polityki dynastycznej. Ozarnogóra 
liczy jeszcze na cuda, na jakies nowe kon- 
flikty, na przypadek i trwa dalej w swym 
dziecinnym uporze. Oczy jej zalane krwią, 
oślepione dymem dział i pogorzelisk nie umieją 
patrzeć w dal i nie dostrzegają na horyzon- 
cie Adryatykn zbliżającej się floty zjedno- 
czonych Austro- Węgier, Niemiec, Anglii 
i Włoch. Opodal Durazzo i Antivari zarzucą 
kotwicę olbrzymy morskie і w milczeniu wy- 
wieszą flagi, z których zapaleńcy Czarno- 
górscy wyczytać mogą ostatnią przestrogę i 
ostatnie memento! 


Wieleń, 2 kwietnia. 
(Wywiad z dr. Svatkiem z Adryanopola) 


Znany romansopisarz czeski i redaktor 
naczelny pisma Prazske Nowiny dr. Józef Jan 
Svalek, autor wielu bardzo popularnych opi- 
sów podróży po Grecyi, Turcyi europejskiej i 
azyatyckiej I Afryce, wybrał się na Bałkan, za- 
raz po zawarciu zawieszenia broni, aby tam 
na miejscu zobrać materyały do dzieła o 
ostatniej tej wojnie, zbadać stosunki miejsco- 
we, przejść przez pola wszystkieh większych 
bitew 1 uchwycić wszędzie gdzie można tę- 
tna tego życia, które rodzą oręż i zgliszcza. 


go z największych dzienników czeskich, dru- 
kowanego w kilkudziesięciu tysiącach cgzem- 
plarzy, polecony przytem przez bardzo wpły- 
wowe koła, miał dostęp łatwy, nawet tam, 
gdzie zamykały się drzwi przed najwy- 


Dr. Svatek, jako przedstawiciel A 
i 


skiej. Przejechal tedy wszerz i wzdłuż Ser- 
bię, a barwne opisy przeżytych wrażeń, dru- 
kowane w Prazske Noviny, przysporzyły te- 
mu pismu niemało abonentów i uznania. 
Drugą wycieczkę bałkańską poświęcił 
dr. Svatek wyłącznie Bułgaryi i należał do 
tych nielicznych dziennikarzy, którym wła- 
dze tamtejsze pozwoliły zwiedzić Adryano- 
pol nazajntrz po jego kapitulacyi. 
korespondent wasz dowiedział się przy- 
padkowo, że dr. Svatek przejeżdżać będzie 


bitniejszymi reprezentantami prasy T1 


à mienia i życia nie szła na marne... | przez Wiedeń w powrocie z Adryanopola i| 


pociąg. Wyjechaliśmy w czwartek rano, a 
więc nazajutrz po kapitulacyi Adryanopola. 
Po obiedzie dotarliśmy do Kadikój, aż do 
mostu na Ardzie, gdzie widać już było pier- 
wsze ślady krwawej walki. Wzdłuż toru sta- 
ły budowy ziemne, schronienia żołnierskie 
ciemne i wilgotne, w których armia oblężni- 
cza przetrwała długie miesiące zimowe. 

W Papastepe biły w oczy straszne spu- 
stoszenia. Grunt poorany kulami, drzewa po- 
trzaskane, wszędzie kałuże krwi! Opodal to- 
ru, na wzgórzach, zwieszały się porozrywane 
zapory z drutów kolczastych, obleptonych 
krwia i strzępami mundurów. Gdzieniegdzie 
wskazywały stosy trupów miejsca ataku, a z 
okien wagonu widziało się ciała poległych w 
jakimś obłędnym uścisku, jak gdyby padli 
gromem rażeni, tam gdzie walczyli. 

Przed mostem na Ardzie kończyła się 
droga żelazna. Jedno jego sklepienie wysa- 
dzono w powietrze, Na brzegu stały jeszcze 
działa tureckie, otoczone wieńcem zabitych 
ludzi i koni. Część parku artylerzyckiego za- 
topili cofający się Turcy w rzece i tylko wy- 
stające z nurtów Ardy jaszczyki przypomi- 
nały ich istnienie. 

Na wzgórzach, otoczone drutem kolcza- 
stym, na prędee uporządkowanym , spedzano 
jeńców w  wielotysięczne gromady. Nędza, 
wycieńczenie i znoje ludzkie wyryły swe 
piętna zarówno na zwyciezeaeh, jak i zwy- 
ciezonych. 

Kiedy mijaliśmy owe wzgórza — opo- 
wiadał dr. буаїок — rozlegał się raz ро razu 
suchy trzask karabinu. To straż bułgarsko- 
serbska strzelała do uciekających żołnierzy 
tureckich. Widziało się, jak ten i ów wymy- 
kał się ukradkiem z długiego szeregu i pu- 
szczał pędem w zarośla. Krótki błysk ognia 
i jakieś szare widmo waliło się w agonii na 
ziemię. 

Po drugiej stronie Ardy trwała jeszcze 
na dobre strzelanina. Rozbrajano tam Baszy- 
bożuków, którzy bronili się zajadle, odbie- 
rano im broń i związanych pędzono w ogro- 
dzenia. 

W Karagacz, przedmieściu chrześciań 
skiem Adryanopola, panował względny spokój. 
Nie słychać już było strzałów, za to ulica 
wiodąca do miasta przedstawiała jedyny w 
w swoim rodzaju widok. 

Szły oddziały wojska, tabory rannych, 
jaszczyki z amunicya, baterye dział, furgony, 
stada wołów, bawołów i koni, szła piechota, 
konnica w prstrzępionych płlaszczach, w po- 
krwawionych bandażach, zachownjąe jednak 
ordynek wojskowy i dyscyplinę. 

Nigdzie ani śladu z hulaszczej swawoli 
zdobywców. Nigdzie krzyku pijanych lub bo- 
daj podchmielonych. 

Im bliżej miasta, tem spustoszenia 
mniejsze. Zrizu widzi się jeszcze drzewa 
ogołocone z konarów i jakby popalone, zie- 
mie porozrywaną granatami, tu і owdzie le- 
йа trupy ludzi i koni, tu i ówdzie dymią sie 
zgliszcza, lecz spustoszenia te nie są tak 
straszne jak na przedmieściach i w okolicy 
Adryanopola. 

Ulice zajęte są wylaezrie przez wojsko. 
Sklepy pozamykane szczelnie, otwarte tylko 
геѕіапгасуе i kawiarnie przepełnione żołnie- 
rzami obu ani) słowiańskich, małe kramy 
sprzedające trójkolorowe chorągiewki bułgar- 
skie i sklepy z kapeluszami. 

Bialo-ezerwono-zielone barwy spotyka 
się wszędzie, na bramach domów, w oknach, 
w rękach przechodniów, na wozach i koniach. 
Są onesjakby talizmanem chroniącym przed 
nieszczęściem. 

Turcy zarzucają fezy i kupują па gwałt 
kapelusze. Kupcy nie mogą nastarczyć tego 
towaru. Tak samo poszukiwane są krzyże, 
które zawiesza cała ludność bez względu czy 
jest cbrześciańską czy muzułmańską nad 
drzwiami domów. 

Idąc w głąb miasta spotyka się gęściej 
ślady kul. Około moszei sułtana Selima — 
będącej rodzajem świętości Adryanopola, zbu- 
rzyły armaty oblężnicze niejeden dom. W za- 
ulkach euchnie niepomiernie. Panowały tu 
widać zarazy, be pozostały jeszcze na poly 
zwęglone stosy odzieży i ciał w rozkładzie. 

Doszediszy do Arnautkój wchodzi sie 
znów na teren okropnych spustoszeń. Znów 
kałuże krwi, trupy, porzucona broń i runy 
śmierci wypisane przez kartacze. 

W powietrzu słodkawy zapach dymu, 
prochu i trupów. Służba sanitarna nie może 
podołać zadaniu. Gdzie spojrzysz, tam kurczy 
ci się serce i groza wstrząsa nerwami. Ach, 
kto raz przeżył takie chwile, ten o nich za- 
pomnieć już nie zdoła! A. W. 


KRONIKA. 


Lwów, 4 kwietnia. 


Wschód słońca o godzinie 4'55 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:69 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w роїц- 
dnie +- 17 stopni Cel. 


— U JE. P. Marszałka krajowego Ada- 
ma hr. Gołuchowskiego odbył się wczoraj 
obiad poselski na 40 nakryć. 

— Dyrektor kolei państwowych y. 
Stanisław Rybicki powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie. 

— Sejmik relacyjny. Otrzymujemy na- 
stepujece pismo: Stosując sie do zakomuniko- 
wanego podpisanym życzenia, mamy zaszczyt 
zaprosić pp. wyboreów większoj posiadłości b. 
obwodu złoczowskiego na zebranie, które od- 
będzie się w Złoczowie, dnia 9 kwietnia b. r., 
o godzinie 5 popołudniu w sali Rady powia- 
towej. 

Władysław Gniewosz. Oskar Schnell. 
Wiadomości osobiste. Р. Anna 
Neumannowa, poetka, ciężko zaniemogła w 
Tryeście w drodze z Wiednia do Splitu. 

Artysta teatru miejskiego p. Jan Nowa- 
скі zachorował wczoraj nagle w nocy. Wezwa- 
ny lekarz stwierdził stan tak groźny, że prze- 
wieziono p. Nowackiego natychmiast do sana- 
toryum dr. Majewskiego, gdzie wczoraj przed 
południem prof. dr. Herman dokonał na nim 
operacyi wyrostka robaczkowego ślepej kiszki. 
Operacya powiodła się w zupełności, na razie 
niema powodu do obaw. 

— Mianowania i przeniesienia na 
kolejach państwowych. Ludwik Hock oficyał 
w Nowym Sączu został zamianowany naczelni- 
kiem stacyi w Gorlicach. Przeniesieni: Franci- 
szek Horman, inspektor i naczelnik urzędu 
ruchu w Podwołoczyskach, do urzędu ruchu 
w Rzeszowie, do oddziału rachunkowego dyre- 
kcyi krakowskiej; Kazimierz Jacek, rewident 
z oddziału dla kontroli dochodów w Krakowie, 
do urzędu ruchu w Nowym Sączu; Eugeniusz 
Dobrostański oficyał z urzędu ruchu w Czer- 
niowcach do oddziału komercyalnego kierowni- 
etwa ruchu w Czerniowcach; Mikołaj Deleń 
z oddziału komercyalnego kierownictwa ruchu 
w Czerniowcach, do urzędu ruchu w Czerniow- 
cach; Henryk Kaufman, oficyał z Volksgartonu 
do urzędu ruchu w Czerniowcach, w chara- 
kterze kasyera staeyjnego; Rubin Atlas, oficyał 
z urzędu ruchu w Czerniowcach do urzędu 
ruchu w Ickanach; Józef Rosenbaum, komisarz 
budownictwa z sekeyi konserwacyi Halicz II. 
do sekcyi konserwacyi Halicz І; Dymitr Min. 
tencu, asystent z kasy kierownictwa ruehu w 
Czerniowcach, do urzędu ruchu w Ozerniow- 
each; Ludwik Zdziarski, asystent z urzędu 
ruchu w Wieliczce, do urzędu ruchu w Nowym 
Sączu; Edmund Jakubiezka, aspirant z Kłaju 
do Ropczyc; Robert Kapa, aspirant z urzędu 
ruchu w Przeworsku, do urzędu ruchu w Stryju. 

— Odznaczenia papieskie pań pol- 
skich. Piszą nam z Wiednia: Organizacya 
Sekcyi polskiej Kongresu Eucharystycznego 
była wzorowa. Składne jej funkcyonowanie spo- 
tkało się z ogólnem uznaniem. Pamiętne są też 
uroczystości, jakich widownią był kościół św. 
Michała oddany do dyspozycyi narodowości pol- 
skiej. Niemałem ich uświetnieniem był chór 
pań polskich, który przez trzy dni z rzędu 
śpiewał w czasie nabożeństw wieczornych. Ini- 
cyatorką tego chóru była pani Dawidowa Abra- 
hamowiczowa. Jej to niezmordowanej i gorliwej 
pracy zawdzięcza Sekcya pań polskich tak wy- 
datne rezultaty działalności kongresowej. 

Zorganizowanie i przygotowanie chóru 
powierzono p. Maryi Wysockiej, która dzięki 
doborowemu jego składowi, wywiązała się zna- 
komisie ze swego zadania. 

Do chóru tego należała artystka tej mia- 
ry, co znana śpiewaczka operowa p. Ruszkow- 
ska, p. Korab-Lebensztein, p. Pilarska i inne, 
a duszą tej organizacyi była p. Dworska, żona 
radcy Dworu. Zasługi pań polskich około u- 
świetnienia Kongresu Hucharystycznego zostały 
też przez Stolicę Apostolską należycie ocenione. 
W salonach pp. Dawidowstwa Abrahamowiczów 
odbyła się onegdaj piękna uroczystość wręcze- 
nia odznaczeń papieskich najwięcej zasłużonym 
paniom, wśród których znalazła się także p. 
Tadeuszowa Rittnerowa, utalentowana artystka- 
iualarka, autorka pięknych i pomysłowych de- 
koracyj malarskich kościoła polskiego. 

Wręczenie orderów Bene merenti i dy- 
plomów papieskich paniom: Dworskiej, 
Rittnerowej, Ruszkowskiej i Maryi 
Wysockiej poprzedził О. Geczewiez z Zako- 
nu 00. Zmartwychwstańców wzruszającą prze- 
mową, podnosząc zasługi odznaczonych pań, a 
przedewszystkiem p. Abrahamowiczowej, której 
działalność filantropijna i towarzyska wśród 
kolonii polskiej od dawna jest znana i ceniona. 
Na zakończenie podał mowca genezę utworzo- 
nego przez Papieża Piusa X. orderu Bene me- 
renti i wytłumaczył symbolikę jego barw. 

P. Abrahamowiczowej przypadł w udziale 
miły obowiązek udekorowania każdej z wymie- 
nionych pań orderem, mającym kształt złotego 
krzyża z wizerunkiem Ojca św. Piusa X. z je- 
dnej, a napisem Dene merenti z drugiej віго- 
ny. Górną jego część zdobią tyara i inieyaly 
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papieskie. Podniosłą tę uroczystość zakończyło 
śniadanie u pp. Abrahamowiezów, w czasie któ- 
tego przemawiali oboje gospodarstwo i O. Ge- 
ezewiez. 


Kalendarz. 
Sobota (5 kwietnia): 
Wincentego. — Bożywoja bł. — Nikona. 


Ша, realnych korzyści takich, jakie osiągali | Spotkanie nastąpiło na dworeu kołei 
przy łunach pożogi ich pobratymcy. Tryum- | państwowej. Wywiad był krótki, bo pociąg 
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Omagano się widomych znaków powodze- | poprosił go telegraficznie o chwilę wd 
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e bieia w dzwony soborów w Sofii i Bel-! do Pragi odchodził za godzinę. | 


„Gazeta Lwowska^ z dnia 5 kwietnia 1913 r. 


4 


— W kościele archikatedralnym od- ciaguąl za szuurek od przyrządu strzelającego. | przedstawieniu, zgromadziła znów nadzwyczaj 


bedzic się w niedzielę, б b. m., о 
rano nabożeństwa jako w rocznieg 
Racławicami. 

— Z Koła lileracko - artystycznego 
donosza, że zapowiedziane na dzień 6 b. m. 
„Wspólne Święcone* zostało odwołane, nato- 
miast odbędzie się w najbliższą sobotę, t j. 
dnia 12 b. m. Święzone dla członków Kola. 

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się dnia 7 kwietnia b. г. o godzinie 7 wiecze- 
rem pogadanka na temat „Parę słów о wspól- 
ezesnej literaturze powieściowej”. Zagai dr. Ma- 
ksrmilian Thullie. 

— Wroszyste otwarcie kursu ckono- 
miezno-społecznego odbedzie się w niedzielę, 
dnia б b. m.. о godz. 6 wieczorem w sali Tn- 
stytutu fizycznego, przy ul. Długosza 1. 8. Ро 
przemówieriu wstępnem przedstawiciela komi- 
tetu organizacyjnego dr. Witołda Lewickiego. 
wygłosi prof. dr. Stanisław  G4abiüski wykład 
inauguracyjny. 

— Z Polskiego Towarzystwa emi- 
gracyjnego. Dnia L b. ш. odbyła się w biu- 
rze dyrekeyi Polskiego Towarzystwa emigra- 
cyjnego w Krakowie konfereneya pod przewo- 
duietwem posła prof. dr. Halbana, w którei 
oprócz członków rady nadzorczej i dyrekeyi 
Towarzystwa wzięli udział z osób zaproszonych 
pp. dr. Artur Benis i poseł hr. Lasocki, Przed- 
miotem narad byłu przyszła ustawa emigracvj- 
na, oraz kwestya wyehodztwa osadniezego do 
Kanady. które wszyscy obecni папай za szko- 
dliwe ze względów narodowych. 

Zjazd organistów odhędzie się we 
Lwowie, dnia 10 b. m., o godzinie 8 po po- 
łudniu w sali Czytelni kolejowej. Na porządku 
dziennym : Sprawa polepszenia bytu. 

— Slub panny Olgi Cieńskiej, córki pp. 
Stanisława i Maryi z Oywiüskich Cieüskich z p. 
Edwardem Strawińskim, rotmistrzem ułanów, 
synem (ustawa і 8. p. Zofii z Potockich Stra- 
wińskich, odbędzie się dnia 5 kwietnia o go- 
dzinie 5 po południu w kaplicy domowej w 
Wodnikach. 

(ZX) Zgubiono: pulares z kwotą prze- 
szło 178 koron, pnlares z 30 koronami i za- 
piskami. 

(A) Znaleziono: srebrną bransoletkę 
poczwórnej łańcuszkowej roboty. 

(AJ) Fałszywa moneta. Emilia Prosa- 
kiewiez, sprzedająca naftą przy ul. Kopernika, 
złożyła wezoraj w  polieyi fałszywą monetę 
guldenowa, którą wręczył jej ktoś w sklepie 
Falsyfikat jest nieudolnie wykończony i nie ma 
żadnego dźwięku. 

(^) Umysłowo chorego Jana Schu- 
wersa, awaniurującego się wczoraj w Rynku, 
oddała  polieya w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy. 

(ZX) Zamach samobójczy. W mieszka- 
niu rodziców przy ul. Na Błonie 1. 18 targnę- 
ła się wczoraj wieczorem па swoje życie 21- 
łetnia Stefania Hoszowska, córka podurzędnika 
kolejowego. Strzał rewolwerowy, skierowany w 
serce, chybił; kula utkwiła poniżej serca. Na 
razie mie grozi jej niebezpieezefistwo. Карло 
odwieziono do szpitala powszechnego. Przyczy- 
ną zamachu samobójczego ma być zawód w 
miłości. 

(/N) Nieostrożna jazda. Woźnica doro- 
iki nr. 69, jadąc wczoraj szybko z рі. Marya- 
ekiego w ul. Teatralną, najechał na wóz tram- 
wayowy, wybił dyszlem szybę w tylnej plat- 
formie, przyczem złamał się dyszel, a stojący 
na tej platformie słuchacz praw p. K. Platow- 
ski został lekko uderzony w bok. 

(AN) Zagadkowe zniknięcie. М. Księ- 
ina, wydaliwszy się jeszcze przed 4 tygodnia- 
mi ze swego mieszkania przy ul. Gliniańskiej 
І. 6, znikła od tego czasu bez śladu. 


(A^) Kronika policyjna. Do mieszka- 
nia parterowego Salamona Brennera przy ulicy 
Słonecznej dostał się wczoraj w nocy jakić zło- 
dziej i ukradł zegarek z łańeuszkiem і dwa 
pularesy z kilkudziesięciu koronami. 

„Z mieszkania Piotra Sołtysa, gospodarza 
w Kleparowie, skradziono wczoraj zegarek złoty 
zu złotym łańeuszkiem, wartości 800 koron, 
kartkę zastawniczą na korale, wartości 140 ko- 
ron i legitymacyę kolejową Maryi Sołtys. 


bitwy pod 


t Zmarli w ostatnieh dniach: we Iwowie, 
Jadwiga 2 bar. Lewartowskieh Klimowa, wdowa 
po notaryuszu ; 

w Czerniowcach, Kajetan Jakubowicz, b. 
właściciel dóbr; 


w Buflalo, Konstanty Kisiewlez, weteran 


z r. 1863, w 72 r. Życia. 

— Z Izby sądowej. 7 Krakowa dono- 
szą: Rozprawa karna przed trybunafem sądu 
przysięgłych o obrazę czci dyrektora kursów 


ceramicznych w Podgórzu, inż. Rollegc. zakoń- 
czyła się zasądzeniem majstra kaflarskiego, Ale- 
ksandra Gułkowskiego na 6 tygodni aresztu. 

— Samobójstwo. W Krakowie odebrał 
sobie onegdaj wieczorem życie 21-letni praktr- 
kant pocztowy Stanisław Tobiasz. 

Powód samobójstwa nieznany. 

— Samobójstwo zapomocą karabinu 
maszynowego. Zolnierz230 p. p. obrony kra- 
jowej nazwiskiem Koknik dokonał wezoraj ra- 
no w Grazu niezwykłego samobójstwa. Stanął 
przed nabitym karabinem maszynowym i ро- 


piersią formalnie rozerwaną. 

— Z Bnidapcsztu donosza: Wyrok sądu 
j apelacyjnego w sprawie procesu wytoczonego 
przez węgierskiego prezydenta ministrów dr. 
т Ж posłowi Desemu zapadnie w sobote. 
| - Dłngowieczność. W (rołonogu, w Za- 
і giebiu  Dabrowskiem, zmarła w tych dniach 
Gertruda Lewandowska, Пегаса 101 lat. Pomi- 
mo tak sędziwego wieku, staruszka zajmowała 
się domowem gospodarstwen, а nawet w locie 
zeszłego roku pracowała w polu. 


| 
| 
Kronika prowincysnalna. 


sLicytacya. Оша 9 b. m. o godzi- 
nie 9 rauo odbędzie się w magazynach towa- 
rowych na stacyi w Jarosławiu publiczny prze- 
targ niepodjętych towarów. 

$ Poźar. Ze Złoczowa donoszą: Dnia 
26 z. m. po południu wybuchł pożar w Huci- 
sku oleskim w domu włościanina Marcina Czu- 
chraja. Pożar wzniecił 7-letni chłopiec Stefan 
Kosiński, który bkwiąc się zapałkami, podpalił 
leżące pod domem wiazki słomy. pożar spic- 
sznym ratunkiem miejscowej ludności zlokali- 
wano. 

& Pożar w Skolem. Dnia 22 z. m. 
nkolo godziny 10 45 w nocy wybuch? w domu 
będącym własnością baronów Groedlów w Sko- 
len: tuż obok koszar żandarmeryi pożar, które- 
go pastwą padły dwa zabudowania 4. j. dom 
mieszkalny i stajnia, względnie szopa, wynaj- 
mowane od baronów (Qroedlów przez właści- 
cieli składu piwa i wódek Neumann i Wahl 
w Skolem. Przyczyną pożaru była prawdopo- 
dobnie okoliczność nadmiernego napalenia w pie- 
eu piekarskim w wspomnianym domu mieszkal- 
nym, który był starą ruderą i kryty gontem. 
Wyrządzona przez ten pożar ogólna szkoda wy- 
nosi 7880 Кот. а nbezpieczona byla па kwotę 
5250 kor. 


Kronika zagraniczna. 


* Zeppelinowski statek napo- 
wietrzny, na którego pokładzie znajdowało 
się sześciu podoficerów, opuścił pod komendą 
kapitana Glunda wczoraj rano Friedrichshafen, 
lecz potem z powodu chmur zmylił drogę i 
dotarł aż do Luneville, leżącew na terytoryum 
trancuskiem. Wielki tłum zebrał się na placu 
lądowania statku, tak, że batalion strzelców 
musiał mtrzymywać porządek. Oficerowie nie- 
miecey byli w mnndurach. 

* Sprawa francuskich automo- 
bilistów-anarchistów. Trybunał kasa- 
cyjny w Paryżu odrzucił zażalenie nieważności, 
wniesione przez automobilistów - anarchistów, 
z których czterech skazanych zostało na karę 
śmierci. 

* Wypadek na morzu. Prefekt Tu- 
lonu zawiadomił francuskiego ministra mary- 
narki, że z łodzi podwodnej „Turquois*, która 
płynęła do Biserty, fale porwały siedmiu ludzi. 
Dwóch z nich zdołano uratować. 


* Przywodczynię sufrażystek 


londyńskich pania Pankhurst za zamach na 
dom Lloyda Georgea i na inne domy skazał 
wczoraj вай londyński na trzy lata ciężkiego 
więzienia. 


Notatki imc rst 1 


— Akademia umiejętności w Kra- 
kowie przedłuża konkurs im. Juliana Ursyna 
Niemcewicza na trzy następujące tematy: 1. 
,Historya ustroju Królestwa Kongresowego 
(1815—1880*). Nagroda 2500 franków. Ter- 
min 31 grudnia 1918 r. 2. „Historya obycza- 
jów społeczeństwa szlacheekiego w Polsce w 
końcu XVL i na początku XVII. w. w obrębie 
obranego terytoryum (со najmniej województwa 
Rzeczypospolitej)“. Nagroda 2500 franków. Ter- 
min 81 grudnia 1918 r. 3. ,Monogratia z dzie- 
jów Litwy albo Rusi w epoce aż do Unii Lu- 

| belskiej". Nagroda 2500 fr. Termin 81 gru- 
' dnia 1913 r. Nagrody mogą być podzielone na 
dwie, niekoniecznie równe części, 


i Macierz Polska, chcąc uczcić setną ro- 
| cznie: тропи wielkiego reformatora szkolnictwa 
polskiego, wydała książkę p. Michala Rollego 
p. t „Tadensz Uzaeki i Krzemieniec". Autor 
zajął się zarówno osobą znakomitego pedagoga 
jak i jego dziełem: lecum krzemienieckiem, a 
że przedmiot zna doskonale, nie opuścił nie wa- 
iniejszego. o Życiu zaś młodzieży, o sadach 
uczniowskich, o gronie nauczycielskiem opo- 
wiedział obszernie i zajmująco. Całość obejmuje 
8 arkuszy druku większego formatu, tekst zdo- 
bia liczne ryciny. Cena 1 kor, 40 hal. 


і Z teatru miejskiego donoszą: 
„tka ,Grigri^ na wczorajszem trzeciem 


Ореге- 
z rzędu 


OZ 0 Уточнити соня ааш O a O —————————— 


godzinie 9. Trafiony wielu kulami, wyzionął zaraz ducha z | liczną publiczność, która goraco oklaskiwala 


wesołą operetke i wszystkieh jej wykonawców, 
7 p. Miłowską na ezele, zmnszając ich do cią- 
głych bisowań. ,Grigri^ zdaje się mieć na 
dłuższy czas zapewnione powodzenie, które zre- 
sztą towarzyszyło jej wszędzie, gdzie tylko za- 
bawna ta i pełne humoru operetka była wy- 
stawiona. Го raz czwarty idzie „Grigri“ jutro 
w sobotę, a nustępnie w niedzielę wieczorem. 
W sobote po południu, діа młodzieży szkoluci, 
świutua komedru fantastrezna Szekspira „беп 
nocy letniej. w tej samej pierwszorzędnej obsa- 
dzie. w jakiej graną była przed dwoma laty; 
w niedziele po południu „Za gwiazdą Napo- 
leona“, We środę przyszłego tygodnia wchodzi 
na repertuar, nie grana od szeregu lat we Lwo- 
wie, znakomita sztuka Fryderyka Sehiilera „Wil- 
helm Tell“. Tytułową role odtworzy p. Roman 
Żelazowski, który zalicza ją do swych naj- 
świetnicjszych ról popisowych. „Wilhelm Tell“ 
ukaże się w mnajstaranniejszem przygotowaniu 
і w doborowej obsadzie wszystkich, a licznych 
w tem dziele ról. 

Najbliższą nowością w dziale гатай, 
będzie „Anna Karenina“ przerobiona па scenę 
ze znanej, głośnej powieści Lwa 'loistora. Nie- 
zwykle efektowną tę sztukę, grają stale od sze- 
regu lat w wiedeńskim Burgteatrze. Na naszej 
seenie, tytułową bohaterkę odtworzy pani Ве- 
dnarzewska. 

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 

Dziś, w piątek, 4 kwietnia, „To moje 
dziecko“, krotochwila, napisała M. Mayo, tłuma- 
czył M. Sachorowski. -- W sobotę, 5 kwie- 
tnia, o godzinie pół do 4 po południu „Sen 
nocy letniej“, Szekspira. — W sobotę, 5 kwie- 
inia, o godz. pół do 8 wieczorem „Grigri*, 
operetka, Р. Linekego. — W niedzielę, б kwie- 
ина, o godz. pół do 4 po południu „Za gwia- 
zdą Napoleona*, sztuka H. Cepnika i L. Hel- 
lera. — W niedzielę, 6 kwietnia o godz. pół 
do 8 wieczorem „Grigri“, operetka Р. Lincke- 
go. — W poniedziałek, 7 kwietnia, „To moje 
dziecko* krotochwila M. Mayo, tłum. M. Sacho- 
rowski. — We wtorek, 8 kwietnia, wyjątkowo 
о godz. pół do 4 po poł. na dochód Bursy im. 
Felicyi z Wasilewskich Boberskiej „Damy i 
huzary", komedya Al. hr. Fredry. — We wto- 
rek, 8 kwietnia, o godz. pól do 8 wieezorem 
„Grigri“, operetka P. Linekego. — We środę, 
9 kwietnia „Wilhelm Tell", dramat Fr. Schil- 
lera, z Rom. Zelazowskim w tytulowej roli. — 
We czwartek, 10 kwietnia, „Taniec czynowni- 
ków“, komedya L. Birinskiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Sobota, 5 kwietnia, „Pani ze słonećzni- 
kiem*. Tryptyk Ivona Vojnovie'a, przekład H. 
d'Abancourt de Franquenville. (Pierwszy wy- 
stęp Ireny Solskiej), — Niedziela, 6, 0 godz, 
3:80 po południu „Szpieg“, sztuka Henryka 
Kistemaeckersa; о godz. 7:80 wieczorem „Pani 
ze słonecznikiem". Tryptyk. (Drugi występ 
Ireny Solskiej). — Poniedziałek, 7, o godzinie 
7:80 wieczorem „Taniec ezynowników", kome- 
dya Leona Birińskiego. 


Przegląd prasy. 


Daiennik Polski z dnia 8 b. m. w ar- 
tykule p. t. „Stanowisko Episkopatu“ zajmu- 
je się doniesieniem Gazety Narodowej, że 
Episkopat polski, zebrany na konfereneyi 
wspólnej we Lwowie dnia 26 marca Р. r., 
postanowił usunąć się gremialnie od głoso- 
wania nad projektem reformy wyborczej z 
motywów przez te Gazele podanych, a przez 
nas już wczoraj powtórzonyeh. Dziennik Pol- 
ski stwierdza, że enuncyacya powyższa nie 
wyszła w formie autentycznej, t. j. jako ko- 
munikat z podpisami, i jakkolwiek nie po- 
daje jej w wątpliwość, pragnie dowiedzieć 
się o powodach tego tak stanowczego му- 
stąpienia Episkopatu dwu obrządków, tudzież 
które części projektu zdaniem Biskupów wy- 
magaja zmiany. Wyrażając przekonanie, że 
Episkopat kwestye te wyjaśni i że żądane 
przezeń zmiany konkretne w myśl tradycyj- 
nej harmonii między Kościołem a narodem 
zostaną na przyszlem Kola sejmowem wzięte 
pod serdcezna rozwagę, Dzteuwik Polski prze- 
strzegą przed pospiesznem lub stronniezem 
wyzyskiwaniem powagi Biskupów oraz przed 
wywoływaniem walki przeciw Kosci łowi 
i Episkopatowi. który zawsze dawał dowody 
putryctyzmu i zrozumienia ducha czasu. 
7 drugiej strony zastrzega się Dziennii: Pol- 
ski przeciw ewentualnemu korzystaniu z e- 
nuncyaeyi Episkopatu w sposób stronniczy 
celem zatamowania prae nad reforma. Ada- 
niem wspomnianego organu, jeżeli rozdźwięk 
między Kościołem a spodeczeństwem istniał 
czasem, to istniał tylko pozornie, i tak- 
samo z pewnością będzie i teraz, nie wolno 
zatem, póki nie nadejdą oczekiwane муја- 
śnienia, na pozorach opierać koustrukcji po- 
litycznych. 

(razrta Wieczorna z dnia З b. m. w ar- 
tykule p. t. „Czy bezpiecznie czekać* zazna- 


| cza, że koalieya wszechpolsko-reakcyjna do- 
і biera się obecnie do podstaw, na których się 
opiera nasza myśl narodowa, do solidarność 
narodowej naszej reprezentaeyi politycznej, 
pomimo, ża w swoim czasie właśnie polity- 
су narodowo-demokratyczni najkategoryczniej 
wyzniwali zasadę bezwzględnego posłuchi 
w imię solidarności i najostrzej slo zastrze” 
gali przeciw temu, aby mniejszość mogła 
cokolwiek wymusić. 


„A przecloz — pisze w dalszym ciagu 
(Gazeta Wieczorna — obecna większość nie 


"ego innego nie żąda, jak tylko tego, czego 
one narodowi demokraci, gdy sami зеро“ 
dzili w skład większości, a jeśli nai Сом 
| demokracya dla uniemożliwienia reformy wy- 
borezej posuwa się aż do groźby zeryzania 
solidarności narodowej, to przekreśla rama 
swą przeszłość". 


Rada miasta Lwowa. 


Otwierając wczorajsze posiedzenie, zà- 
prosił przedewszystkiem prezydent miasta p. 
Neumann Radę na „staropolskie $wiecone*; 
które odbędzie się w sobotę, 5 bm., w sali 
ratuszowej, poczem podał do wiadomości, iż 
na podstawie uchwały konferencyi przewo- 
dniczących klubów wybór III. wiceprezydenta 
miasta odbędzie się dopiero 17 b. m. 

Po udzieleniu r. Platowskiemu 6 tygo- 
dniowego urlopu dla poratowania zdrowia, 
dokonała Rada, w myśl referatu r. Schnei- 
dra wyboru gospodarzy Rady, członków ko- 
misyj Å delegatów do rozmaitych instytucyj. 

Zgodnie z propozycyą referenta wybrani 
zostali : 

Gospodarzami Rady radni: Andrze- 
jowski, Bienieeki, Ohly, dr. Szpor, Letski, 
Riedl, Wolisch, Friedrich, Kwiatkowski i Ma- 
jerski. 

Do komisyiprawniezej radni: dr. 
Baczewski, dr. Chlamtacz, dr. Dwernicki, dr. 
Dylewski, dr. Głąbiński, Kurkowski, dr. Mi- 
chejda, Moszczyński, dr. Obmiński, Olszewski, 
Paszkudzki, dr. Pazdro, Philipp, Pierożyński, 
dr. Pieracki, dr. Próchnicki, dr. Przygodzki, 
dr. Russmann, Rybicki, dr. Schleicher, 
Schneider, dr. Sokal, dr. Stahl, dr. Stesło- 
wiez 1 dr. Szpor. 

Do komisyi kontroli dlugów 
miejskich radni: Ohajes, dr. Dziwiński, 
dr. Głąbiński, Bol. Lewicki, Obmiński, Ohly 
dr. Pieracki, Pierożyński, Riedl, dr. Szpor, 
dr. Sehleicher, dr. Stesłowicz, Terenkoczy, 
Toepfer, Wiksol, Zgórski Józef, 

Do komisyi dóbr miejskich ra- 
dni: dr. Adam, Barton, Bieniecki, dr. Dzi- 
wiński, Howarth, dr. Michejda, dr. Obmiński, 
Rawski. Schneider, Skłepiński, Terenkoczy, 
Thom i Wezelak. 

`. Do komisyi administracyjnej 
niestałych dochodów miejskich ra- 
dni: Beiser, Ciechulski, Getritz, Ihnatowicz, 
Janowicz, Platowski, dr. Szpor, Szafrański, 
Szezurkiewiez i Wezelak, a zastępcy: Philipp, 
Makowicz, dr. Schleicher, dr. Steslowicz 
i Szpondrowski. 

, Do komisyi administraeyjnej 
miejskich Zakładów elektrycznych 
radni: Biernacki, dr. Ciesielski, Hingler, 
Hófiinger, Kroch, Bol. Lewicki, dr. Mikołaj- 
ski, dr. Pazdro, dr. Pieracki, Piasecki Feliks, 
Rawski, Riedl, dr. Schleicher, Szczurkiewicz, 
Soupper, Terenkoczy, dr. Thulie, Thom, 
Wezelak i Zgórski Józef. 

Do komisyi miejskiego Zakładu 
gazowego radni: Blumenfeld, dr. Dylew- 
ski, Feldstein, Halski, Ihnatowiez, Kurkow- 
ski, Bol. Lewicki, Makowicz, dr. Mikolajski, 
Pierożyński, Rawski, Soupper, dr. Szpor, 
Wiksel i Włodzimirski. 

Do komisyi rzeźni miejskie. 
radni: dr. Caro, Demeter, Friedrich, Jano 
wiez, Kotowicz, Makowiez, dr. Mikołajski, 
Moszezyński, Ohly, dr. Przygodzki, dr. Pie- 
radzki, Schaff, Schirmer, dr. Schleicher, 
Soupper, Toczyski Weich i Włodzimirski. 

Do komisyi wodociągowej ra- 
dni: Bader, Chajes, dr. Ciesielski, dr. Chlam- 
„tacz, dr. Dziwiński, Hingler, Howarth, Ler- 
ski, dr. Piasecki E., dr. Piepes-Poratyński, 
dr. Pieracki, dr. Piseek, Platowski, Schnei- 
der, Soupper, Terenkoczy, dr. Thalie i Wlo- 
dzimirski. 

Do komisyi organizacyjno-re- 
gulaminowej radni: dr. Adam, Battaglia, 
Bal, Biernaeli, dr. Dwernieki, dr. Dylewski, 
dr. Dziwiński, Feldstein, dr. Głabiński, Hin- 
glor, Ihnatowicz. Lewicki, dr. Michejda, dr. 
Mikolajski, dr. Obiniński, Olszowski, dr. Pic- 
racki, dr. Próchnicki, dr. Przygodzki, Ba- 
szkudzki, dr. Piepes-Poratyński, Pierożyński, 
Rawski, Rybieki, dr. Sehleicher, Schneider, 
dr. Starzewski, dr. Stesłowicz i dr. Thulie. 

Do komisyi przemysłowej (zla- 
czonej z komisyą zarządzającą fund. pożyćz. 
im. ees. Franciszka Józefa) radni: dr. Adam, 
Abrysowski, Baczewski, Battaglia, Bartoń, 
Getritz, Gubrynowiez, Halski, Hoflinger, 
Kwiatkowski, Lerski, Lewicki, Makowicz, 
Ohly, Olszewski, Platowski, Paszkudzki, Rap- 
paport, Riedl, Беһай, Szafrański, Szezurkie. 


wicz, Szpondrowski, dr. S2por, Thom, Тосуд- 
ski. Wezelak i Zgórski Julian. 

Da komisyi regulacyjnej radni: 
Bal, Biernacki, Blumenfeld. Hingler, Hoflin- 
ger, Kanczyński. Kroch. Kurkowski. Lerski, 
Moszczyński. Makowicz, Obmiński. Piasecki F., 
dr. Piepes-Poratynski, Rawski.. Richtman, 
Schirmer, dr. Sokal. Szpondrowski, dr. Thu- 
На, Toezyski. Thom, Toepfer i Wezelak. 

Do komisyi plantacyjnej radni: 
Barton, dr. Ciesielski, dr. Cbłamtacz, Pier- 
uaeki, dr. Dwernicki, dr. Dylewski, Halski, 
Hingler, Kauezynski, Kroch, Lerski, Mako- 
wiez, dr. Obminski, Ohly, dr. Piasecki, Pa- 
szkudzki, dr. Pisek, Rawski, Schaff, Schnei- 
der, Schirmer, Szezurkiewiez, dr. Szpor, 
Szpondrowski, Wezelak i Wiksel. 

Do komisyi budowy szkół radni: 
Feldstein, Gubrynowicz, Ihnatowicz, Kroch, 
Kwiatkowski, Majerski, Makowiez, Ohly, Pa- 
szkaudzki, dr. Piasecki, dr. Piepes-Poratyński, 
dr. Pisek, Rawski. Soupper, Szpondrowski, 
Soleski, dr. Starzewski, Szafrański, Toczyski, 
Weich, Włodzimirski i Wezelak. 

Do komisyi aprowizacyjnej i 
taniego opału radni: Barton, dr. Ratta- 
glia, dr. Chlamtaez, dr. Dwernicki, Feld- 
stein, Friedrich, Hófinger. Janowicz, Ilna- 
towicz, Kwiatkowski, Lewicki, Moszczyński, 
Obly, Olszewski, Philipp, dr. Piasecki, Pia- 
secki F., dr. Pisek. dr. Przygodzki, dr. Schlei- 
cher, Soleski, dr. Steslowicz, Soupper, dr. 
Szpor, Szezurkiewicz, Thom, Wezelak, Woi 
dzimirski, Wolisch i Zawojski. 

Do komisyi spraw przynalozno- 
$ei do gminy radni: dr. Baczewski, Dei- 
ser, Getriz, Janowicz, Lerski, dr. Michejda, 
dr. Pazdro, Philipp. Pierozynski, dr. Pró- 
chnieki, dr. Russmann, Sklepiński, Szafrań- 
ski, Wolisch i Zawojski. 

Delegatami do Akademii ban- 
dlowej radni: Ihnatowiez i Majerski. 

Delegatami do Tow. muzyezne- 
go radni: Włodzimirski, zastępcą Majerski. 

Delegatami Rady m. do funda- 
cyi hr. Skarbka radni: B. Lewicki i dr. 
Mikolajski, zastępcami: dr. Dwernicki i 
Wezelak. 

Delegatami do komitetu budo- 
wy kościoła św. Elżbiety radni: Raw- 
ski i Soupper. | 

Delegatami do Stow. „Dziecią- 
tka Jezus“ radni: Philipp i Sklepiński. 

Delegatami do Tow. miłosier- 
dzia pod godłem „Opatrzność“ radni: 
dr. Dylewski i Abrysowski. 

Delegatami do kasy ubogich 
izrael. radni: dr. Caro i dr. Starzewski. 

Delegatami do komisyi ukła- 
dającej cennik robót i materyałów 
budowlanych radni: Makowiez, Szafrań- 
ski i Szpondrowski. 

Delegatami Rady dla klasyfi- 
kacyi koszar radni: Kroch, Makowicz, 
Rawski i Szpondrowski. 

Z kolei w myśl referatu r. Obmiń- 
skiego uchwaliła Rada wprowadzić w miej- 
все 100 proe. dodatku gminnego do rządo- 
wego podatku konsumcyjnego od wina i mo 
szczu samoistną opłatę gminną od hektolitra, 
a to: 

1. od wina i moszezu winnego w be- 
czkach 13 kor.; 2. od wina we flaszkach 26 
kor.; 3. od wina szampańskiego: a) zagrani- 
cznego 70 kor., b) z krajów Monarchii ап- 
stryackiej 50 kor.; 2. od moszczu owocowego 
3 kor. 

Po powzięciu drugiej uchwały w spra- 
wie nabycia gruntów w Plenikowie dla fun- 
dacyi 8. p. Gosiewskiego, uchwaliła Кайа, w 
myśl wniosków, przedstawionych przez refe- 
renta dr. Pierackiego, zakupić na cele 
miejskiego Zakładn wodociągowego 32 mor- 
gów lasu w Szkle za cenę 45.000 kor., oraz 
364 sążni kwadr. gruntu w Snopkowie. 

Wkoneu w myśl referatu wiceprezy- 
denta miasta dr. Stahla przyjęto do za- 
twierdzającej wiadomości oświadczenie repre- 
zentantów gminy m. Lwowa, złożonych przy 
doehodzeniach wodno-prawnych w sprawie 
przesklepienia potoku Żelazna Woda między 
nl. św. Zofii a Snopkowską i w sprawie re- 
gulaeyi Pełtwi we Lwowie. 

Na tem zamknął prezydent miasta p. 
Neumann posiedzenie. 


LEON PINIŃSKI. 


— 


Muzyka jako czynnik kultury. 


—— 
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(Odczyt wygłoszony dnia 7 marca we Lwowie 
na saproszenie Towarzystwa muzycznego). 


(Ciąg dalszy). 

Wielki Ludwik ran Beethoven 
(1770—1827), mojem zdaniem niewątpliwie 
najwyższy geniusz kompozytorski świata, na- 
leży do tych artystów, których twórczość nie 
mieści się już w jednej tyłko epoce. Podo- 
bnie jak w literaturze i w innych działach 
sztuk pięknych spotykamy postacie, które 


w malarstwie Bellini. Tyeyan lub Goya 
w poezyi Goethe — podobnie ma się rzecz 
z Beethovenem w dziejach muzyki. Debhiu- 
tuje on jako kompozytor w stylu ХУШ. w., 
roeoco, wierny imitator Mozarta. Przechodząc 
jednak później, a raczej tworząc przeobraże- 
ше muzykalne, objawiające się w początkach 
NIX. wieku staje się stylem swym później- 
szym jednym z twórców muzyki o charakte- 
rze romantyeznym. 

Najwybitniej może uwydatnia się ta 
емоїпсуа w sławnych jego fortepianowych 
sonatach. Najpierwsze z nich mogłyby 
prawie być dziełem Mozarta. Leez wkrótce 
już wytwarza się indywidualne piętno Beetho- 
venowskich motywów, choć układ klasyczny 
pozostaje niezmienny. 7 czasem jednak co- 
тах częściej i silniej potężne i namiętniejsze 
motywa i jakby improwizowane inspiracye 
rozpierają, a nawet rozrywaj: tradycyjne for- 
my i układ sonaty. Muzyka mistrza wyrywa 
się 2 form klasycznych, z wytwornego, lecz 
ciasnepo i izolowanego świata epoki rococo 
i przedostaje się stopniowo na burzliwe fale, 
o szerokim, bezbrzeżnym horyzoncie. 

Gdy się wie, na jaki to okres dziejów 
przypada twórcza działalność Beethovena, 
trudno się oprzeć wrażeniu, że to owe wiel- 
kie i groźne wypadki dziejowe — czas rewo- 
lucyi framcuskiej i przewroty wojen napo- 
leońskich — odzwierciedlają się, jak w mi- 
krokosmie, w produkcyi muzycznej mistrza i 
jej zadziwiających przeobrażeniach. 

Nie wiem, czy inni odczuwają w tym 
stopniu, co ja indywidualnie, wyniosłość 
motywów Beethovena i odrębny ich 
czar. Dla mnie jest on wprost wyższym о 
całą klasę od reszty świata  muzykalnego. 
Jak orzeł i lew w świecie zwierząt otrzymali 
tytuł królewski, tak on majestatem swym 
góruje ponad wszystkimi, Mozart może być 
wdzięczniejszy, Chopin melodyjniejszy, lecz 
motywa Bethovena cechuje pewien majestat 
jakby nadlndzki. Czy podaje nam patos i 
łkanie, czy Szczerą wesołość i humor, czy 
wreszcie właściwy mu olimpijski spokój i 
zrównoważoną powagę, mamy zawsze przed 
sobą bołeść, uśmiech lub wyniosłość tytana, 
panującego ponad światem i spoglądającego 
z pewnem lekcewazeniem na marnotę po- 
spolitej ludzkości. 

Brahms w jednym ze swych intere- 
sujących, niedawno dopiero wydanych listów 
do swej przyjaciółki Klary Schumann 
pisze mniej więcej co następuje: „Szczęściem 
to jest dla nas muzyków późniejszej epoki, 
że współcześni słuchacze nie umieją dosta- 
teczpie ocenić piękności klasyków muzy- 
cznych, bo gdyby umieli, dla nas młodszych 
nie byłoby już wcale miejsca”. 

O ile się to w szczególności tyczy Bee- 
thovena podpisuję zdanie to w zupełności. 
Gdy na koncertach słyszę po jakiejś sławnej 
kompozycyi Beethovena utwór nowszej doby, 
mam zawsze wrażenie, że gdyby kompozytor 
tego utworu był się wsłuehał należycie w 
dzieło Beethovena, to zapewne powiedziałby 
sobie: „po takich kompozyeyach lepiej dać 
pokój i nie tworzyć już nie nowego, publi- 
czność będzie i tak wolała, zamiast mego u- 
tworu, usłyszeć Beethovena po raz wtóry“. 

Nie zatrzymała się wszakże kompozy- 
cya muzyczna po największym swym mistrzu, 
tylko przeszła coraz stanowezej і wyraźniej 
na nowe tory ,romantyzmu*. Podobnie 
jak w poezyi porzucono w owym okresie 
zbyt ścisłe i subtelne, „klasyczne“ for- 
my, tak też się stało i w muzyce. Z jednej 
strony zbliżono się до muzyki ludowej 
i jej naiwnej melodyjności, z drugiej rozmi- 
łowano się w fantastyczności, niezna- 
nej zupełnie szkole klasyków. Muzyka zro- 
biła się swobodniejszą, przystępniejszą, wy- 
wołującą wrażenia żywsze i bardziej bezpo- 
średnie, ale zarazem bywa ona w swych efe- 
ktach niekiedy sentymentalnie afektowaną, 
a często też bardziej trywialną od muzyki 
ХҮШ. wieku. Jest ona wiernem odbiciem 
przeobrażenia się samejże epoki, przestaje 
bowiem być atrybntem tylko nielicznych kul- 
turalnie wyrafinowanych, lecz stara się 0 po- 
pularność szerszą i ogólniejszą. 

Znakomita wszakże ilość wielkich kom- 
pozytorów podnosi muzykę pierwszej połowy 
XIX. wieku na niepospolite wyżyny. Żałuję, 
że ramy pogadanki tylko o bardzo niewielu 
pozwalają mi tu wspomnieć. 

. Najbardziej uroczym romantykiem, naj- 
większym może poetą między muzykami 
wogóle, jest drogi nasz C h o p in (1810—1849). 
To jak gdyby dusza naszego narodu, albo, 
powiedzmy szczerzej i lepiej, dusza sympa- 
tyczniejszej i piękniejszej części naszego na- 
rodowego charakteru. Nasza wrażliwość, uezu- 
ciowość, namiętne przywiązanie do tradycji 
swojskich, nasza rycerskość i odwaga, ale za- 
razem pewna kapryśność i niestałość, to 
wszystko w najczarowniejszej poezyi tonów 
odzwierciedla nam drogi nasz mistrz ! 1) 

Ozy podaje nam wesołe motywa tane- 
czne, nawskróś rodzime i ludowe mimo naj- 
wykwintniejszej formy, czy śpiewa jęki, bole 
i rozpacz, zawsze czujemy tak w uśmiechu, 
jak łzach najszlachetniejsze struny szczerze 


w ciągu dłuższego, niezmiernie produktywne- ' polskiej duszy. 
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go życia obejmuja rozmaite epoki odzwiercia- | 
dlajac ich zmiany i przeobrażenia — tak np. | 


Nie tworzy on „programowej* muzyki 
w dzisiejszym sensie, nie podaje oficyalnie 
legendy lub komentarza, co znaczy ten lub 
ów utwór, a przecież jak zadziwiająco jest 
wymowny! 

Najbardziej „ogólnie romantycznym“ 
jest on może w wspaniałych swych bala- 

1) Najświetniejszą charakterystykę „nare- 
dowego* typu muzyki Chopiná podaje naw Ра- 
derewski w mistrzowskiej swej mowie wy- 
głoszonej we Lwowie na obehodzie uroczystym 
setnej rocznicy urodzin Chopina (Lwów 1910). 
Paderewski umie nietylko nieporównanie o d, 
czuć indywidualność Chopina jako artysta- 
ale zarówno wzniosle pojąć go 7 punktu wi- 
dzenia myślicicela-estety. 
dach, nie przestając wszakże i tu być Po- 
lakiem. Со to za zachwycające i tajemnicze 
opowiadania! Zdaje się, że to jakaś groźna 
baśń romantycznego poety: czujemy tu mi- 
łość namiętną i tęsknotę, wplywy tajemni- 
cze natury lub świata nadziemskiego, to sro- 
gie niehezpieczeństwa, to znów nadludzkie 
wyzwolenie. Raz trwoga, żal i boleść nas 
przejmują, to znów ukojenie słodkie. Z za- 
czarowaniem wsłuchujemy się w kombina- 
cye tonów, jak dzieci słuchając o szarej go- 
dzinie opowi:ści bajki tajemniczej, A gdy 
później wrażenie przeminie, zapytujemy z za- 
dziwieniem siebie samych, jak to jest япо- 
żliwem, by nam mowa tonów wyraziła tak 
wiele i w sposób tak przejmujący. Czujemy, 
że to świat wręcz odmienny od umiarowych 
kadencyj klasyków. Który piękniejszy, trudno 
orzec; ten w każdym razie wzrusza silniej i 
w sposób bardziej natychmiastowy. 

Jeśli Chopin jest najbogatszym w me- 
lodye kompozytorem fortepianowym, to to 
samo powiedzieć można o Schubercie 
(1797—1828) pod względem jednogłosowega 
śpiewu. W kunsztowności układu, bogactwie 
i urozmaiceniu harmonii wielu go przewyższa, 
ale nie było może nigdy muzyka, któregoby 
dusza była wezbrana tak niewyczerpanem 
żródłem szczerych, prawdziwie śpiewnych me- 
lodyj. W ciagu krótkiego życia wydał ich 
iście nieprzebraną ilość, a wszystkie one ja- 
sne, proste, ludowe prawie, a przecież по- 
szące na sobie wybitną cechę epoki i kultury 
CZASU. 

Szubert jest typowym piewcą wiedeń- 
skiego romantyzmu z epoki bieder- 
meierowskiej; podobnie jak Schwind, 
najściślejszy jego przyjaciel, reprezentuje ją 
najwdzięczniej w malarstwie, podobnie Schu- 
bert oddaje te, niezbyt potężną wprawdzie, 
lecz miłą i wdzięczną epokę najpiękniej w 
mowie tonów. 

Po burzach napoleońskich nastała cisza 
i spokój, lecz żywsze i szlachetniejsze serca 
marzyły w idealistyczny sposób, pragnęły 
miłości i poświęceń, pragnely braterstwa lu- 
dów, zachwycały się tajenniczością przyrody 
lub baśni ludowych. snnły sny naiwne często, 
lecz zawsze szlachetne, gdzie cnota i piękno 
zwycięża. Mimo tego marzycielstwa nie wy- 
chodzono zbyt z równowagi codziennego Ży- 
cia, godzono sny romantyczne z egzystencja 
spokojną, prawie że pot-au-feu. 

Nie była to epoka potężna, lecz miła 
i zacna, zepsuciem nie zatruta а tym, со 0 
niej słyszeli z żywej jeszcze tradycyi, żal za 
nią jak za „dobrymi dawnymi czasy“, kie- 
dyto ludzie byli lepsi i szczęśliwsi, a przy- 
najmniej im się to zdawało, że są szczęśliwi 
i miłością wzajemną zlączeni, co prawie na 
jedno wychodzi. 

Schubert jest personifikaeya tego świa- 
ta. Jako reprezentant szczerego serdecznego 
idealizmu ma on, choć do innego należy 
okresu, pewne pokrewieństwo z Schille- 
rem. Podobnie jak temu ostatniemu mamy 
w najsilniejszym stopniu do zawdzięczenia 
element idealizmu w poezyi, podobnie 
umiał Schubert w mowie tonów rozbudzić w 
pokoleniu młodem i niezepsutem atmosferę 
wzajemnej miłości i zapałn, nastrój czysty 
i jasny, niepozhawiony przytem wesołości i 
humoru. Spiewy jego działały rozmarzająco 
i kojąco zarazem; pod ich wrażeniem ezul 
się człowiek lepszym, szlachetniejszym. Za te 
wrażenia, które sam żywo odczuwałem w 
młodości pod wpływem jego dźwięków i 
śpiewów, pozostanę mu zawsze wdzięczny, a 
motywa tak dobrze mi znane z wrażeń wy- 
woływanych w młodej duszy, przywodzą mi 
zawsze żywo na pamięć minione czasy mło- 
dości. 

Gdy się zbliżamy kn starości, czujemy 
silniej prawdziwość przysłowia: „ow revient 
toujours ( ses premiüres amours*, Ustępy 
poezyi, melodye 1 śpiewy, które nas elektry- 
zowały za młodu, które przyczyniły się do 
wyrobienia naszej uczuciowości i stały się 
niejako cząstką naszej duszy, są nam teraz 
podwójnie drogie, Odżywa w nich napowrót 
część naszej młodości. " 

Obok dwóch wymienionych, najdrozszym 
mi jeszeze jest z plejady romantyków, jezeli 
nie we wszystkich, to w wielu przynajmniej 
kompozycyach, Sehumann (1810—1856). 
Wyliezajge największych tylko mistrzów ro- 
mantycznej epoki poza tę trias wyjść nie mo- 
gę. Stawiany z wspomnianymi zwykle na ró- 


grzeszy aż nadto często trywialnością. Tylko 
Schumann może, zdaniem mojem, z Chopinem 
i Schubertem iść o lepsze. 

Jest on naturą bardziej problema- 
tyezua, w wyższym stopniu targaną ner- 
wami, bardziej skomplikowaną od Schuberta, 
lecz często jest głębszy i umie wyrażać taj- 
niki duszy i nastroje przyrody, których nie 
zdołała odtworzyć prostsza natura Schuberta. 
W motywach swych jest niekiedy widocznie 
% rozinysłem przesadnie prosty i mało me- 
lodyjny а jednak dziwnie, rzekłbym, niepo- 
kojąco wyrazisty. Zdaje nam się, jakby prze- 
mawiał do nas nie tonami już tylko i melo- 
йуз, lecz słowami prawie, stawiał i rozwią- 
zywał myślowe, psychiczne problemata. 

Z ówczesnej epoki muzyków nie znają- 
cych jeszcze dzisiejszego wyrafinowania w 
kombinacyi tonów i instrumentacyi, żaden 
nie posiada w tak wysokim stopniu daru odtwa- 
rzanià tonami nastroju duszy lub obra- 
zow natury. Mamy w nim już w wybi- 
tnym stopniu dar malarstwa tonów, jak 
nie mniej ekspresyi pojęć wychodzących po- 
za ścisłą dziedzinę muzyki a więc do pewne- 
go stopnia to, co zowiemy dziś muzyką 
programową, со prawda lepszą często i 
bardziej charakterystyczną, niż ta, na którą 


dzisiejsi kompozytorowie się siłą. 


Jako przykład niech służą jego cudo- 
wne, krótkie a tak wymowne kompozy- 
суо fortepianowe do zaznaczonych tematów 
napozór niemuzykalnych,  pradziwe perły 
ekspresyi, jakie zawierają n. p. Carneval, 
Davidsbündler Kreisleriana, Fan- 
tasiestücke, Waldscenen i t. d. Ilu- 
stracye te do tematów, często zaledwie sło- 
wem naznaczonych, są tak typowe, wyraziste 
i żywe, iż do kilku taktów umiemy sobie 
stworzyć opowieść całą z odpowiednią sce- 
neryg, kraj marzeń podłożyć pod parę zale- 
dwo fraz muzycznych. 

Przypomnijmy sobie tylko przykładowo: 
Ozy można sobie sentymentalne pytanie, nie- 
rozwiązalny problem uczuciowy, muzykalnie 
wyraziściej wyobrazić, jak w sławnem „Wa- 
rum"? (Fantasiestücke Nr. 3), kapryśność 
jak w ,Grillen*? (tamże Nr. 4), wyznanie 
miłosne jak w „Aveu* ? (z seryi Carneval), 
namiętną niecierpliwość jak w „Ungeduldig* ? 
(Davidsbündler Nr. 4). A eo za groza znów 
w kilkunastu taktach wspaniałego „Balladen- 
missig* Nr. 10 tej samej seryi. Rzekłbyś, 
że to tragiczny galop Śmierci, ilustracya do 
Leonory Bfrgera: „Die  Todten reiten 
schell*! A jakiz na odwrót zbiór ślieznych 
idyl w , Waldseenen" n.p. w ,Einsame Blu- 
шеп“, lub rozmowa poety z ptaszkiem , Vo- 
gel als prophet“! 

Dość jednak na tem. Chcąc przyklada- 
mi wykazać przenikającą wyrazistość muzyki 
Schumanna, musielibyśmy zacytować trzecią 
część jego dzieł, eo najmniej. 

Jeżeli epoką romantyzmu obej- 
mujemy lata od 1820 do 1870 mniej więcej, 
to musimy przyznać, że to czas świetnego 
rozkwitu poezyi i muzyki i wogółe czas nie- 
pospolitego zapału i polotu wśród społe- 
czeństw europejskich. Zapewne, epoka ro- 
mantyzmu nie była bez pewnej afektacyi. 
Mając bezinteresowność, honor, miłość, po- 
święcenie zawsze na ustach, nie miano ich 
zawsze w sercu. Lecz przecież na ogół wię- 
cej niż dziś! W romantyzmie tkwił bowiem 
istotnie szezery zapał etyczny, a urok jego 
czujemy tem silniej, im się odtej epoki bar- 
dziej oddalamy. 

Podobnie jak cofnęliśmy się со do wy- 
rafinowania kułtury, w stosunku do epoki 
ХҮШ. wieku, tak też cofnęliśmy się na ogół 
etycznie w stosunku do czasu romanty- 
ków. Nie czują tego chyba tylko ci, którym 
wygodnie w tym upadku. Co spowodowało to 
etyczne obniżenie, na to łatwo odpowiedzieć 
choć w ogólnych zarysach: w polityce Bi- 
smarkowska zasada „siły przed prawem*, w 
życiu prywatnem i towarzyskiem plutokra- 
tyczne parweniuszowstwo, przesadny, a gmin- 
ny przepych, w życiu ekonomicznem wzma- 
srida się chciwość i bezwzględność walki 
o byt. 

Jeżeli zapytamy, czy muzyka w okre- 
sie romantyzmu wypełniała swe społeczne 
uszlachetniające zadanie, to odpowiedź musi 
brzmieć: $wietniej niż kiedykolwiek! Jako 
siostrzyca poezyi współdziałała ona na ka- 
żdym kroku w wytwarzaniu owej, właściwej 
romantyzmowi, atmosfery szlachetnych pory- 
wów i wzruszeń rzewnych, którym poezya 
tej epoki tak świetne i potężne we wszyst- 
kich krajach Europy, a przedewszystkiem też 
iu nas, umiala nadać kształty. 

(Dokończenie nastąpi). 


Głosy publiezue. 


| Z Zakopanego otrzymujemy następująca 
pismo z prośbą o umieszczenie: 


Memoryał. 


Nieszczęśliwy wypadek bobsleighowy, który 
tak silnem echem odbił się w naszem społe- 


wni Mendelsohn, jest ini zbyt wyszukany. | czeńswie, obudził poważne obawy co do środków 


ekliwy i afektowany, podczas gdy Liszt | 


bezpieczeństwa publicznego w Zakopanem i spo- 


6 


wodował, że grono najwybitniejszych obywateli, | 
interesujących się naszem uzdrowiskiem, posta- | 
nowiło spisać najgłówniejsze postulaty Zakopa- | przewagę inteligeneyi w rządach gminnych; 
ПІ. wydanie dla Zakopanego specyalnej 
ustawy budowlanej, odpowiadającej potrzebom 
uzdrowiska, a zatem zapewniającej mu racyo- 
nalne pod względem sanitarnym i swoistym za- 
budowanie; 
IV. utworzenie w Zakopanem ekspozytury 
Starostwa ; 
V. utworzenie dla Zakopanego racyonal- 
nego planu inwestycyjnego, co do wprowadze- 
nia koniecznych urządzeń, jak kanalizacya, osu- 
szenie mokradeł, utworzenie parku, sporzadze- 
nie planu regulacyjnego, wybudowanie dworca 
gościnnego, zaprowadzenie światła elektrycznego 
i t. d. — a ponieważ inwestycye te nie dadzą 
się wprowadzić bez wydatnej finansowej рошо- 
cy ze strony Rządu i Kraju, 

VI. zapewnienie Zakopanemu większej po- 
yczki inwestycyjnej, która znajdzie z pewno- 
ścią pokrycie we wzrastających dochodach u- 
zdrowiska; — wreszcie 

ҮП. uregulowanie spraw kolejowych przez: 

a) zaprowadzenie pociagów pospiesznych 
przez cały rok; 

b) zniżenie taryfy osobowej i towarowej 
na linii Chabówka-Zakopane; 

*c) zaprowadzenie biletów turystycznych z 
Krakowa i Lwowa z terminem 5-ејо i 14-10 
dniowym ; 

d) zaprowadzenie wozów sypialnych i re- 
stauracyjnych na linii Kraków-Zakopane ; 

е) przeniesienie dworca — przynamniej to- 
warowego na inne, dalsze miejsce; 

f) upaństwowienie kolei Ohabówka-Zako- 


nego i przez deputacyę wręczyć je obu Naczel- 
nikom kraju, t. j. JE. Marszałkowi i JE. Na- 
miestnikowi. Deputaeya wybrana przez podpisa- 
nych na memoryale udała się z księcien Pawłem 
Sapiehą na czele dnia 9 marca b. r. do Lwowa 
i wręczyła pisma te Wydziałowi krajowemu i 
Namiestnietwu. 

Uznając słuszność wyrażonych w memo- 
ryałe postulatów, popieramy je w całej rozcią- 
głości i życzymy powodzenia poważnie poczętej 
akeyi. Memoryał ten w całości podajemy: 

Chociaż Zakopane wzrasta niezmiernie 
szybko i jako uzdrowisko i jako pierwszorędna 
miejscowość turystyczna, oraz stacya sportów 
zimowych, to stwierdzić należy, że stosunki ad- 
ministracyjne tutaj są tak opłakane, że powa- 
żnie zaczynają zagrażać temu rozrostowi. 

‘Głównym powodem złego jest dualisty- 
сапу system rządów miejscowych, rozdzielony 
między gminę ze znaczną przewagą nieuświa- 
domionego miejscowego żywiołu, a wyposażoną 
w egzekutywę, z której nie umie i nie chce ko- 
rzystać — i Komisyę klimatyczną z c. k. In- 
Spektorem rządowym na czele, ciałem pozba- 
wionem wszelkiej władzy i znaczenia. 

W tych warunkach nie ucichną nigdy pi- 
jackie wrzaski po nocach, wystraszające gości, 
nie ukróci się nigdy znanych powszechnie na- 
dużyć dorozkarskich, nie zapewni się bezpie- 
czeństwa ani osobistego, ani publicznego, nie 
zapewni się sprawnego wykonywania przepisów 
policyi sanitarnej, budowlanej i ogniowej. 

Nieporządki w tych wszystkich kierunkach 
tutaj panujące, były już niejednokrotnie powo- 
dem głośnych skarg, a zatem dyskusji, narad, 
memoryalów i deputacyi do władz — przede- 
wszystkiem ze strony gości, którzy są podstawą 
bytu Zakopanego, a także ze strony niektórych 
miejscowych czynników. 

Niestety, usiłowania poprawy tych złych 
stosunków nie odniosły dotąd żadnego skutku. 
Memoryał, wypracowany przez „Komitet dla tu- 
rystyki tatrzańskiej“ w roku 1906 nie doczekał 
się dotąd załatwienia — drugi opracowany przez 
Komisyę wiecu Tow. tatrz. we wrześniu w roku 
1909, a rozesłany do wszystkich władz na- 
czelnych i posłów i wręczony przez deputacyę 
obu Naezelnikom kraju, pozostał bez odpowie- 
dzi — wreszcie w ostatnich miesiącach przesfalo 
Tow. lekarskie warszawskie pracę dr. K. Cheł- 
chowskiego do Wydziału krajowego z prośbą 
о wprowadzenie w Zakopanem koniecznych in- 
westycyj. 

Ponieważ stosunki miejscowe nie popra- 
wiają się, przeciwnie są z każdym dniem gor- 
sze, ponieważ wypadek taki jak tragiczne zabi- 
cie się dwóch osób w d. 10 lutego b. r. spo- 
wodowany został brakiem dobrej policji, to pod- 
pisani obywatele, uważając, że jest to ostania 
chwila do ratowania poważnie zagrożonego bytu 
uzdrowiska, postanowili zwrócić się do JHxcelen- 
cyi z prośba o wglądnięcie w tutejsze stosunki 
i rychłe wydanie odpowiednich zarządzeń. 

Zakopane zasługoje ze wszech miar, aby 
się niem szczerze zaopiekował kraj i Rząd, 
tembardziej, 7 


pane. 

Spełnienie tych głównych postulatów za- 
pewnić jedynie może prawidłowy rozwój Zako- 
panego. Ponieważ jednak sprawy te wymagaja 
poważnej rozwagi, studyów i przygotowań, a 
zatem w tej chwili wszystkie naraz wprowadzić 
się nie dadzą, stosunki zaś obeenie tutaj panu- 
jace poważnie zagrażają przyszłości uzdrowiska, 
koniecznem jest na razie odebranie polieyi ca- 
{еј z гау gminy i oddanie jej c. К. Inspekto- 
томі uzdrowiska i to do czasu, póki ustawowo 
w myśl powyżej przedłożonych postulatów nie 
będzie mógł być tutaj ład i porządek zapro- 
wadzony. 

Jeżeli podpisani zdecydowali się wystąpić 
do władzy krajowej i rządowej z temi propo- 
zycyami, to powodem tego była serdeczna tro- 
ska o dobro tego pięknego kawałka naszej zie- 
mi, który dalej źle administrowany, utraci bez- 
powrotnie cechy pierwszego w kraju uzdrowi- 
ska i pierwszej miejscowości turystycznej. 

Poznawszy gruntownie na miejscu wszystkie 
niedomagania Zakopanego, pragną przyczynić 
się do ratowania stosunków obecnie tu panują- 
cych, a naprawdę uzdrowisku upadkiem grożą- 
eych i wierzą, że Wysokie Władze na głos ten 
zechcą zwrócić uwagę i póki jeszcze czas, od- 
powiedniemi zarządzeniami Zakopanemu pospie- 
szą 4 pomocą. 


Prof. dr. Ignacy Baranowski, Henryk Sien- 
kiewicz, Witold Hausner, Ignacy Szezeniow- 
ski, Jan Byszewski, ks. K. Kaszelewski, Pa- 
ceł ks. Sapieha, Jerzy hr. Tyszkiewicz, Stan. 
hr. Tarnowski, Jan hr. Tarnowski, Konrad 
Nikorowice, dr. J. Bednarski, dr. Jerzy Zu- 
ławski, Jedizej Кә zeptowski, Wojciech Brzega, 
dr. Н. Wilczyński, dr. J.-Wisłochi, T. Kor- 
nilowicz, dr. J. Różecki, im. Zak. Sekeyi Tow. 
Lek. galic. prof, Szajnocha im. Wydziału Т-ға 
Tatrz., dr. L. Schneider im. kraj. Związku tu- 
ryst., dr. M. Cercha im. polsk. 'T-wa balneolo- 
gieznego, dr. Dłuski i Lityński im. sekcyi 
przyrod. Tow. Tatrz., M. Zaruski i Steckiim. 
Т. 0. P. R., Małachowskii Kaleński im. sekcyi 
N. T. Z, Ж. Brzozowski i Jarnuszkiewiczowa 
im. 7. М. im. dr. Т. Chałubińskiego, dr. J. 
Zychoń. 


GOSPODARSTWO | FANDEL. 


Gal. Towarzystwo gospodarskie, 


MÀ 


że kraj, a w szczególności с. k. 
Rząd ciągnie z Zakopanego pokaźne dochody. 

Kolej do Zakopanego jest najlepszą pod 
względem rentowności koleją lokalną w Galicji, 
a z poczty ma e. k. Rząd przeszło 100000 kor. 
czystego rocznego dochodu. 

Na kolei Chabówka-Zakopane przejechało: 
w r. 1899900 101.410 osób; w roku 1905 6 
220.870 osób, zaś w r. 190910 236.083 osób. 

Ruch towarowy także imponująco wzra- 
на w r. 1899900 przywieziono do Zakopa- 
nego 32.257 ton; w r. 1905 6 49.609, a w 
1909 10 62.985 ton. 

Ruch pocztowy przedstawia się następu- 
jąco, a liczby poniżej podane nie obejmują ru- 
chu w dwóch filiach, a jedynie dają zestawie- 
nie z ruchu Urzędu głównego: 

W г. 1904 wysłano do Zakopanego: li- 
stów poleconych 27.116, a przekazów pien. i 
przesył. wartości 4,618.802 kor.; w r. 1907 li- 
stów poleconych 24.018, przek. pień. i przes. 
wart. 4,266.116 kor.; w roku 1910 listów po- 
leconych 26.614 kor., przek. pien. i przesyłek 
wartościow. 6,/68.554 kor. 

Liczby te mówią same za siebie i one 
będą najlepszem argumentem, iż nadal nie po- 
winny ani władze krajowe ani rządowe lekce- 
ważyć sobie tego olbrzymiego źródła dochodów, 
jakie może dać Zakopane. 

Liczba przyjezdnych wprawdzie stale do- 
tad wzrasta — bo gdy w roku 1888 notowano 
ich 1383, w r. 1895, 2215; w r. 1900—7528 
a w r. 1919—12.771 osób, to wzrost ten był- 
by stanowczo znacznie większy, gdyby nie miej- 
seowe stosunki, które dają powód do słusznych 
skarg i utyskiwań. 

Podpisani wierzą, że przy dobrej woli 
Władz uda się uregulować interesa Zakopanego, 
a temsamem podnieść dochody kraju i Państwa. 

Poznawszy dokładnie miejscowe stosunki, 
przyszli podpisani do przekonania, że: 

I. pierwszym postulatem — to uregulowa- 
nie i ustalenie granic stacyi klimatycznej w ten 
sposób, by się one pokrywały z granicami | 
те Р asd a T się to da przez | wą lub inna, az do wysokości 200.000 kor. == 
oddzielenie przysiołka Oleza, o eo zresztą sami | 1, ażeby w tym celu odnosne, wystawić się 
Olezanie równocześnie się starają; — gdy się to | mające skrypty wekslowe, czy też inne do- 
stanie, koniecznem będzie: | kumenty, ро myśli $ 36 ustawy statutu, prezes 


Lwów, 4 kwietnia. 


Dziś o godzinie 9 rano odbył się dal- 
szy ciąg posiedzenia, które otworzył prezes 
ks. Czartoryski odczytaniem telegramu z ży- 
czeniami od JE. Р, Ministra skarbu Wacła- 
wa Zaleskiego. 

Z porządku dziennego uchyalono jedno- 
głośnie następujące wnioski, nad którymi to- 
czyła się dyskusya na wczorajszem po połu- 
dniowem poufnem posiedzeniu : 

I. Rada ogólna c. k. Galicyjskiego To- 
warzystwa gospodarskiego upoważnia komitet 
Tow., ażeby jako ustanowiony w myśl $ 31 
statutu naczelny organ wykonawezy Tow., 
dla uzyskania potrzebnej do zrealizowania 
jego celu gotówki, zaciągnął imieniem Том. 
gospodarskiego na przeciąg najwyżej lat 10 
w instytueyach finansowych pożyczkę wekslo- 


; dytowe e. К. Gal. Том. gospodarskie. 

| П. Rada ogólna "ow. gospodarskiego 

| wzywa Komitet, aby zbadał, слу przeistocze- 
nie istniejącego przy biurze Komitetu oddzia- 
łu handlowego na spółkę lub stowarzyszenie 
z ogr. poręką jest wskazane i w razie twier- 


IL wydanie dla Zakopanego specyalnej: lub wieeprezes i jeden z członków Komitetu je do domów. Przeciw winnym wniesione be- 
ustawy wyborczej gminnej, któraby zapewniała | podpisywał, zobowiązując w ten sposób kre- dą skargi sądowe. і 


Stary Saez, 4 kwietnia. Zmarły tu le- 
| karz Leopold Gawalkiewiez zapisał 10.000 ko- 
ron na fundusz wdów i sierót po lekarzach, 
należących do Towarzystwa lekarzy galicyj- 
skich we Lwowie, 5.000 koron dła Towarzy- 
stwa popierania nauki polskiej, dom z ogro- 


dzącym przeistoczył oddział handlowy w sto- | dem wartości 20.000 koron dla ochronki im. 
warzyszenie lub spółkę z ograniezoną poręką. | Towarzystwa 8. Kingi w Starym Sączu, 5.000 


III. Kada ogólna Gal. Towarzystwa go- 
spodarskiego uczuwając potrzebę założenia w 
kraju cielęciarni, zważywszy jednak, że: 

1. sprawa ta wymaga gruntownego roz- 
patrzenia i przygotowania; 

2. Ze założenie cielęciarni pociągnętoby 
za sobą znaczne koszta, na które obecnie 
fundusze nie wystarczają bez znacznego u 
szezuplenia działalności w innych działach 
hodowlanych; Ж 

3. że niema nadziei, aby można obecnie 
uzyskać subwencyę na ten cel; 

4. że sprawa jest przedwczesna i je- 
szeze niedojrzała 

poleca komitetowi 
łona specyalng komisyę, celem rozpatrzenia 
tej sprawy i przedłożyć w tym względzie 
wniosek przyszłorocznej Radzie ogólnej. 

ТУ. Rada ogólna Gal. Том. gospod. 
poleca komitetowi wziąć pod rozwagę, czy 
nie możnaby utworzyć funduszu celem udzie- 
lenia przez komisyę licencyonującą premij 
wdaścicielom | bubai licencyonowanych, któ- 
rzy buhaje te przetrzymują przez dw» lata. 

Rada ogólna Galic. Tow. gospod. 
uchwala odnieść się z prośbą do wys. Sejmu, 
by raczył ze względu n: ujemne dotycheza- 
sowe wyniki akcyi komasacyjnej w kraju, za- 
rządzić rewizyę i ewentualną zmianę ustawy 
komasacyjnej. 

VI. Rada ogólna Tow. gosp. wzywa 
Komitet, by jak najspieszniej wydał instrukeye 
dla inspektorów okręgowych, zawierającą u- 
regulowanio ich stosunku do Rad oddziałów 
i instrukcyę tę podał do wiadomości Rad 
oddziałów. 

Po przyjęciu jeszeze dwu wniosków na- 
głych w sprawie galicyjskiego Tow. chowu 
koni i wyścigów, odbyły się wybory w miej- 
sce ustępujących czterech członków komite- 
tu pp. T. Fedorowieza, dr. St. Godlewskie- 
£o, Karola Kruzensterna i dr. J. Milewskie- 
go. Oddano głosów 50; wybrani zostali: pp. 
T. Fedorowicz, Jan hr. Mycielski, Karol Kru- 
zenstern i dr. St. Godlewski. 

Z kolei odbyły się wykłady prof. dr. 
J. Krzemienieckiego: „О produkcyi i badaniu 
wagłości użytkowej nasion roślin pastewnych* 
i dr. H. Pawlikowskiego: „O rachunkowości 
rolniczej“. 

Po południu dalszy ciąg obrad i za- 
mknięcie zgromadzenia. 


powołać ze swego 


- 


— Najj Pan przyjął wczoraj po ро- 
łudniu w Schónbrunnie komendanta 7 dywi- 
zyi konnej w Krakowie Ignacego Kordę i Wi- 
ceprezydenta Namiestnietwa i delegata Na- 
inestnika w Krakowie p. Fedorowicza na 
posłuchaniu. 

== 7 Petersburga donoszą: Nacyonali- 
ści, centrum i październikowey przygotowali 
program prae Dumy, umożliwiający 
współudział tych stronnictw w pracy. 

= W landsthingu duńskim upa- 
dlo przedłożenie rządowe w sprawie zmiany 
konstytucyi, ponieważ 88 głosami przeciw 31 
przyjęto wniosek przejścia do porządku obrad. 

== W Petersburgu głoszą, że Chiny 
wyrazily gotowość rozpoczęcia z rządem ros- 
syjskim rokowań w kwestyi Mongolii. 

W łączności z tem donoszą z Urgii: 
Prezydent rządu ebińskiego wystosował do 
chutuchty list z wezwaniem, aby Mongolia 
celem pokojowego zażegnania konfliktu zrze- 
kła się niepodległości. W zamian za to Chi- 
ny gotowe sa zapłacić wszystkie długi Mon- 
сої, obowiązują nagrodzić ehutuchte i ksia- 
Zat, a nadto obowiązują się nie przemieniać 
Mongolii w prowincyę chińską i nie koloni- 
zować jej. Chutuchta odpowiedział, ze Mon- 
golia pragnie pokojowego zażegnania konfli- 
ktu, nie myśli jednak zrzekać się swej nie- 
podległości. Niech najpierw oba reądy wyco- 
faja swe wojska, a następnie niech Chiny 
wyślą swego delegata do rokowań. Delegat 
ten, opatrzony w pełnomocnictwa, ma przy- 
być do Urgi bez asystencyi wojskowej. 


LELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


| Kraków, 4 kwietnia. Dyrekcya kolei 
i Północnej i państwowej przy pomocy dyrek- 
cyi policyi zarządziła na tutejszym dworeu 
ścisłą kontrolę biletów. Przytrzymano prze- 
i szło 40 osób jadących bez biletów lub ma- 
' jących legitymacye zniżkowe na obce nazwi- 
"sko. Spisano z niemi protokół i puszczono 


ТА POCZTA. 


koron na miejscowy fundusz ubogich, a re- 
sztę majątku 60.000 koron па fundusz sty- 
pendyjny dla uczniów ze Starego Sącza. 


Wiedeń, 4 kwietnia. Wiener Zig. ogla- 
sza: Ministerstwo, robót publicznych przy- 
znało technicznemu Zakladowi doświadczal- 
nemu dla przemyslu naftowego inżyniera 
Maryana Wieleżyńskiego w Borysławiu, 
prawo wydawania świadectw analizy, mają- 
cych walor publicznych dokumentów. : 

Graz, 4 kwietnia. W fabryce papieru 
w Gratwein wybuchł w nocy pożar. Splone- 
ły dwa magazyny, zawierające okolo 100 
wagonów papieru. Pożar zlokalizowano, ale 
trwa on jeszcze. Ruch w fabryce utrzymano, 


, . Lublin, 4 kwietnia. (Tel. pryw.). Po- 
йсуа ziemska pow. chełmskiego uwięziła Dy- 
mitra Dziankowskiego, mordercę ś. p. We- 
glińskiego, właściciela Świdnik, oraz ucze- 
stnika wszystkich napadów na dwory bandy 
Rycaja w pow. hrubieszowskim i zamojskim. 
Przyznał się on do napadu na dwór w Świ- 
dnikach i do zamordowania Węglińskiego, ale 
wypiera się, jakoby miał znęcać się nad zwło- 
kami. Znaleziono przy nim dwa browningi, 
80 rubli i pamiątkowy zegarek po $. p. bi- 
skupie ks. Baranowskim, zrabowany p. y- 
gmuntowi Baranowskiemu, dzierżawcy Hory- 
szowa polskiego. Р 

PetersBurg, 4 kwietnia. Prezydent 
Sobrania Danew wyjechał wczoraj wieczo- 
rem do Adryanopola, aby zdać sprawę kró- 
lowi bułgarskiemu. 

Petersburg, 4 kwietnia. Dzienniki do- 
noszą, że stowarzyszenie czeskie w Moskwie 
organizuje na Swięta Wielkanocne st. st. wy- 
cieczkę towarzyską do Adryanopola. 

Petersburg, 4 kwietnia. Robotnika 
Sobiraja, który dwom polskim żołnierzom 
doręczył proklamacye Polskiej Partyi Socya- 
listycznej, skazano na 4 lata robót przymu- 
sowych. 


Na Bałkanach. 


Ateny, 4 kwietnia. (Ag. Stefaniego). 
Związek kupców ateńskich uchwalił wpierw 
zanim poezyni zarządzenia przeciw towarom 
włoskim, zawiadomić przemysłowców wlo- 
skich, że wrogie stanowisko Włoch wzęlę- 
dem Огесуї wywołało w kraju przykre wra- 
żenie, co może pociągnąć za sobą zerwanie 
stosunków handlowych między obu krajami. 


Teiegrafowany kurs wiedeński. 


. Wiedeń, 4 kwietnia 1918. Zamknię- 
cie gieldy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 63550, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 809:—,  Akcye  Anglobanku 
389-25, Akcye Unionbanku 589-50, Akcye 
Limderbanku 51675, Akcye  Bankvereinu 
518775, Akcye., Bodeneredit —'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 639:—, 
Akcye kolei państwowych 708:50, Akcye 
kolei Południowej 11795, Akcye kolei Èl- 
bethal ——, Akcye kolei Północnej 4930:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 1026:—, Akeye Rima Muranyi 716:50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3426: —, 
Akcye Fabryki broni 947—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 3819—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 868:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi —'—, 
Renta majowa 82:15, Austryacka Renta ko- 
ronowa 89:30, Węgierska renta koronowa 
82:30, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 83:35, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 83:—, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 90:50, 5 pre. Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4 pre. Listy Banku 
krajowego 85:20, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 92:10, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96:30, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 88:70, 
4-proeentowa pożyczka miasta Lwowa 84° —. 
Losy tureckie 228-—, Marki 11783, Rubel 
25%—, D-procentowa rossyjska pożyczka z r. 


1906 ——, Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (płacono) —'—, Skoda 830:—, Po- 
życzka miasta Krakowa 1909 —'—, Galicyj- 


Ski Bank ziemski 94:25. Powszechny Bank 
depozytowy 52950. 4 i pół pre. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98:—. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieckti. 


- Cukiernia 


NADESŁANE. 
К, Priv. Allgemeine Verkehrshank 


in Wie m. ё - 
Stand der Geldeiniagen gegen Kassa- 
Scheine und Einlagsbiicher ат 31 
Marz 1913: K. 69 764.755 


STAMPILI KAUCZU- 

Fabr k KOWYCH. — NAIPIE- 

"P KNIEJSZE SZYLDY, 

paenneen TABLICE, GODŁA dla 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 
wykonuje Zakład 


Leona Appla 


Lwów, Pasaż Hausmana 8. 
Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 


Marya Białecka. 


К, 


2 


ZWRACAMY UWAGĘ па | 


ogloszenie P. T. „Wystawa 
i tania sprzedaż firmy Jó- 
zef Scl:uster* umieszczon: w dzi- 
siejszym numerze na str. 14. 


do wagonów sy” 
D pialnych w kraju 
muuspSc wai Zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 
б. К. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


abecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbareaa. 


7 


O u 


KINO „KOPERNIK“ 


Ul. Xopernika 1. 9. 


daje od 26 marca r. b. przedstawienia 
Sienkiewiczowskiego 


Qo vadis“ 


według wsp»niułych zdięć sławnej rzymskiej 

firmy kine:satograficznej „CINES“. || 
Bilety są już do nabycia w kasie kinoteatru 
ul. Kopernika 9. Miejsca w teatrze są nu- 
merowane. Poezatek poszczególnych przed- 
stawień o godz. 8 ро południu, 5:30 1 8:30 
wieczorem. Hilety są sprzedawane tylko na 
jedno przedstawienie, które rozpoczynać się 
będzie punktualnie w wyżej oznaczonych 

godzinach. 


Nowo zawiązana 
Gospodarsko-handlowa spółka 


„WIHOR*” 


w Niżankowicach 
poleca sweje tanie i debre wyroby jak: 
dachówki, rury studzienne, bloki bu- 


Przyjechali do Lwow 


Lwów — ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 
— -- роса zuakemite pieczywo Świąteczne i torty. — — 
Zumówienia 7 prowincyi uskuteeznia sie odwrotną pocztą. 


a 
dnia 4 kwietnia 1913. 


Hotel Zorza. Pp.: L. ks. Puzyna z 
Gwcźdźsa, K. hr. Roztworowski z Radziecho- 
wa, W. hr. Młodecki z Monasterzysk, S. bar. 
Drunieki z Dubanowie. T. Głogowski z Bo- 
jenier, J. Turnau z Mikulie, J. Jurystowski 
z Rórowiee, K. Menzel z Pawełcza, A. Gła- 
żewski z Chmielowa, F. Biesiadecki z Firle- 
jowa, W. Małeeki z Tursd. 

Hotel Imperial. Pp.: W, Żeleński z 
Klaii, M. Dembiński z Buska. 

Hotel Francuski. Pp.: Dr. H. Kóller z 
Wiednia, J. Zamorski z Białej. 

Hotel Europejski. Pp.: W. Trojanow- 
ski z Monasterzec, W. Jarzymowski z Rudek. 

Hotel Austria. P.: K. Lenczewski z 
Liska. | 

Hotel Reunioa. Pp: A. Sredaiawski z 
Myślowie, W. Myjak z Z»górzyna.. 

Hotel Victoria. P.: S Nowak z S:noka. 

Hotel Warszawski. P.: К. Rudkiewiez 
Bukowska. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


300000000140 dówlane, płyty chodnikowe, płyty po- роіаса P. T. Paniom swe usługi 
Kurs rysunku i we ok kurs dziecinny OOODOOCOOCT sadzkowe i pomaiki. ulica Głowińskiego i. оз. 


płacą żądają 


| Koronowa walut. Éoronowa waluta, płacą żądają 
CENNIK RUFS giełdy wiedeńskiej, | SR DAAD z roku TON тонн aś 
IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ. dnia 2 kwietnia 1918. | Kol Aroyks. Rudlrs (Ssiskammer- |. а Budaposzieńskie (Bawilikaj 5 złr. . 3740 8110 
: ан ИР | В M і) za 400 M. hon . 90 10:50 | Zakł, kred. dla hë an 9. — c 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1913. A. Ogólny dług państwa. płasą żądają сін с” ; à s N Wu 40 "ORW KR i s y= 205 — 
Waluta koronowa | jej oolity dług района w banknot: D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Pożyczka miasta Lublany 20 тїт. 6550 70:50 
płacą  żadają | „j-listopad MMC $345 83:94 | Weg. złota renta 4 pr. . «à 11480 11530| Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 xir, | 59--  56— 
1. Akcye za sztukę, styczeń-lipiec . о S 0 зо 3:00 8:100 n „ W wal, kor. 4 pr. 92:35 82'55 mf AL weg: Tow. 5złr. 92:25 36:25 
(пея kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze | n poż, preu са 100 zł, (200 kor.) 4246—  434— | Losy fund. Areyks. Rudolfa 102г. 82—  88— 
Banku Бір. galie. po 400 21 w.a.  635— 645—|  luty-sierpień . - . . . . . 8640 86604 m p» w n 50 zł. (100 kor.) 211— 217— 
Kanka Шо Ша dE i przem. E kwieeien-pazdzierbik . . . . . 8645 8665 з Obl, pr. regul, Озу 4 pre... 96 — 308— J. Akcye Banków (za sztukę), 
| З 200 14 E a » 21. 1960 po 500 4f. w. a. 4 pre. 1565— 1605:— Е. Obligacye iudemnizacyjne. Banku Ànglo-Austr, 240 kor. . . 93975 340'75 
Bi беку слегшоусе-аззу о » „ 1860 ро 100 zł. 4 pre. . . 448— 460'— й оодар | Gal. banku dia han. i przem, 200 г, 405-- 410— 
К 9 иа MD aa 1864 po 100, 944— 656:— | Węgier za 100 zł. А рте. S405 — 8565 | Peszt. Banku handlu i przem. . . 3590— 3600— 
туы. а 'w Sanoku po —— l » „ 1864 po 50 zł. . ‚ S2y— 887-— | Kroeyi i Slawonii 8660 8760| да}, kred dla handlu 500 złr. „ . 68710 68810 
. . . АЛ  A8À-— "ME niiczne pożyczki, Weg. Banku kredyt. 200 złr. . 80925 81025 
900 koron 3 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa оз neo wę " „ | Doino-austr. tow. esk. 400 kor. 138: ПЕЕ 
Il. Listy zastawne za 106 koron, reprezentowanych krajów koronnych). Рой, reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 9960 100960 | Gal. banku hip. 200 złr. . . . 639.— бА 
(bez kuponu bieżącego) m. | и : Poz, Rai z r. 1893 los 8345 84-75 Banku w krajów koronnych 200 zł. 520:—  521.— 
A z ustr. renta złotą wolna od at! ча 4 . 0: o бо ü i ; M мв, з 90RR. 9 Е: 
Banku hip. gal. 5 pr. w. а, wylo- l 5E 100 zł. NA pow ри зем 106:90 | Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 83770  8&10| 7 E Кышы 200 zł. W 25 we 25 
sowat 2s" ARE Io: — ^. T7777 | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1589 4 pre. 9635 9735 Czeskiego banku związkowego 100zł. 266—  267— 
Banku ib re Із pr. w. a. 105 9025 96-95 podatku 4 pr. . . , 5 3585 8405 к miasta Lwowa х r. 1896 80-50 81-50 Zivnosienska banka 100 złr. . , 26659 26] 95 
Banku 0 "sg З pre. w. а. 106 89:30 88 С. Obligacye kolejowe. Pot. serb. prem. 28 З їг. А Р : ^ ad 124, — K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
sin kraj толот 00) 4250 | Kol. AGE Albrechta ка 100 м. pr. S475 {8576 Шш obi. prem. kol. m 100 fn. 589. MM E ко pierw. 300zlr. 430—  43bi— 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los и 571. 6560 || 86:36 | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Ө. Listy zastawne. Oblig. Бірої, i listy dłużne E n n àke.zakfad.200zir, 410-— 40° 
Banku gal. ziem. kred. 443 pr. 60 1. 94-20 9090] оа podatku za 100 zł. s - . 10%6— 105:— za 100 а. nom, Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1208'.— 1814 — 
Banku gal. dla handlu i przem. Kol. Cesarza Franciszka Józefa za Austr, zakł. обі. prem. zr. 1580 3 pr. 281:— 293— | Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4910*— 4950*—. 
w Krakowie 413 pr. 60 |... 9570 9640 10024 Буа pr +... ... . . 1061507 70750 : ^ E n  „ 1889 З pr. 25250 26450 n Lwów-Bełzes(akc, pierw.)200zł, 385'—  390.— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91:30 92:— | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, Banku Galicyjskiego dla handlu i п Lwów-Ozerniowee-Jassy 200 zł. 509:— 512 — 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. (ostempl. akcye). . . . . . , 8450 8550 przemysłu 41, pre. 60 1. ——  96— по Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
(pierwsza emisya) . « — 98550 *— | Kol. Areyks. Rudolfa w wał. koron, Bukow. zakład kred. ziem, los 5 pr. 99:25 10025 400 kor. . , o. а —=— 305— 
Tow, kredyt. gal. ziem. & pre. los wolne od podatku 4 pr. . . . . 8465 8565, Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 561. 83:35 8435 
йт 1 91-50 Kol. Ces. Elzbiety za 200 zł. mk 4 pr. los 41 1. 91:50 L. Ak dsieblorst I h 
УЕ СИВЕ : aż оше егу м. шк. топтор n . 108 L E ды ча ‚ Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
1) Tow, kr p "ziem. 4 pr. 1 58/, pr. (ostempl. аксує), . 429:— 433— EOS TES © [i aa з 96-20 Са ies. M Fw HUN Tn ush н 
dope. 0 5 B 83:40 8410 n dp я io M « *h pr. 5u let. 92:— dei To mae OWA GO З і 
но рен E S Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Behku gal ziel kred. Чар. 60]. йо 9585 duae ня M EE — 
UI. Obligi za 100 koron Kol. Are. Albrechta za 800 zł. Б pr. 10475 108715 Gal akeb.hip.]Opr prs e pr, 0050 9150 тена Tow. kop, węgla 70 zh. . . 245 24680 
. a зі 5 a d b LI . LI Li 1 i "9 X = E z 7 ZZA Ы 
ба "ебаовудо) ш co Т іо очно lam W то: de BGC w 
е ЖОЛ от... ; 9T СОЗО бро. 2. 1.1, z 7-50 | Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi соогу ‚= e о б A eic 
Bakow fund" popin B jr. | m сы Kol. ozeskiej emisa, z y, 1805 mm Ро pr. Blia lat zwrotną - + . 10 9310| Tar zarz. tytoniow. 500 franków 1 820— dła— 
Komun. Banku kwaj. 41, pr. (З еш.) | 90--- | 9097 ao 4 pr, ОИ 8695 8725 н pawe T d komun. 3 о ia M. Weksle, 
"aj. or. ( ү Pr a Її owińskiej lokalnej вуа : 4 jg рі. Da U I E "С T E а 
VIERTEL EU Dow Em жоо M Edu ER У зи шо вто, Переді Ж Niemieckie Banki. „ . . 117-8211, 1189095, 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 84— 8470 | Kol. d ces. Ferdynanda em. К Austro-węg. banku E ht ip k A AT RORY bor A id ЯН HE 
4 pr. z r. 1908 | 82-- 8270 Z г. , Á pre. 1o coana ШЕ 99— » п atw.k. 4 pr. й à А о дн a scr P d 
зу miasta Lwowa 4 pr. 8080 81-— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. А я Рагу? АЕРО айу м, з о OD іо ОТО 
4 pr 89-— ~= z r 1887 ipro ar) 79152 С H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 44, pre. 254*— 25450 
2 7 Krakowa , 8130 || 82-- | Kol. ле; еев. Ferdynanda em. wać С 100 zł. p Szwajcarskie Banki . . . . . 9527h 9542, 
м z г. 1887, 4 pre. . . . . . . 9075 91:75 | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 4 
ТҮ. Monety, Kol. północnej van Ferdynanda em. za 300 zir, «wodą Де lu Нау = mo wa luty. 
Dukat cesarski - бою « 1186 1146) zr. 1888, 4 pre. . . . . . . 92:25 93:25) Kolej Lwów-Ozerniowee z r. 1884 za Dukat cesarski a a « . . | 1141 1146 
20 frankówka. o ...... 19:10 19:28 | Kol, północnej ces. Ferdynanda am, 200 zir. 4 pre. . . . . . . . 8&— 85'— | Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
100 rubli rossyjskieh srebrnych .  252— | 25&— | zr. 1891, 4 pre. . . . . . . 9060 9160| Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 ztr. 20-frankówka . . . . « . . 1911 1914 
100 papierowych 25850 255'— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Бре . . . . . . . . . . 99-75 10075, 80-markówka ДИНЮ 23:56 23:02 
n n E у ; р ) у р NA е с. 

100 marek niemieckich . . . . 11820 11870, zr. 1898, 4 pre . . . . . . 9250  93:50| Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał . . . цу == 
ЕЕЕЕЕЕЕ Kol. półnoenej ees. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . lg 111-- п одна za 100 marek ке porn 
1 łacają *[j"/; podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 89:85 | 9085 | Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. oskie banknoty za ir . 95 370 
2) AE ROBA zł) Piatek rentowy. Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 85:50 8650] z r. 1886 4 pre. 5 IUGRO 7111 БОБ GSO n s s S a ao 25325 25495 
Ep E ESEJ 2 70 ш шз WT Wi = 
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L. ez, E. 1125/12 (5) (4085 8—8) 
Edykt licytacyjny M 
Oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Towsrzystwa wzzjemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu przez 
adw dr Silbermara jako strony egzekwują- 
cej odbędzie się dnia 14 kwietnia 1918 o 
godz. 8 przed południem w biurze Nr. 8, 
na zasadzie zatwierdzonych warunkow licyta- 
Cya realności lwh. 185 ks. gr. gm. Biego- 
nice, stanowiącej parcele gruntowe i fabry- 
kę dachówek. drenów oraz cegły. 
Wartość szacuakowa 168.727 kor. 54 


bliczne. 
О. К. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Stsry Saez, dnia 8 marca 1918. 


L. Nam. VIIL e. 1932 (4114 3—3) 


Obwieszezenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy msterya- 
łów faszynowych do budowli na rzece ?snie 


„od Sien:awa w klm. 9647 do 95 93 wyko- 
паб się mających w reku 1918, odbędzie się 
dnia 14 kwietnia 1913, o godz. 12-tej w po- 
ludnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 


| дому regulacyi górnego Sanu w Przemyślu, 
i może być w rizie zwiększenia lub zmniej-; 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona | 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w Е | 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- | 
szej ceny za materyały w większej ilości do- 
starezone, ani też ro$ 16 sobie jakiebkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz сеп jeduost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. К, Kierown:etwie 
| budowy, gdzie tskże do godziny 12-tej w po-! 


w e. К. Kierownietwie budowy regulacyi | łudnie oznaczonego na rozpranę dnia, mają | 


górnego S»nu w Przemyślu. 


być wnoszona oferty sporządzone ściśle według 


| cznych wy mierzających podatki i daniny pu- ; oznaczonych przez e. k. Kierownictwo bu-, opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 


rażane cyfram i słowami, 

Oferty wnies'one po godzinie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie beds przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem steispluwym lub w wa- 
дуют, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyraż»jące różnoraki opust z сеп fiskalnych 
dla róznych msteryalów lub zaopatrzone do- 
piskami пін będą uwzględnione, 

Lwów, dnia 27 marca 1918. 

7 е. К. Namiestnietwa, 
Za c. К. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


hal. Lość w powyższym ez:sie dostawić зів ' przepissnego wzoru, zaopatrzone znaczkiem Stempel à 
Najniższa oferta 84.868 kor. 77 h. mających materyalów wynosi około: (stempiowym na 1 koronę i wadyum w kwo 1 (Wzór oferty). 
Wezwanie rzeczowo uprawnionych w „000 m.* faszyn lasowych; cie 750 kor. w gotówce lub pupilernyeh pa- Korona Oferta. 


szczególności wieizycieli hipotecznych, dalej 


126.000 sztuk kołków faszynowych. 


pierach wartościowych, obliczonych według 


kursu z dnia poprzedniego. _Mocą któ rej ja (my) niżej podpisany (ni) 
W ofercie sporządzonej według poniżej | obowiązuję (my) się w roku 1913 , do- 
podanego wzoru ma być podany jednolity | starezyé w terminach przez c, К. Kiero- 


Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 17.040 koron ma być 
dostarezong do budowy częściowo w terminach 


wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tułu udzielenia kredytu lub oparte Są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 


„Gazeta Lwowska" Nr, 77 z dnia 5 kwietnia 1918. 


wnietwo budowy regulacyi Sanu w Przemy- | L. cz. E. 36/13 (8) 
slu ozaaczonych, materyały faszynowe do; 


budowli regulacyjnych na Sanie pod Sie- 
niawą w km. od 9647 do 95:98 w ilości 
i pod warunkami podanymi w obwieszczeniu 
za opHEEem а. a moon 27 Коуїгаті 
i słowami) z odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki lieytacyjne znane ті (пат) 
są dokł»dni г poddzję (my) się takowym bez 
Żadnago Zastrzez*niu 

Jako wadyum składam (my) 

W. . . dha. em JBL. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


(4229 1—3) 
Sądowa hala aukevjna we Lwowie 
ul. Podlowskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
LICYTACYE: 

Wtorek dnia 8 kwietnia 1918, od 9 do 12 
godz. przed polud.-iem: sprzęty domo- 
we, dywan perski i kapelusze damskie. 

Środa dnia 9 kwietnia 1918, od 9 do 12 
godz. przed południem: sprzęty domo- 
we, s'eczkarnia i nowe meble stylowe. 

Czwartek, dnia 10 kwietnia 1913, od 9 do 12 
боді. przed południem: sprzęty dumo- 
we, fortepian, urządzenia kawiarni, roz- 
maite tranki. a to: szampany, koniaki, 
likiery eic. 

Piątek, dnia 11 kwietnia 1913, od 9 do 12 
godz. vrzed południem: sprzęty domo- 
we, sukna 1 materye na ubrania mę- 
skie w większej ilości, 

Sobota, duia 12 kwietn:a 1913 od 4 do 8 godz. 
wieczorem: sprzęty domowe, пах8гупа 
do pisania, fortepian, urzadzenie ks- 
wiarni, rozmaite trunki, 2000 m. ma- 
teryi jedwabne, warstat stolarski. 

Po za sądową halą w miejseu przecho- 
wania, a to: 

Wtorek, doia 8 kwietnia 1913 od godz. 10 
przed południem przy ulicy Boimów 
l. 7: towary mieszane, urządzenie skle- 


pu ete. 
Piątek, dnia 11 kwietnia 1918: 

а) о godz. 9 przed południem ul. Łokie- 
tka 1. 12: konie; 

b) o godz. 10 pprzed południem, przy ul. 
Szwedzkiej |. 8: płyty marmurowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali, oraz na miej- 
scu przechowni przed licytacyą. 
Lwów, dnia 2 kwietnia 1918, 


L. cz. E. 30/18 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Stowarzyszenia oszczędno- 
ści i pożyczek w Radomyślu wielkim, odbę- 
dzie się dnia 16 kwietn:a 1918 o godzinie 
10 przed południem lieytaeya 14/72 części 
realności lwh. 7 ks. gr. gm. kat. Ziempniów 
objętej. 

Wartość szacunkowa tej nieruchomości 
wynosi 2180 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1453 hor. 88 
hal. 


(4210) 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

С. Е. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl wielki, dnia 18 marca 1918. 


L. cz. E. 1084/12 (4227) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 kwietnia 1918 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 10, odbędzie się licytacya 
realności об]. lwh. 92 gm. kat. Zbaraż wraz 
7 przynależytościami, 

Nieruchomość powyższa wystawiona ne 
licytacyę jest oceniona na 4638 kor, 

Najniższa cena wynosi 2319 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźni-j przy wyznaczonym 
termjnie licytacyjnym. inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej neruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybi-ie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu Za'mieszkałego. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 15 marca 1918. 


(4208) 
Edykt lieztacyjny. 

Na wniosek Stowarzyszenia oszezedno 
ści i pożyczek w Radomyślu wielkim, odbę- 
dzie się dnia 16 kwietnia 1918 o godzinie 
9 przed południem licytacya realności lwh. 
18 ks. gr. gm. kat. Łysaków objętej. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 1000 kor. 

Najniższa oferta 666 kor. 66 h. 

С k. Sąd powiarowy, Оійлгї ПІ, 

Radomyśl wielki, dnia 13 marca 1913. 


L. cz. E. 1726 12 (4) 
Еа, кс licytscyjny. 

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 17 kwietnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem lieytacya całej 
realności obj. lwh. 70 ks. gr. gm. Mokrzany 
wielkie, ocenionej па 1458 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi. wynosi 979 kor. 12 h. 

Warunki licytacyjne i inne odn'śne do- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 9. 

С. К. Sąd powiatowy Oddział ГУ, 

Sądowa Wisznia, dnia 28 lutego 1913. 


(4105) 


L. ez. E. IX. 261712 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Stanislawa i Agaty Górni- 
siawiczów w Mistrzejowicach odbędzie sie 
dnia 7 maja 1913 o godzinie 10 przed połu- 
d«iem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 44 w Krakowie licytacya: 

1. 120 części rezleości lwh. 22 ks, gr. 
gm Dojazdów, składajacej się z 2 parceli 
budowlanych lk. 15 i 19 z domem drewnia- 
рут. calewem, dwiema stodołami i 9 parcel 
gruntowych, 

2. 1/2 części realności lwh. 46 ks. gr. 
gm. Dojazdów, składającej się z 2 parcel 
gruntowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona: 

ad 1. na 280 kor. 80 h., 

ad 2. па 710 К.т. 50 h, 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 158 kor. 86 h., 

ad 2 478 kor. 66 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastr:lny, protokoły oce- 
nienia i. t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44, 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 13 marca 1918, 


(4198) 


І. ez. E. 4841 12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Hryńka Prycuna w Zarze- 
czu, odbędzie się dnia 22 kwietnia 1913 o 
godzinie 11 przed pełudniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, lieytaeya: 
a) 6/80 części realności lwh. 66 gm. 
Bieniów, składającej się z pgr. 196 ogród 

2 


(4200) 


obszaru 1 a. 19 m 

b) 12 lwh. 4 gm. Bieniów składającej 
się z рат. 201/1 obsz. 33 a. 52 me, 

©) 12 Iwh 98 gm. Bieniów, składają- 
cej się z рот. 201 2 obsz. 38 а. 74 ші, 

d) całego lwh. 201 gm. Bieniów, skla- 
dającej sie z pgr. 197/2 obsz. 26 a 88 me. 

Nieruchomości te wystaw.one na licy- 
{всуе są ocenione: 

ad a) na 4 kor., 

ad р) na 350 kor., 

ad с) na 850 kor., 

ad d) na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2 kor. 67 Ь., 

ad b) 288 kor. 34 h., 

ad e) 288 kor. 34 h., 

sd 4) 138 kor. 34 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział ПІ. 

Złoczów. dnia 8 marca 1913. 


L. ez. E. XI. 649/12 (26) 
Edykt lieytacyjny, 

Na żądanie Salomona Giinsberga syna 
Samuela w Tarnopolu, odbędzie się dnis 2 
таја 1918 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 
w T.rnopolu licytacya: 

a) p łowy realności obj. lwh. 6071 ks. 
ur. gm, kat. Ta:nopol i 

b) całej resiności obj. lwh, 6072 tejże 
same; gm, katastralnej. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 

ad a) na 976 kor., 

ad b) na 17.829 kor. 

Nsjnisza cena wynosi: 

ad з) 598 kor., 

ad b) 8915 kor. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(4199) 


8 


| Warunki lieytacyjne i odnoszące sie do | неред переторгом вголосити в суді, 60 


tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg ta- 
jbularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia j t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin  urzedo- 
wych, w sądzie niżej wymienienym, w biu- 
rze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których .niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie lcytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Тв osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
па licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzenia-h tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibic 
sądu zamieszkałego. 

С. К. Sąd powiatowy, Oddz. XI. 

Tarnopol, dnia 18 marea 1918. 


L. ez. E. 2275/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1% maja 1918 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tntejszym 
w biurze Nr. 68 IL р, licytacya realności 
objętych lwh. 24 1105 ks. gr. gm. kat. Pro- 
kocim, z których pierwsza składa się z pure. 
bud 164. s.*, z domem drewnianym, stajnią, 
stodołą i komórką, z ogrodu 289 s.*, roli 1 
morga 941 s”, łąki 1168 s* pastwiska 656 
s? 1 drogi polnej 216 s?, zaś druga real- 
ność składa się z roli obszaru 2 morgów 
8861 5°. 

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 7881 kor. 18 h. 

Najniższa oferta wynosi 5254 kor. 12 


(4207) 


hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można wkancelaryi sądowej. 
С. К. Sąd powiatowy, Oddz. У. 
Podgórze, dnia 10 marca 1913. 


L. ez. E. 29/18 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Józefa Puly. odbedzie sie 
dnia 16 kwietnia 1913 o godzinie 11 przed 
południem, w biurze Nr. 12 Пеуфасуа: 

a) całej realności iwh. 7 i 

b) połowy realności lwh. 81 ks. gm. 
kat. Piątkowiee, objętej. 

Wartość szacunkowa nieruchomości: 

ad a) wynosi 916 kor. 90 h., 

zaś sd b) 48 kor. 85 h. 

N»jniższa oferta nieruchomości : 

ad a) wynosi 615 kor. 26 h., 

zaś ad b) 32 kor. 50 Б. Р 

Poniżej najniższej oferty; sprzedaż nie 
nastąpi. 

С. к. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl wielki, dnia 3 marea 1913. 


(4209) 


L. ez. E. 170,13 (4201) 
Edykt licytacyjny. | 

Ns żądanie Szymona Mehla, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Malea, odbędzie się 
dnia 7 maja 1918 о godz. 8:30 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Andrychowie, licytacya połowy realności 
lwh. 99 gm. kat. Wieprz, Władysława Ka- 
sperkiewicza własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 662 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 441 kor. 67 
h., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. l 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 27 marca 1913. 


een S NUTS 132 (2) 
Оголошене переторгу. 

Ha попиранє; Каси задаткової, остов, 
зар. з обм. пор. в Каміньці стр., заступле- 
ної через адв. др. I. Прессера, відбуде ея 
дня 8 мая 1918, перед полуднем оргодині 
9, в низше означенім суді, комната ч 31, 
переторг реальности вгч. 2278 кн. rp. Ка- 
мінка стр. 

Продати ся маюча недвижимість, 
є оцінена на 1801 кор. 11 cor. 

Найнизша подана виносить: 1200 
кор. 76 сот, понизше тої квоти не відбу- 
де ся продаж. : 

Увловія переторгу i грамоти відносячі 
GA до недвижимостий (витяг гіпот., витяг 
катастральний, протоколи оціненя і T. д.), 
могуть ті, що мають охоту куповати, NƏ- 
реглянути в низше означенія суді, комна- 
та ч. 31, підчас годин урядових. 

Права, котрі би продаж робили Ee- 
допустимою, належить найцізнійше на 
дни судовім, визначенім до переторгу, 


(4904) 


инэкше що до недвижимости самої вже 
більше не могуть бути підношені. 
Ц. к. Суд повітовий, Відділ Ш. 
Камінка стр, дня 28 марця 1918. 


І, ez. E. Ш, 1246/12 (11) (4255) 

Zobowiązani: Helens Kantorkówna 1 
Stefan Ludwik 2-im. Kantorek w Krzeszo- 
wicach. 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Bisłej w Białej, zastąpionej przez adwokata 
p. dr. А. Plessnera w Białej, odbędzie się 
dnia 5 kwietnia 1913, o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, w Krzeszowicach ponowna 
licytaeya (relicytacya) reslności lwh. 354 ks. 
gr. gm. kat. Krzeszowice, składającej się 
z domu murowanego parterowego i pare. gr. 
lk. 247,2 i 248/1 w obszarze 720 sążni kw. 
stanowiących plac budowlany. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 16.000 kor. 

Najniższa сепа wynosi 8.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. + 

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tut. 
uchwałą z dnia 15 września 1911 E. 1000 11 (4) 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, рго- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę-. 
dowyth w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby  niedopuszeza!ing, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie beytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej niernchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjeego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

С. К. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krzeszowice, dnia 22 lutego 1918. 


Amortyzacye. 


L. ez T. 7/19 (9) (3948 2—8) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Mechla Goldmana, kupca 
w Pruehniku, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
zaliczkowego i oszczędności w Jarosławiu 
Nr. 412, na 100 koron opiewającej, na imię 
Mechla Goldmana wystawionej. 
. Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego ezasokresu książeczka ta za 
nieistniejącą uzuana zostanie, 

С. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 10 marca 1918. 


L. ez. T. 9,18 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Abby Beissa, właściciela 
realności w Przemyśłu, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodaweę zagubionej książeczki w kładko- 
wej Towarzystwa żyrowego i kredytowego w 
Przemsślu Nr. 9332 na kwotę 18.600 koron 
opiewającej, a na imię Abby Beissa wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta za nie- 
istniejącą uznaną zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 21 marca 1913. 


(8997 2—3) 


EX T. VI 7/18 (2) (4186 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

„Na wniosek Dmytra Olehowego wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzaeyi nè- 
stępującej rzekomo skradzionej policy aseku- 
racyjnej Towarzystwa Wzajemnych ubezpie- 
стей w Krakowie Nr. 38.468 na 2000 kor. 
wystawionej, a płatnej 15 stycznia 1922 r. 
do rąk okaziciela, 

Posiadacza powyższej policy asekura- 
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, sze- 
ścia tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu 28 
nieistniejące uznane zostaną. 

Czasokres liczy się od dnia następnego 
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ро trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Оатесіе[ ne es do zaginionych mu dwóch weksli z 


Lwowskiej“. 
í С. К. Sad krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 lutego 1913. 


b. cz. T. 6/13 (3) 
Amonityze cya. 

Na wniosek protokołowanej firmy Giit- 
ter i Hirschfeld w Pzemyślu, wdraża się po- 
Stepowanie celem amortyżacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład- 
kowej Związku kredytowego w Przemyślu 
Nr 600 na kwotę 264 kor. i na okaziciela 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
Się przeto, aby zyłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciągu sześciu miesięcy od trze- 
ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Liwow- 
skiej* licząc, w przeciwnym bowiem razie 
ро upywie powyższego czasokresu książeczka 
ta za nieistniejącą uznaną zostanie. 

©. К. Sad obwodowy. Oddział IV, 

Przemyśl, dnia 13 marca 1918. 


(3996 2—3) 


І. cz. T. 26,13 (2) (4172 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Eisiga Weczera, wła- 
Ściciela realności w Leżajsku, wdraża sie 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej policy 
Nr. 186.928 na kwotę 1000 koron, płatnej 
za uiszczeniem miesięcznej premii w kwocie 
4 kor. dnia 1 września 1916, mocą którego 
p. Eisig Weezer ubezpieczył swą nieletnią 
córkę Scheiwę Weczer, urodzoną 1 czerwca 
1896 w Leżajsku. 

Posiadacze powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu polica za nieistniejącą 
uznaną zostanie, 

О. К. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VI. 
Lwów, dnia 8 marca 1913. 


І, oz, T. VI. 1/18 (2) (3946 8—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyj nego. 

Na wniosek p. Wandy Barszczawskiej 

w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następującej rzekomo przez wnio- 
Skodawezynie zagubionej karty udziałowej 
galicyjskiej spółki naftowej ,Potok" noszą- 
cej Nr. 1002 na 1000 kor. opiewającej, a na 
nazwisko Wandy Barszczewskiej wystawionej. 

Posiadacza powyższej kariy udziałowej 
wzywa się przeto, ару zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
18 dni, w przeciwnym bowiem razie ро u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
lące uznane zostaną. 

Czasokres liczy się od dnia następnego 
ро trzeciem ogłoszeniu edyktu w ,Gazecie 
Lwowskiej“. 

С. k. Sad krajowy cyw., Oddział VI. 

Kraków, dnia 9 lutego 1913. 


L. ez, T. II. 2/13 (2) (9470 2—3) 
Edykt 

Na wniosek Józefa Jachowicza posła do 
Parlamentu w Strażowie, wdraża sie postę- 
powanie amortyzecyjne odnośnie do blankietu 
Wekslowego zaopatrzonego akceptem podpi- 
Sanego in bianco I wypełnionego jedynie cy- 
frą i słowami na kwotę 2000 kor. ostemplo- 
wanego według skali L, który to blankiet 
Zaginął z posiadania Józefa Jachowicza w 
trażowie. 

Wzywa się edyktem posiadacza tego blan- 
kietu wekslowego, by go w przeciągu 45 dni 
lezae od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
W „Gazecie Lwowskiej“ w.tut sądzie złożył, 
gdyż ро bezskutecznym upływie ezasokresu 
lankiet ten za nmorzony uznany zosianie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów. dnia 22 lutego 1918. 


L. ez, Т. 1113 (2) 
Amortyzacya, 

Na wniosek Gedaliego Pollnera i Braci 
Pollner w Przemyślu, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
Skodaweów zagubionej książeczki oszczędno- 
ści Towarzystwa kredytowego „Unia“ w Prze- 
Myślu Nr, 870 w unikacie і duplikacie na 
048 kor. 50 h. opiewającej, a na imię pro- 
Szących łącznie wystawionej. 

Posiadaeza powyższej książeczki wzy- 
Wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
Prawami w ciągu sześciu miesięcy, od trze- 
lego ogłcszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
SKlej* ]jerge, w przeciwnym bowieu razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczka ta 
^ nieistniejącą zostanie uznana, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 14 marca 1913. 


(8908 2—3) 


L. ez. T, IT. 218 (1) 
ESA valet 
Na wniosek Wolfa Wechslera z Tar- 
Lowa wdraża się postępowanie amortyzacyj- 


(4046 8—3) 
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daty Rymanów pierwszy daia 16 czerwca 
1912, drugi Rymanów dnia 17 czerwca 1912 
płatnych za trzy miesiące od daty wystawie- 
пїв a podp sanych w charakterze akceptan- 
tów przez Jana hr. Potockiego, wystawionych 
i żyrowanych przez Markusa Eissa na kwotę 
3000 kor. opiewających. 

Wzywa się posiadaczy względnie dzier- 
życieli tych weksli, aby w przeciągu 45 dni 
od dnia po trzeciem ogłoszeniu tego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej weksle powyższe tut. 
sądowi przedłożyli, lub z prawnego ich na- 
bycia się wykazali, inaczej weksle te za u- 
morzone uznane będą. 

С. k. Sąd obwodowy, Oddział П. 

Tarnów, dnia 18 lutego 1918. 


Spadki. 
L. ez. A. 25/12 (12) (4027 8—8) 
E d y k t. 

Dnia 17 listopada 1911 zmarła w Le- 
szezatowie 8. р. Ногрупа z Prystupów 1 śl. 
Chochoń 2 śl. Iwach, pozostawiając rozporzą- 
dzenie ostatniej woli, którem grunta i bu- 
dynki przeznacza dła swych dzieci, Danyła 
Chochonia i Katarzyny lwaeh, a dla syna 
Wisaryona Chochonia spłat w kwocie 50 #. 

Foniewaz sądowi miejsce pobytu Wisa- 
ryona Chochonia nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tut, Sądzie i wniósł oświadczenie со do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieami i z WP. dr. Włady- 
sawem Wejdą, adw. w Sokalu, jako kurato- 
rem dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział III. 

Sokal, dnia 20 listopada 1912. 


L. cz. A. 204/12 (7) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzies, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

С. Е. Sąd powiztowy w Ottyni ogłasza, 
że dnia 12 lipea 1912 w Bohorodyczynie 
zmarł Ignacy Kruk pozostawiając rozporzą- 
dzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anto- 
niego Kruka, syna spadkodawcy, nie jest zna 
nem, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, liezae od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnyin bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zelaszsjacymi się dziedzicami 
i z kuratorem Pankiem Charwulakiem, usta- 
nowionym dla nieobecnego. 

C. К. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ottynia, dnia 19 listopada 1912. 


(8449 2—3) 


L. ez. A. VI. 244/12 (5) (3460 2--3) 
Hd y kt. 

C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do wiadomości, że Mozes Roth zmarł 
dnia 19 października 1912 w Urlowie z po- 
zostawieniem ustnego rozporządzenia osta- 
tniej woli za kodycy! uznanego, z pozosta- 
wieniem w spadku połowy realności lwh. 
167 ks. gr. gm. Urlów. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługuje prawo do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty- 
iulu rościli sobie prawo do spadku, aby w 
przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
zgłosili się i swe prawa sądowi wykazali, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakceślonego 
czasokresu zostanie przewód spadkowy prze- 
prowadzony tylko z tymi, którzy wykażą ty- 
tuł dziedziczenia, oraz wniosą oświadczenia i 
im też zostanie w miarę wykazania praw 
przyznany spadek, dla którego ustanawia się 
kuratorem adw, dr. Dawida Naglera w Zbo- 
rowie. 

W braku wykezania praw spadkowych 
i złożenia, oświadczeń do spadku w ustano- 
wionym czasokresie przypadnie nie objęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
e. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek. 

©. К. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zborów, dnia 11 stycznia 1918. 


201 00 Í af 
NUTALEIE. 
L. cz. P. V. 142/12 (4) (3971 2—3) 
Edykt 
C. k. вай powiatowy w Horodence u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez e. К. 
sąd obwodowy w Kołemyi uchwałą z dnia 2 
listopada 1912 L. ez, Ne. IV. 980/12 (1) za- 
twierdzenia, kuratelę nad Maryą Buczowską, 
żoną Michała w Sersfińcach, z powodu stwier- 
dzonego przez sąd marnotrawstwa, a kura- 
torem ustanawia Wasyla Podolskiego w Se- 
rafirieseh. 
C. k. Sad powiatowy, Oddzział V. 
Horodenka, dnia 5 lutego 1918. 


L. ez. L. 15/12 (4067) 
| абу kt 

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Pilcha w Stanisławiu dolnym. 

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Konopkę w Stanisławiu dolnym. 

С. К. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Kalwarya, dnia 14 lutego 1918, 


Б, ez. L. ҮШ. 26:12 (4078) 
Józef Gąsienica Jarząbek Błaszczak 
z Zakopanego oddany został pod kuratelę 
z powodu marnotrawstwa. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Wojciech Styrezula z Zakopanego. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 6 listopada 1912. 


został 


І, ez. Р. 139/12 (9) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Kazimierza 
Kędzierskiego w Czułówku. 
Kuratorem jego ustanowiono Franci- 
szka Madydę w Czulówku. 
С. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Liszki, dnia 4 stycznia 1918. 


(4071) 


Konkursa. 


L. Prez. 10.170 (4089 2—2) 
Коп шга 

Ogłoszony w Nr. 75 „Gazety Lwow- 
skiej konkurs eelem obsadzenia posad sędziów 
powiatowych i naczelników sądu w Birczy, 
Boryni, Budzanowie, Dynowie, Kossowie i 
Żółkwi — upływa z dniem 14 kwietnia 1913, 
Prezydyum e. К. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów. dnia 29 marea 1913. 


L. 427. (4113 3—3) 
Konkurs 

Wydział powiatowy w Gorlieaeh rozpi- 
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady lekarza okręgowego z siedzibą w U- 
ściu ruskiem lub Gładyszowie. 

Z posadą powyższą połączona jest ro- 
czna płaca 1400 kor. i roczny ryczałt na 
objazdy 800 kor., tudzież prawo do emery- 
tury, a to w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 Dz. u. kr. Nr. 68. 

Do okręgu powyższego należą gminy: 
Banica, Jasionka, Krywa, Bartne, Bielanka, 
Bleehiíarka, Bodaki, Gładyszów, Hańczowa, 
Klimkówka, Konieczna, Kunkowa, Kwiatoń, 
Leszczyny, Łosie, Ług, Małastów, Nowica, 
Pętna, Przegonina, Przysłup, Pstrążne, Uście 
ruskie, Regetów wyżny i niżny, Ropa, Ropki, 
Skwirtne, Smerekowiec, Wirchne, Wysowa 
i Zdynia. 

Starający się o powyższą posadę, mu- 
szą wykazać prócz fizycznej zdatności posia- 
danie następujących warunków: 

1. obywatelstwo austryackie; 

9. dyplom doktora medycyny, uprawia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej; 

8. nieskazitelny charakter ; 

4. znajomość języków krajowych; 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim; 

6. nieprzekraczalny wiek lat 40. 

Lekarz okręgowy w Uściu ruskiem lub 
Gładyszowie bedzie mógł otrzymać zezwole- 
nie na pełnienie obok służby lekarskiej o- 
kręgowej również obowiązków lekarza zdro- 
jowego podczas sezonu kąpielowego w zakla- 
dzie wodoleczniczym w Wysowy. 

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya wydana przez с. К. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym, 
według Dz. u. kr. Nr. 89 89. Nadto lekarz 
okręgowy będzie obowiązany utrzymywać 
aptekę domową. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Gorlicach najdalej do dnia 
90 czerwca 1918. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Gorlice, dnia 1 kwietnia 1918. 


L. Prez. 10.140. 
HC Qin IST PAŁ 

Trzy posady sędziów powiatowych w 
sądzie krajowym w Czerniowcach i jedna 
w sądzie obwodowym w Suezawie ze syste- 
mizowanymi poborami VIII, klasy rangi są 
do obsadzenia. 

Ubiegający się o te, ewentualnie o ta- 
kie same posady, które w innych sądach na 
Bukowinie opróżnić się mogą, wniosą udo- 
komeniowane podania w drodze służbowej 
najdalej do dnia 15 kwietnia 1918 do odao- 
śnego Prezydyum Trybunału I. instancyi. 
Prezydyum с, k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 29 marca 1918. 


(4090 3—3) 


І 
| L. 979. 
: Konkurs. 
Na mocy postanowienia ustawy z dnia 
5 października 1906 Dz. u. kr. Nr. 148 roz- 
! pisuje się konkurs na posadę lekarza okrę- 
igowego z siedzibą w Krzywczy nad Sanem 


(4088 3—3) 


,Z płacą roczną z funduszu powiatowego 1400 
kor., a od gmin okolicznych 335 kor., razem 
1785 kor. i ryczałtem na koszta podróży 
służbowych z fumduszu krajowego w kwocie 
800 kor. na rok. 

Do okręgu sanitarnego Krzywczy przy- 
dzielone są gminy: Krzywcza, Reczpol, Wola 
krzywiecka, Ruszelczyce, Srednia, Skopów, 
Babice, Bachów, Chyżyna, Kupna i Choło- 
wice. 

Kandydaci ubiegający się o posadę mu- 
szą prócz dostatecznej fizycznej zdolności 
stwierdzonej świadectwem c. k. lekarza po- 
wiatowego, posiadać następujące wsrunki: 

1. wiek poniżej lat 40; 

9. prawo obywatelstwa austryackiego; 

8. dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich, uprawniający do wykonywania prak- 
tyki lekarskiej; 

4. nieskazitelny charakter; 

5. znajomość języków krajowych; 

6. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
kresie lekarskim; oraz 

7. przyjąć na siebie obowiązek utrzy- 
mywsnia apteki domowej. 

Kandydaci z egzaminem fizykackim lub 
ci, którzy wykażą się dwuletnią praktyką w 
szpitalu powszechnym będą mieli pierw- 
szeństwo. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie, a po roku zadowalniającej służby 
nastąpi stabilszacya, przyczem kandydat uzy- 
skuje prawo do emerytalnych zaopatrzeń 
w myśl ustawy krajowej z 12 maja 1909 
Dz. u. kr. Nr. 68, na warunkach tam po- 
danych. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Przemyślu w terminie do 
1 czerwca 1913 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Przemyśl, dnia 26 marca 1913, 


Sekretarz: Prezes: 
M. Męciński, W. Sapieha, 
І. 50.5011, (4082 8—3) 


Konkurs. 
Na posadę ekspedyenta przy с. К. 
urzędzie pocztowym: 
w Korszowie z poborami 3 klasy 
1 stopnia i ryczałtem 990 kor. rocznie na 
służącego ; 

2. w (Cieplicach z ророгэті 3 klasy, 
4 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie na 
służącego. 

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegr. we Lwowie najpóźniej 
do 9 kwietnia b. r. 

C. k. Dyrekcya po:zt i telegrafów 

dla Galieyi. 

Lwów, dnia 26 marca 1918. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


\ 

| 

L. 5651/pr. (4088 8—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia w galicyjskiej pań- 
stwowej służbie budowniczej kilku posad in- 
zynierów w IX. klasie rangi ewentualnie i 
kilku posad Starszych inżynierów w VIII, 
klasie rangi urzędników państwowych extra 
statum, jakoteż przyjęcia za kontraktem 
ewentualnie jako prowizorycznych asystentów 
państwowej służby budownictwa ogłasza się 
konkurs z пазгерпіасуші warunkami: 

І. Dla inżynierów i starszych inżynierów. 

1. O posady te ubiegać się mogą u- 
kończeni słuchacza szkół politechnicznych z 
drugim egzaminem państwowym na wydziale 
budownictwa lądowego lub też inżynieryi, 
którzy wykażą się prócz teoretycznego uzdol- 
nienia dłuższą praktyką zawodową w dziale 
budownictwa lądowego i kwalifikaeya do sa- 
moistnego projektowania i prowadzenia bu- 
dowli lądowych oraz do sporządzania opera- 
tów celem zabezpieczenia wykonania tych 
budowli w drodze przetargu. , 

2. Wymagane jest nadto obywatelstwo 
austryackie, wiek poniżej lat 40, nieposzla- 
kowane życie i zupełna zdolność fizyczna do 
trwałego pełnienia obowiązków służbowych. 

8. Przyjęcie nastąpi na razie w chara- 
kterze prowizorycznym, a mianowanie stałe 
nastąpić może po odbyciu zadowalającej słu- 
żby jednorocznej i po złożeniu egzaminu 
przepisanego dla państwowej służby budo- 
wniczej ($ 9 rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia 90 maja 1879, Dz. p. p. Nr. 82). 

4. Dodatki trzyletnie względnie pięcio- 
leinie do płacy w IX. wzgłędnie VIII. klasie 

rangi będą przyznane w myśl obowiązują- 
cych przepisów dopiero od czasu mianowa- 
nia w charakterze stałym. 

П. Dla przyjęcia kontraktowo względnie w 
charakterze asystentów państwowej służby 
budownietwa. 

1. О posady te ubiegać się mogą słu- 
ehaeze szkół politechnicznych i Akademii 
sztuk pięknych, którzy wykażą się dłuższą 
prastyką w dziale budownictwa lądowego, 
jskoteż absolwenci wyższych szkół przemy- 
słowych, którzy wykażą się również prakty- 
ką w dziale budownictwa lądowego, a nadto 
egzaminem na budowniczego. 

2. Wymagane jest obywatelstwo au- 
вігувоків, wiek poniżej lat 40, niegoszlako- 


wane życie i zupełna zdolność fizyczna do 
trwałego pełnienia obowiązków służbowych. 

3. Pobory przyjętych za kontraktem 
normnje kontrakt, а przyjęcie nastąpi па 
okres 38-letni, 

4, Absolwenci szkół przemysłowych mo- 
gą być przyjęci jako prowizoryczni asystenci 
państwowej służby budownictwa z poborami 
Хі. lub X, klasy rangi urzędników państwo- 
wych, a po odbyciu z zadowalającym wyni- 
kiem próbnej służby i zlizeniu egzaminu 


przepi*anega dla budowniszych, o ile kan- 


dydat tego egzaminu już nia posiada, nie 
jest wykiuczoną możliweść stiabulizacyi we 
wskazanych klasach rangi 2 przwem do eme- 


rytury. 
Ad Li II. 

Podania z dołączeniem meiryki urodzi», 
świadectwa Zdrowia i moralności tudzież 
świadectw odbytych studyów. złożonych egza- 
minów i odbytej praktyki z krótkim opisem 
przebiegu życia należy wnosić najdalej do 
dnia 1 maja 1918 do Prezydyum c. Е. Na- 
miestnietwa'we Lwowie. 

Lwów, dnia 30 marca 1913. 

C. k. Namiestnik : 
Bobrzyński w. r. 


L. 668 (4087 3--3) 
Konkurs. 

Przy Urzędzie miejskim w Grybowie 
jest do obsadzenia posada lekarza weteryna- 
ryjnego. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
1500 kor., з nadto zapewniony hbsłby nad- 
zór nad targami w sąsiedniem miasteczku za 
wynagrodzeniem roeznem 600 kor. 

Termia do wnoszenia podań upływa z 
dniem 15 maja b. r. 

Grybów, dnia 31 marca 1918. 


І. Рг. 887/10 Р. 8./13 
onkur s. 

Przy sądzie obwodowym w Ozortkowie 
jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami. 

Ubiegający sie o tę posadę, mają wnieść 
należycie udokumentowane podana do daia 
26 kwietnia 1915 do Prezydyum с. К. вади 
obwodowego w Czortkowie. 

Posada ta będzie przedewszystkiem na- 
dang kendydatowi wojskowemu posiadające- 
mu eertyfikat, 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Qzortków, dnia 29 marea 1918. 


Rozmaite cdwisszczedia. 
І, 316/13 (4086 3—3) 


(4035 3—8) 


Edykt. 

Celem wydania Кайсуї służbowej 8. p. 
Marcina Mojsoowicza byłego с, k, notaryusza. 
w Założesch, wzywamy wszystkieb, któryby 
w myśl ustępu 1 $ 25 not. ust. przyslugi- 
wać mogło na mocy ustawniczego prawa za- 
stawu zaspokojenie z tej kaueyi 2 рох odu 
urzędowania 8, p. Marcina Mojseowicza jako 
e. К. notaryusza w Założcach, by preteusye 
te w przeciągu sześciu miesięcy w e. К. Izbie 
notaryalnej zgłosili. ileze po upływie tego 
terminu bez względu na ich roszczenia na- 
stąpi zezwolenie na wydanie powyższej Капсуї 
spadkobiercom 8. p. Marcina Mojseowieza. 

С. k. Izba notaryaina. 
- We Lwowie, dnia 1 marca 1918. 


L. ez. ©, I. 15813 (1) (4094 3—8) 
d , 

Przeciw АА Sukniarskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do 9, К. sądu powiatowego w Nowem- 
siole przez Herscha Leibe 2-im. Gelbbanda 
z Nowegosioła pozew o 380 kor. ete. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rczprawy w tutejszym sądzie 
na dzień 18 kwietnia 1918, o godz. 8 rano, 
biuro Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw niewiadrmego 
z życia i miejsca pobytu pozw:nego Aksen- 
tego Sukniarskiego uSstrn»wia się Andru: һа 
Hrycynę w Hnilicach kuratorem. 

Tenże kuraior zastępywać będzie вм еро 
kuranda w rzeczonej sprawie ns jego koszi 
i niebezpieczeństwo, depóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

О. к. Sąd powiarowy, Oddział I. 

Nowesiclo, dnia 22 таге» 1918. 


І. Prez. 843 (18 Р./13) (4130 2—3) 
Obwieszczenie. 

Prezydent c. К. wyższego Sądu krejo 

wego we Lwowie zamiancował dia drugiej 
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zimierza Piotrowskiego, dr. Konstantego Ry- 

bieki-go, Włodzimierza Kozakiewicza, Oze- 

«ажа Wójciekiego i Juliusza Kofezykiewieza. 
Sambor, dnia 28 marca 1918. 


L. Prez. 9247 (4115 2—8) 
Obwieszczenie. 

С. Е. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że psn 
Maurycy Оторр, reskryptem е. Е. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 20 lutego 1918 
L. 5099/13, notsryuszem w Podkamieniu za- 
miecowany, złożywszy dnia 21 marea 1918 
przysięgę slużbową, urzędowanie swe rozpo- 
cząć może. 

Lwów, dnia 25 marca 1913. 


L. cz. Тар. 799 15 
Edykt. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Maurycego bar. Hirscha i Jadwigi z Lubo- 
mirskich ks. de Ligue w sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Mielcu 
о wydzielanie z realności lwh, 1508 gminy 
Jaślany parcel gr. lk. 2567,5 i 2569/2 ma 
być doręczona uchwała z dnja 9 marca 1918 
1. ez. Tab. 797 18, którą zamierza sie wy- 
dzielić powyż wymienions parcele bez cię- 
Żarów. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Maurycy 
bar. Нізеб і Jadwiga z Lubomirskich ks. 
de Ligue przebywa. ustanawia się im w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie p. dr. 
Tadeusza Drozdowskiego w Mielcu. 

Tenże kurator zastępyweć będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszi 
i niebezpieczeństwe, dopóki oni w sądzie 
sie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mienują Е 

C. Е. Sąd powistowy, Oddział VT. 

Mielee, dnia 9 marea 1918. 


L. ez. C. П. 135.18 (1) 
. 8 y k t. 

Frzeciw Majeruwi Grumet przedtem w 
Tizciaüeu zamieszkałemy, którego miejsce 
pobytu jest nieznsne, wniesiony został do 
с. Е. szdu powiatowego w Birczy przez, Leibe 
Gsumeia, Корга w 'Їгосіайсо, pozew о uzna- 
nie i wpis prawa własności realności lwh. 
87 i 355 gminy Trzeieniec, 

Na podstawie pozwu wyznaczono rože 
prave na dzień 24 kwietnia 1915, 

Celer strzeżenia praw, pozwanego Ma- 
jera Gruineta ustanawia się p. dr Zaelińskie- 
go, tdwoksts w Birczy, kuratorom. 

Tenże kurator zastębpywać będzie po- 
żwenego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niabezpieczeństuo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zemisnuje. 

C. 5. бай powiatowy, Oddział II. 

Bircza, dais 11 marca 1913. 


(4152 8—2) 


(4202 1—3) 


b, ск. ©. T. 156/18 (1) 
dy k t. 

Przeciw Piotrowi lMnickiemu Fedyni- 
tzowi, którego miejsce pcbytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. Е. powiatowego w 
Turce przez Józefa Bilińskiego, gospodarza 
z Mielnicznego, pozew о 548 kor. 

Na podsiswie pezwu wyznaczoną zo- 
stala audyencya na dzień 9 kwietnia 1918, 
o godzinie 8 runo, sala rozpraw Nr. I., I. p. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawie 
się p. edwokata dr. Beristeina w Turce, ku- 
ratoi em. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawje na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa- 
dzie się nie zgłosi lub pełuomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 

Turka, dnia 6 merca 1913. 


lug cp; (05 165 ЗОНУ 18 (01) 
ЕЧ y kt 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Mich:łowi Jenyk synowi Jana z Milowice. 
w:i-siony został do с. k. sądu powiaiowego 
w T4ust-m przez Anne Jauyk, żonę Pawła 
z Milowiee pozew o potowe lwh. 222 gminy 
Miiowiec. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do rozprawy procesowej na dzień 9 
kwietnia 1943, o godzinie 10 "rano, biuro 
Nr. 1. 

Dls strzeżenia praw Michała Janyka 
ust:nawia się p. dr. Sula Auderm-na, adw. 
w T:ustem, kuratorem. 

Tenże kurator Zestępywać będzie po- 
zwanego w rzeczoej sprawie na jego koszt 
i niebezpie zeństwe, dopóki on w sądzie się 


(4927) 


zwyczainej kadeneyi posiedzeń Ssdów przy- | nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje. 


sięgłrch przy с. К. Sądzie obwodowym м 
Samborze dnia 27 m.js 1918, o godzinie 9 
гапо, się rozpoczynającej — przewodniczącym 
в. К. radeę Dworu i Prezydenta Sądu obwo- 


dowego Józefa Golkowskiego, a zastępeami | L. cz. O. ШІ. 47/18 (1) 


przewodniezącego wiceprezydenta sądu obwo- 


С. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Tłuste, dnia 21 marca 1918. 


(4211) 
Przeciw nieobjetej masie spadkowej śp. 


dowego dr. Fryderyka Jzkubowskiego, rad-i Adama Adamczyka z Górek wniesiony został 


ców sądu krzjowego: 


Jana Gabrusiewicza, | do tutejszego sądu przez Sarę Frost z Boro- 


Leona Bereżniekiego, Jana Turkiewicza, Ka-: wy pozew o 416 kor. zpn. 


Na podstawie pozwu wyziiaczono гот» 


prawę na dzień 11 kwietnia 1913, o godzi- nie zgłosi lub pełaomocnika nie zamianuja. 


10 rano. 
Kuratorem dla pozwanej ustanowiono 
p. adw. dr. Oślińskiego. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl wielki, dnia 26 lutego 1913. 


L. ez. C. I. 192/13 (2) (4205) 
E d y k t. 
Przeciw Janowi Pilińskiemu synowi 


Eliasza, którego miejsce pobytu jest nie- 
zuane, wniesioay został do c. Е. sądu powia- 
towego w Komarnie przez Salomona Segala 
w Komarnie pozew o 396 kor. 42 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9 kwietnia 1913, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 30. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usia- 
nawia się p. dr. adwokata dr. Pęczerskiego 
w Копічіпів kuratorem. 

Tenże kurztor zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi luh pełnomocnika nie zamianuje. 

С. К. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Komarne, dnia 7 marca 1918. 


Ш; ez. О. IV. 160/18 (2) (4215) 
Edykt. 

Przeciw Grzegorzowi Flejzorowi z Wulki 
turebskiej, który dnia 27 lutego 1913 zmarł, 
wniesiony został do с. К. sądu powiatowego 
w Rozwadowie przez Julię Wojtowiez pozew 
v 720 kar. 

Na pods awie pozwu wyznaczoną została 
audzencya do rozpruwy głównej na dzień 11 
kwietnia 1918, o godzinie 8 гапо, w tutej- 
szym sądzie, biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw nisobjętej masy 
spadkowej Grzegorza Flejzora ustanawia się 
p. dr. Jezierskiego, adwokata w Rozwadowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę spadkową Grzegorza Flejzora 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
uieczeństwo, dopóki ona względnie oświsd- 
ezeni spadkobiercy w sądzie się nie zgłosi 
tub pełnomocnika nie zamianuje, 

С. k. Sal powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia il marea 1918, 


L. cz. ©. I. 62/18 (1) 
E dykt. 

Przeciw Michałowi Gram s. Danyly, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wuie- 
siony został do c, k. sądu powi-towego w 
Tyśmianicy przez Dmytra Szwajuohę z Ty- 
&mieniey pozew о 679 kor. 10 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu, wyznaczoną 20- 
stała andzeucya na dzień 15 kwietnia 1913. 
o godz. 9 rano, w sali rozprew Nr. 6. 

(elem strzeżania praw pozwanogo Mi. 
ehafa Grama, s. Danyly, rstanawia się p. 
Petrs Koekiego w Tyśmieniey, kurstorem. 

Teuża kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Michała Grama w rzeczonej sprawie 
па jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamienuje. 

C. Е. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyśmieniea, dnia 11 marca 1918. 


L. cz. О. JI. 207/18 (7) 
Edykt 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Fedorowi Kułyk synowi Fedora 7 Wołosianki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Skolem przez Michała Dobrowolskiego, gosp. 
w Wolosisnee pozew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 70- 
stała rozprawa na dzień 15 kwietnia 1913, 
o godz. 9 rano, w biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Fedora Kułyka syna Wasyla 
ustanawia sie p. dr. Adolfa Spritzera, adwo- 
kata w *kolem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Fedora Kułyka 
syna Wesyla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebczpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

© К. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skole, dnia 21 marea 1918. 


(4217) 


Le. О. МОЗ (1) 
Edykt. 

Przeciw Kopplowi Wohl, którego miej- 
see pobytu iest nieznane, wniesiony został 
do c. К, sądu powiatowego w Dalinie przez 
M:chaia Jusypa syna Łzwra pozew о zezna- 
nie deklaracyi ekstabulaeyjnej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
дуепсув do ustnej rozprawy na dzień 16 
kwietnia 1918. 

Celem strzeżenia praw Koppla Wohla 
ustanawia p. dr. Wineentego Chmielewskiego, 
adwokata w Dolinie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Koppla 
Wohla w rzeczonej sprawie na jego koszt 


(4203) 


| i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


С. К. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Dolina, dnia 21 marca 1918. 


noe О. DONIS - 
Edykt 

Przeciw Nastce Karabanik, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony. został 
do e. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Iwana Stachniaka i tow. pozew o uzna- 
nie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 16 kwietnia 1913, o godz, 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. Michała Głubisza w Wietlinie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi. lub pełnomocnika nie zamianuje. 

С. К. Sad powiatowy, Oddział II, 

Radymno, dnia 11 marca 1918. 


(4212) 


L. ez. C. II. 134/18 
Edykt. 

Przeciw Janowi Tymoezko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do с, К. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Jana Drewko pozew o 555 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 kwietnia 1918, о godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia p. Filipa Tymoczko w Ludkowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzaczonej sprawie na jego koszt 
nie bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

С. К. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Radymno, dnia 18 marea 1913, 


(4213) 


Г. ez. C. П. 187/18 (1) (4214) 
E d y kt. 

Przeciw Stanisławowi Słuwińskiemu, 
którego miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. К. sądu powiatowego w 
Radymnie przez Maryanne ze Siarów Suchej 
pozew o uznanie własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 kwietnia 1918, o godzinia 
11 przed południem, w biurze Nr. 6, w sy 
dzie niżej wymienionym. 

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
sianawia się p. dr. Maurycego Bichla w Ra- 
dymnia kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie па jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
зів пів zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
uje. 
~ C. К. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, dnia 18 marca 1918, 


L. ez. С. I. 45/18 (1) (4224) 
Edykt. | 

Przeciw Mikołajowi Kuzmakowi synowi 
Hrynia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. К, sądu powiatowego 
w Turce przez Abrahama Ertla, kupca W 
Turce, pozew o 271 kor. 66 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 70° 
stała audyencya na dzień 21 kwietnia 1918, 
o godzinie 9 przed połndniem, sala rozpraw 
NESIESI. p. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawi8 


się p. adwokata dr. Landesa w Turce kura | 


torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jeg? 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dziesię nie zgłosi lub pełnomocnika nie 787 
mianuje. 

С. К. Sąd powiatowy, Oddzisł I, 

Turka, dnia 4 marea 1913. 
L. ez. Ow. X. 4121/13 (1) (4121) 

Edykt. 

Przeciw Makaremu Wasyleiów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20" 
stał do с. К. sądu krajowego jako handloweg" 
we Lwowie przez Towarzystwo kredytow? 
dla handlu i przemysła w Przemyślanach 
pozew o 157 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydane wekslow 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Makarego Wa” 
syleiów ustanawia się p. sdwokata dr. Teofil 
Więcława we Lwowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Ms 
karego Wasyleiów w rzeczonej sprawie nê 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 0% 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnikk 
nie zamianuje. 

С. к. Sad krsjowy, jako handlowy, 

Oddział X. 

Lwów, dnia 12 marca 1918. 


11 


i Р | Das Ё f. Запфеде af$ Preggeriht iu 
Wyroki prasowe. i Brag bat mit bem Grtenntnijje vom 8 Mórz, 
| | 1918, її, I 95,18, Die Weiterveroreitung Der 
aL 60 | (8517) | uidpiprziobijchen, іп тад етіфіепепсп Drug- 
ш Ramen Genet ола stajjecź | {ШЕ{; ,Zabavna a ропспа priloha ,Prava 
Dag f. f. Sanbeegertdgi Wun aie Wreg | аш. Ve ctvrtek, dne 6 brezna 1918. К сізіш | | 
peciit [ай mit zem (ётїшынє com 5 Miraj 64. Босак XXII Vydavatel Ant. Nemee, . Dag f. E Якбве als Фтеђ,епфі in 
1913, Pr. XXXV 40,10, bie и АД 'iskem ,Prava lida* (Jos. Skalak a spol.) у | Хтіепі hat mit bem Erfetntnijje vom 10 März 
des Diudwmerteś: „Die Berichwóuną дп ате | Praze“ mezer ber Stellen von „Jest to videt“ 11918, Pr 8,18, bie Weiterverbreitung der Zeit- 
lin von Garlo Dandini” лаф 8 516 St ®©. | bis „citelnou тепа", ben „Naopak budeme“ | феї: „Rivista di Studi scient fici Tuiden- 
verboten. bid „jeste musite* und von „nebot jiste ne-|tum*, XIV. Band ex 1912, im Berlage Der 
du, pusobi* big „proto, ze musite“ реб 9111715: | „Tipografia editrice Treniina* Trento, mad) 
l „Odvody“ nah 8 300 St. ©. und Yriiel IV | $ 65a unb 305 Gt. @ verboten 
Dr$ Grjegeś vom 17 Drzembe 1962, R. G. 
3X Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Angelo Negri“ jamt Bild nah § 805, 491 
und 493 St © begefungSweile Mrtitel У deg 
Gefekes vom 17 Dezember 1862, R. 6. BL 
jr. 8 ех 1868, verboten. 


ad 5. jeszcze ar. ГУ ustawy z Cl 17 gru- 
dnia 1862 L. 82,68 Dz. pp., że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów, względnie in- 
kryminowanych ustępów i ryciny. 
С. k. Sad krajowy jako prasowy, S. Ш. 
Kraków, dnia 31 marca 1913, 


b сю 


Upadłości 
padiosci. 
І. ez. 8. 1/18 115 

Edykt. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie jako 
sąd konkursowy w sprawie konkursowej 
prot. firmy: ,Salomons Rittermana Synowie" 
w Krakowie oraz jej osobiście odpowiedzial- 
nych spólników Joachima Rittermenna i Ale- 
ksandra Rittermanna zawiadamia niniejszem 
dodatkowo do te. edyktu z dnia 21 stycznia 
1913 L. ez. S. 1, 2, 2/13 1, że termin do 
zgłoszenia wierzytelności w powyższych spra- 
wach konkursowych przedłużonym został po 


ә аг 1918. 


cd 
аш 


(4187) 


Jm Namen Seer Ytajsjtat дез adna! 

Dag Ё f. басбайт! in Я#бен alg 
Breggoriht bat mu bem Gcontuijje vom 7 
März 1918, Ф: XXXV 5915/3, auf ©nirag 
der f f Staaisznwakjdaji «сід, Taj ber 
шуш der інтег 16 ser periooiidjen Drut- 
Їфеї: „Die Cunbfut', 2 Say gang, Dom 7 
Müra 1918 buch beu ши ateunit пф“ 
lüberjd)ttebnen Uriel pun Anjangc MS gu etc 


Фай f f. Rreig- ale Prefgeriht in Chru- 
cim Bat mit bem Grfenntnijje vom 10 März 

Фаё t. f. Sandeże mis Wrekgeriht in| 1918, Br. 20/13, bie Weiternerbreitung Der 
Bómijcz ep: bat mit bem Eréenntniffe оош | Nummer 26 der Beitfdhrift: „Osveta lidu“ vom 
10 Mün 1915, Pr 218, bie XBeiterwerórei РА Лата 1918 megen der Stelen von ,Tvrdim 
tuna Der Jeusuner 19 der Beit ате: „отб Га“ bis „neodvisleho tisku“, von „Zlociny u- 
ógmijche Golisftimme" nom 5 Wtarz 1913 i razky^ bie „do smesnosti^, bon „Vubec lze“ 
wegen Deg ліків „Sir baben es gewsgt” тай | hie „перегревпа“ unb von „Potom promezil* 


©telie „huido lift egege geneman’ (Ecke 2, 300 €i. 5 und infe III beo efkes vem | bis „jeho trvani* beg 9010118: ,Otevreny list“; | dzień 20 kwi:tnia 1913, a audyencya hkwi- 
Spaite 1) роб Жаба nad $ 68 Si 6.| I7 Dzemker 1862, N. W. BI Nr., 8 ex 1863, | tvn „Seteobrans jest“ bié ,tydnem stupauje", | dacyjna odroczoną została na dzień 7 maja 


begriinde ший єў wus пай $ 405 Si р © vaz j олон ооз „Ө. Eim“ bis ,objektivnim rizenim* und 1918 godz. 10 przed południem. 
Berdot bez Müeuereersvenüsg iseler morudidjn "wo Е vou „My ке tomu“ big „statu а dynasti“ ред C. k. Sąd krajowy eyw., Oddz. VI. 
Qu$gejpzodjem, diz vox ber È l. іанд баб f. L тея w Brezęcnót in] Arttel8: „Feuilleton“ nań 8 300 £t. ©. ver- Kraków, dnia 1 marea 1913, 


ай vespügte Boichiagnagiie nah $ 489 зі 
WD. bcjtótlgt und nad) 5 97 Pr d. auf bir 
Зеспіфіита Der зайїїстіси Grewtplare етдим, 

gorn, ши 7 Жат) 1913. 


dm Ramen Weiner Wicjeitar beż Мачоїо 
тїй un Ше гер» 


Sas t. t Matos e à 
дет bat mi: тїстї vom 7 mug 
1913, Qr. XXXV 585/192, auf Antrag Феї 


е Suat|ansaitdnrt сопи, бай Der $ 


ven 


рап 
der Feige 45 бег репом  Drudjdft 
„оос: ё арша, 11. Saltroeme, Dow 6 
tenjmonat Februar: 2026 n Jè (1918) burd) 
bie zu Dem бі ши Der Шрегіфтит: iffe 
Пед Єдусніеп an ben alocundgen Berhard in 
Maing” embalienen Stelen, nümhd) 1. von 
„Eie З(Шоеміуфут in Oft rrei” bis „Woliztum 
baucrnb fiert” (Zeite 1, Spalte 2 und 3) unb 
L von Ær jdliegew und fagen” біз „оё 
bunden ift* (Six 2, Spalie 1), baz Berbre- 
Qen nad) 8 58 с ©. ©. begründe und e$ miro 
nad) 8 493 St P D. раз *erbot ber рейок» 
berbrertung бс. Стифідиії ausgejprodjen, Die 
bon Der i. (. Siaatśanwaltjdhajt verfügte £e 
kblagnagme rad; $ 489 Št WV. ©. Беат 
unb пай 8 37 Чи. ©. anf vie Bernidtung de: 
jaifierten &penplare erfanut. 
Wien, am 7 Marz 1918. 


Brig fat mit бош Ўсе е vom 8 Märg 
1918, Br. 18/18, Die Welierverbreitung der 
Jtummer 5 ber getfórift: ,QBRakovnieke listy“ 
som 7 Хата 1918 wegen deg Yivaisl$: „Vase 
Velicensivo!* nad) $ 68 Śr © verboten. 


Da: Li Rri- ała Чісебастіфи іп Jicin 
Sat nit Dem Шенне tom 10 Mä: 1918, 
gr 718, біг Melterwerbreituną ber nichiperiue 
Sides, пи Dude bez Rad Byly in Jicin 
evdeuenen Фошбїфоб: „Pod praporem so- 
kolskym* wgca ber auf Cete 11 berójfentfi 
фе Stele pon „Тип vice“ big „ale marne“ 
nad $ 64 €t 6. verbeten. 


Dog Ff. Reiz- al Preggeriht in Spa- 
fato Bat mit bem теппе vom 8 Må z 
1918, фт. 5,18, bie Weitervecbreitung ber Num- 
mer 55 ber Дейбфтіїї: „Sloboda“ vom 7 Masz 
megen deg Artitelż: „Plodovi“ iu ben Stellen 
von ,Mrski rezimi* bi8 „kolike nesrece“, pin 
„Austremzgjarskoj* 018 ,duzuost^ unb Von 
,Srbohrvati?" 018 „vise skace“ nad) 8 65 а 
$t. G werbotei 


3t 62 (3519) 
Tas Ё Ё Qanbeg- al8 Preggerichi in Wien 
fat mit Deut Elijpruchsertenntnije vom 18 Fr- 


BL. 61 (8518, 
Dag f. f. Dłinijterium beż Sanern bat 
untam 10 März 1918, 3. 2098,30 J, der 
іп SButSburg in froatijdp: Sprache сист 
den дебе: „Zajedmear* ан] Grund bu 
26 рез Prepgneres ben P рери für die im 
бегае prztretenen Ядпідсефо unb блок 
entzogen. 


uar 1912, Wr. II 813,8, bo8 Werbot ber 
iSeterperüugerumng Der dtunruur 22 der регіо» 
bfdhen Drudjchijt: „Das Vat”, 1. Jahrgang, 
vam 31 Cfrobrr 1912, jebod) nur in ерид 
bes auf eite 2, Spalte 1, befiudlihen Bs 
jami wnat dazugehörigen Фере von „Ylerjerten 
mee" bić „Orule foazen^ vedy$fid'tig aufye 
noben : лере „Уп zur Wiener Зеципр“ 
vom 19 Qum 1918, Mr 15). 


Pag f f. Landes- alś Pissgertht in 
rag Dot mit Dem iSrfenutnijje bom 8 Wóz 
1913, Wr. I 9618, bie dóeiteroerbreitung Der 
Rummer 10 Der edidit: „Miady prukop- 
nik“ pom 6 ад 1913 megen der бийс. 
don ,Podivejme se na zrizeni“ big „se zala- 
Tem“ peg У: „Besiaka O, Kralvvedvor- 
Sky; Za vzpominek*; don „Prijde Шви" иб 
»Marne odpcved^ 002 mit фен Worten: „Ho- 
Yorim k nemu“ beginnenden иі rad $ 
300 gt w und Arift IV biz ejes vom 
l7 Dezember 1562, N B BL Mr 8 ex 1863, 
verboten. 


Dag f f. Lantes- aig Pregąc it in Prag 
bat m:t bem Grfenntnifje vom 8 War; 1918, 
We I 9418, Die Unteroerbeitung Der дей 
thrift: „Ceske slovo, Vecernik* vom 5 Эй» 
913 шеден ber © ellen von „Pri tom оуѕеш“ 
ІЗ „nebylo potom zima“ de$ Mrufels: „Ze 
Zivota nasich vojinu na hraaicich“; oon „Pot- 
Yrzuji se zpravy“ 015 „i jebo — vysledky“ 
bà з. ,Albanka komedie*; при „A zej- 
Mena у poslednich dnech* 013 „nejpestrejsi* 
deg Mriileis: „Bez nazvu“ пай) $ 65 а und 
300 €t. (9. jowie gemag Зі IV beż Ee 
lt vom 17 G©szember 1862, R 6. BL. Nr. 
8 ex 1863, vertoten. 


Dag f. f. Qandes- alë Prehgerichł dn 
Brag nat mit bem Grtenmjje vom 8 Märg 
1913, Pr. I 96 18, bie Weterverbreituny Ger 
Nummer 64 der Beitjchrift: ,Dennik ceske so- 
Сідіде demokraticke sirany delnicke v Ra- 
cusku“ vom 6 ата 1913 megen der Stelle 
on „Zde nutno vas“ big „moralky!* bes т» 
Шз: „Kdo dela drahota” паф $ 302 St. ©. 
Verboten. 


Das f. f. Qandes- als Preggerihi in 
Brag þat mir bem Grfenntnifje vom 8 ахз 
1913, Pr. I 97,13, bie XEeiterverbreituug ber 

шищег 10 ber Денот р: „Smichovsky ob- 


zor“ vom 8 März 1913 megen Бег &telle von 


^i К tetu volebni predloze* (48 ,dodrzoji* 
008 918: „Bezchiedni nasilnici* nad 8 
€t. © verboten, 
1 


$& L Яспресдстифу ix Stratjachen, Abt. П, 
Wbio, am 10 Märg 1918. 


Zm Namen Seiner Wajejtit deg Raijerzi 

Dag É. f. Uandesgencht Wien 018 Preg- 
кїй Dat nnt bem Grfenutnifje vom 10 94:3 
1918 Br XXXV 61/133, auf Antrag де 
i Е Staatsanuuujdajt erfannt, dag der Зпбаї: 
ter Jtummer 5 der регіоміфей Dauid: 
„Woblfta:d Dir Mie”, 6 Y:hrgang, pom 12 
Wtarz 1918, wid gwar: I. durch bea irtitel 
„Die Si volutign fp:cuyt alte Wonde“ (Seite 1, 
Хране 1 uno 2) zur Gdnuze. IL burdy Die in 
реш XC tifel: „Dw fomuwnbe M volution” ent- 
райеве *tlle von „Da ift 3. Вір. баз" bis 
Ust fih db v дана Prantad aug” (Seite 4, 
Spalte 1 uod 2); Ш. duih біс tn dem обі 
l: „Ben Wirt oee Wubiredjiś iluftriert ра» 
rre рана" eutfalteue Etele von „Dieje Arbrit 
wird” bis „leben autąchórt baben“ (Set 6, 
Spalte 2 und 3, ad 1. —3. раб стих feu nach $ 305 


St © begriinb> und 8 тото nah $ 498 zt 


P O баб Werbot Der Weiterverbreitung dife: 
Эти auśgifproch'n, Die bon cer ЇЇ 
Siaa $anwaltjchajt verfügte Bejhlagnagme пай) 
$489 St © феїаоді unb. nad) 8 37 Vir 
ІФ auf bie Beruihtung der faifierten Cgemplare 
arfannt 

Wien, am 11 März; 1913. 


Das Її. i Bandes aí8 Preggerihi in 
vina Bat mit bem Grfenntnilje vom 8 Jt 
1918, Pr X 6,18, bie Weiterverbreitung bet 
Rummer 5 ver geitjchrift: „Algemeineś öfter- 
rerhijcheś Staatebramten:Blatt" рот 7 ата 
1918 megu 0 8 Aufar: „Der Fall Studi- 
bader“ nad $ 300, 305 St. 6. unb тб» 
tl VIII des Gej hes vom 17 Dezember 1862, 
R 6 BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Tas f. f. Kreis- ala Prejgericht in Trient 
fat mit bem Grfeuntndje vom 8 März 1913, 
Br. 713, bie ŚBeiterverbreitunąq Der Nummer 51 
br Зеф: „L'Alto Adige* vom 3—4 
гага 1913 wegen бег Stelle bon „Podesta di 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 77 z dnia 5 kwietnia 1913. 


Arco b: ,l'Austria^ 008 VirtifefS: „II | 2 3 5 znamiona występku z $ 900 k. k., a 


boten. 


$):8 f f. Феі: al8 Breggeridt in Яд» 
nigqrüg bat mit bem Grfeatnifie vom 11 Mä 
1918, 4». IV 27/13, bie Weiterverbreitung бет 
Rummer 10 Der Beitihrift „Nase pravo" vom 
7 Märg 1918 wegen des Aruf:le: „Hradecko- 
Prazske predmesti^ nad) $ 300 &t. © ver- 
boten. 


L. cz. 8. 38/12 (4216 1—3) 

W sprawie konkursowej nieprotokolo- 
wanego kupca Berka Rovhsteina w Skałacie 
z uwagi, że po pierwszej rozprawie likwida- 
cyjn-j przeprowadzon-j даза 18 lutego 1913 
wielesiono dalsze zyłoszenia, rozpisuje się po- 
попа ogólus audyeneye likwidacyjną na 
dzień 9 kwietn'a 1918 o g'dzinie 10 przed 
połudn em, w biurze Nr. 11, o której to roz- 
prawie likwidacyjne; zawiadamia się równo- 
cześnie wszystkich wiadomych wierzycieli. 

Zaw:adamia się zarazem wszystkich in- 
teresowanych, że po ukończeniu, rozprawy 
hkwidscyjne] odbędą się ewrniu:lne roko- 
wania ugodowe w przedmiocie ukeńczenia 
konkursu zaczem usilnie zaprasza się 
wszystkich interesowany«h, by osobiście na 
te ża audyencyi we własnym interesie sta- 
neli, celem umówienia w szczególności ko- 
rzystnego sposobu spieniężenia majątku kry- 
dalnego. 

Skałat, dnia 10 marca 1913. 

Komisarz konkursowy. 


Sas t. f Kreiz- alż Prebgeriht iv 
Ябпіддтаз bat mit bem Grfenntnifje oom 11 
März 1913, Br. ГУ 25 13, bie PBeiterverbiei- 
tung Der Rummer 10 Der Reitidrift: „Hlasy 
Venkov.* vom 7 März 1918 wegen ber St le 
0$ Seitartifelá; „Tedy stary“ bi$ ,trvati a 
prosperovati* nad) $ 68 St ©. vnboten. 


Das f. E Якеїд» al8 терде in 
Rilfen Dat mit dem Erfenntnijje vom 11 Mórz 
1918, вс. 1613, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 10 der geltidhrift: „Posel lidu* vom 
8 März 1913 wegen ber Stellen von „U zdej- 
siho zemebraneekeho pluku“ big „bezmernou 
surovosti^, von „Je znamo, јак“ big „trest 
za trestem“ unb von „Cely pripzd* bi8 -„k 
militarismu!“ deg ТНГ: „Ruzne zpravy. 
Z vojenskeho raje“ nad $ 491 €t ©. und 
Mrtifel V be8 Gefebe3 vom 17 Dezember 1862, 
R. З. #{ Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Firmy. 


Dag f. f. Kreise als Prekgeriht im 
Dlmiig бон mit bem Getenutniffe vom 10 Mår 
1913, Br. ХІ 12/13, bie Weiterverbrettung der 
Rummer 55 der о депіфтіїї: ,ЯЛабгіїфев Tag- 
blatt” vom 7 März 1913 wegen deg Yirtifelo : 
„21е Lage in Ungarn” m der Stelle von „991 
fürdten” bi$ „Emdrut machen mup” nad $ 


L. cz. Firm. 64/13 Stow. III. 127 (3884 8—8) 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu członków „Ka- 
sy handlowej w Podwołoczyskach, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną porę- 
ką“ po niemiecku: „Handelskasse in Podwo- 
łoczyska, registrirte Genosenschaft mit be- 


schrankter Haftung* dnia 19 stycznia 1913 
uchwalono likwidacyę stowarzyszenia tego z 
tem, że odtąd brzmieć będzie „Kasa handlo- 
wa w Podwołoczyskach, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką w likwida- 
cyi* po niemiecku: „Handelskasse in Podwo- 
łoczyska reg. Genossenschaft mit beschrün- 
kter Haftung in Liquidation* i że likwida- 
torami ustanowiono dotychezasowych dyrekto- 
rów Naftalego Seháchtera i Chaima Gelbera 
w Podwoloezyskach. 

Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się niniejszem, by się w Towarzystwie 
zgłosili. и 

С. к. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 7 marea 1918. 


68 €t. © verboten 


L. ez. Pr. Ш. 30/13 (3) 
Obwieszezenie. 

O. k, sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. К. Prokuratora Państwa, że 
zamieszezene w Nr. 13 czasopisma „Prawo 
ludu* z dnia 28 marea 1913 ustępy artykułu 
pod tytułem: 

„Zastrzelenia nadporucznika Szramka 
przez kaprala Pagaeza", 

a) od słów: „Militaryzm zbiera“ 
słów: „'nterpelacyi*, 

b) od słów: „który ponadto...* do słów: 
„Zza Swoimi“, 

c) од słów: „Ponadto wniesioną do 
końca“, (str. 1 4, 1 i 3) — zawierają w swe] 
osnowie znamiona zbrodn obrazy Majestatu 
z S 63 К. k. i występku z art. IV. z dnia 
17 grudnia 1862 L. 58/63 Dz. pp., że zaka 
zuje się rozszerzania inkryminownych ustę- 

ów. 
і О. k. Sąd krajowy jako prasowy, S Ш. 

Kraków, dnia 29 marea 1913. 


(4170) 


do 


L. ez. Firm. 35/13 Stow. II. 153 
Ogloszenie. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, Ze na zwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu członków „Spół- 
ki oszczędności i pożyczek w Zabójkach, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniezo- 
ną poręką* dnia 9 grudnia 1912 w miejsce 
ustępującego wskutek przesiedlenia się ks. 
Pawła Swunacza, wybrano przełożonym za- 
rządu ks. Aleksandra Markiewicza, ekspozyta 
obrz. łać. w Zabójkach. 
С. К. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział 1I. 
Tarnopol, dnia 19 stycznia 1918. 


(3955) 


L. ez. Pr. HI. 31/13 (3) 
Obwieszczenie. 
C. К. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek с. k. Prokuratora Państwa. że 
z.mieszczony w Nr 3 czasopisma „Mucha“ 
z daty Warszawa z dnia 28 marca 1913 ar- 
tykuły, względnie ustępy artykułów pod ty- 
tułem: | 
1. „Cyrkalarz* w całości (str. 8 1. 2), 
2. „Po demobilizacyi z ryciną w cało- 
(str. 4), 
3. „Słownik polityezny* w ustępie: „Au- 
strya* do słów: „na Berlinie“ (str. 5 1. 2), 
4. „Amator pisania listów* w całości 
(ihres б й б dt st mE 
5. ,Austryacka demobilizaeya" w cało- 
ści (str. 10, ł. 2), ш. 
6. ,Робейпу to toast i t. d." w całości 
(str. 10, 1. 2) — zawiera w swej osnow е 
znamiona a to: ad 1. 4. 6. zbrodni z $ 63 
k. К, л ad 1. 4. jeszcze z S 64 k, k., ad 


04171) 


L. cz. Firm. 123/12 Stow. ПІ. 214 
. (4048 8—8) 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa wscho- 
dnio-galicyjskich rolniczych producentów spi- 
rytusu, stowarzyszenia zarejestrowanego Z o- 
graniczoną poręką w Tarnopolu“, po niemie- 
еко: „Verein ostgaliziseher landwirtsehaftli- 
cher Spiritus - Produzenten, registrierte Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Haftung in 
Tarnopol* — odbytem dnia 26 styeznia 1918 
uchwalono rozwiązanie i likwidacyę Towa- 


ści” 


rzystwa tego pod firmą „Towarzystwo wselio- 
dnio-galicyjskich rolniczych producentów spi- 
rytusu, stowarzyszenie zarejestrowane 2 ogra- 
niczoną poręką w Tarnopolu w likwidaeyi*, 
po niemiecku „Verein ostgalizischer land- 
wirtschaftlicher Spiritus- Produzenten, regi- 
steirte Genossenschatt mit beschränkter Haf- 
tung in Tarnopol in Liquidation“ i że likwi- 
datorami ustanowiono Joela Rothsteina, wła- 
áeielela dóbr w Tarnopolu i Israela Roth- 
steina, dzierżawcę dóbr w Skomorochach. 
Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się niniejszem, by się w Towarzy- 
stwie zgłosili. 
С. К. Sad obwodowy. jako handlowy, 
Oddziuł П. 


Tarnopol, dnia 7 marca 1915. 


L, ez. Firm. 265/12 Stow. ШІ. 71 (8151) 
Wpis lirmy stowarzyszenia zarobkowego 
1 gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń ga- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kalwarya Ze- 
brzydowska. 

Brzmienie firmy: Kalwaryjska koope- 
ratywna drukarnia, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poreka. 

Data statutu: (kontraktu związkowego) 
Kalwarya Zebrzydowska 5 października 1912. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest na 
podstawie samopomocy w granicach ustawy 
2 dnia 9go kwietnia 1878 Dz. u. p. Nr. 70 
zakładać i prowadzić własną czysto koopera- 
tywną drukarnię na podstawie koncesyi Ju- 
lana yczki, zatrudniajac jedynie swoich 
członków, przyjmując zaniówienia tylko od 
członków, jak również wu wiająe jedynie u 
członków. 

Czas trwa: 


Dyrekcya shire se ЕЛ Dyre- | 
ktora przewodnicz. І je- | 
dnego Dyrektora kierującego. wybie- 
га Rada nadzorcza z pośród czlonkow stowa- 


rzyszenia na przeciąg lat pięciu. 

Pierwszymi dyrektorami wybrano: Jó- 
zefa Nowaka, urzędnika prywatnego w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej, dyrektorem przewo- 
dniczącym i Ferdynanda Candido, dyrekto- 
га Towarzystwa pożyczkowego i oszczędności 
w Podgórzu, w Podgórzu zamieszkałego, dy- 
rektorem kierującym. 

Podpis firmy: pod wypisanem, druko- 
wanem albo stampilią wyciśniętem brzinie- 
niem firmy, podpisuje ważnie dyrektor kie- 
rujący, a w razie jego nieobecności dyrektor 
przewodniczący. 

Ogłoszenia: wszelkie ogłoszenia stowa- 
rzyszenia umieszczane będą w jednym z dzien- 
ników krajowych, zresztą przez umieszczenie 
w lokalu spółki. 

Udziały członków : Udział wynosi 10 
koron. 

Czlonek może mieć dowolną ilość udzia- 
łów, udziały muszą być wpłacane w gotówce. 

Odpowiedzialność: ograniczona. Człon- 
kowie odpowiadają nie tylko swoimi wpła- 
conymi udziałami, lecz także dalszą kwotą, 
równającą się wysokości tych udziałów. 

Wypisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
Radę nadzorczą złożoną z 8 członków. 

Data wpisu: 10 grudnia 1912. 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział П. 
Wadowice, dnia 8 grudnia 1912. 


L. cz. Firm. 1815 12, Oddz. A. I. 280 
(4185) 
Wykreślenie firmy. 

7, rejestru Oddział A. wykreślono : | 

Siedziba firmy: Pogorzyce, e. k. sąd 
powiatowy Chrzanów. 

Brzmienie firmy: Stanisław Krokowski 
fabryka wapna w Pogorzycach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: eksploa- 
tacya kamienia, produkqwanie i sprzedaż wa- 
pna, skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 9 grudnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 8 grudnia 1912. 


L. cz. Firm. 5/18 B. 1. 102 (3406) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej, 

Do rejestru Oddział D. wciągnięto: 

Siedziba firmy: Podgórze. 

Brzmienie firmy: „Fabryka produktów 
chemicznych „Liban“ Towarzystwo akcyjne", 
po niemiecku: „Fabrik chemischer Produkte 
„Liban“ Aktiengesellschaft". 

Forma spółki: Spółka akcyjna opie- 
rająca się ma statucie uchwalonym dnia 9 
grudnia 1912 i piśmie zatwierdzającem c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 24 
lipca 1912 L. 20.654 intymowariem pismem 
e, К. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 18 
października 1912 ХШ. а 2114/2. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa ($ 8 sta- 
tutu) jest: 

a) przejęcie przedsiębiorstwa fabryczne- 
go prowadzonego podł firmą: Fabryka pro- 
duktów chemicznych Liban w Podgórzu znaj- 


dującego się na pareelach gruntowych w? 


| gminie Borek fatęeki położonych, wedle liczb 
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wykazów hipotecznych w 8 statutu wyszeze- 
gólnionych, a to wraz z wszystkimi akty- 
wami i pasywami wedle stanu bilansu z 81 
grudnia 1911. 

b) prowadzenie zakładu fabrycznege 
wyżej wymienionego, oraz wytwarzanie i 
sprzedaż kwasu siarkowego, superfosfatów i 
chemicznych produktów oraz licznych pokre- 
wnych wytworów, następnie prowadzenie in- 
teresu fabrycznych i handlowych służących. 
do osiągnięcia tego celu, nabywanie, wydzier- 
Żawianie, jakoteż prowadzenie innych podo- 
bnych zakładów, filii i ugencyt: 

Towarzystwo ma siedzibę w Podgórzu 
może jednak zakładać także w innych miej- 
scowościach filialne zakłady, fabryki, maga- 
тупу i agoncye (S 4 statutu). 

Czas trwauia Towarzystwa nie jest o- 
znaczony ($ 5 statutu). 

Kapitał akcyjny Towarzystwa wynosi 
półtora miliona koron i dzieli się па 7900 
sztuk na okaziciela opiewających, pełno wpfa- 
conych akeyj, z których Кайда opiewa na 
200 koron. Ten kapitał akcyjny może być 
podwyższony bez osobnego zezwolenia rzą- 
dowego do kwoty dwa i pół miliona koron, 
a to przez wydanie dalszych gotówką pełno 
wpłacić się mających akcyi po 200 koron ($. 
8 słałutu). 

Publiczne obwieszczenie Towarzystwa 
uskutecznia z mocą prawną Rada zawiadowcza 
w „Wiener Zeitung“ i w „Gazecie Lwow- 
skiej^ ($ 6 statutu). 

Firmę podpisywać się będzie w ten 
sposób, że pod wyciśniętemi pieczątką lub 
przez kogokolwiek wypisanemi słowami „F'a- 
bryka produktów chemicznych Liban, Towa- 
rzystwo akcyjne lub Fabrik chemischer Pro- 
dukte Liban, Aktiengesellschaft, podpiszą 
własnoręcznie swe nazwiska, zbiorowo albo 
dwaj członkowie Rady zawiadowczej, alko | 
jeden członek łącznie z urzędnikiem Towa- 
rzystwa mającym prokurę, ten ostatni z do- 
datkiem prokurę oznaczającym (5 2 statutn). 

Przełożeństwo spółki stanowi Rada za- 
wiadowcza, której członkami są: 

1. Bernard Liban przemysłowiec w Pod- 
górzu. 

2. Józef Benes, gen. dyrektor Towarzy- 
stwa akcyjnego „Hungaria Kustdünger, Schwe- 
felsiure und chem. Industrie w Budapeszcie. 

8. Richard Sadler, centralny dyrektor 
tegoż Towaszystwa ake. w Budapeszcie. 

4, Paul Goldstein, przemysłowiec w Wie- 
dniu Gumpendorferstrasse 11. 

5. Paul Schónwald, peokurzysta firmy: 
S. M. Reizes dom bankowy w Wiedniu. 

6. Maurycy Wachtel, przemysłowiec w 
Podgórzu. 

7. Jan Liban, przemysłowiec w Pod- 
górzu. 

8. Ignacy Liban, przemysłowiec w Pod- 
górzu. 

Dzień wpisu: 19 stycznia 1912. 

C. К. Sąd krajowy, Јако handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 17 stycznia 1918. 


L. cz. Firm. 1389 Eg. C. 260 (3387) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Zygmunt Kulka i Syn 
i Spółka, Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością; — ро niemiecku: Sigmund Kulka 
& Sohn & Comp., Gesellschaft m. b. H. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowizyjne 
kupno i prowizyjna sprzedaż towarów w szeze- 
gólności towarów kolonialnych i korzennych 
na obcy rachnnek, przyjęcie takich towarów 
do komisowej sprzedaży, handel takimi to- 
warami na własny rachunek. 

Forma spólki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów dnia 25 lipca 1912 
L. rep. 1878. 

Czas trwania: nieograniezoy. 

Wysokość kapitału zakładowego : 40.000 
kor. wypłacony gotówką w całości. 

Uprawniony do zastępstwa: dwaj za- 
wiadowcy wybierani przez walne zgroma- 
dzenie. 

Zawiadowcy: Arthur Kulka і Dawid 
Lessing, obaj kupey we Lwowie zamieszkali. 

Podpis firmy: Pod wypisanem lub wy- 
drukowanem brzmieniem firmy kładą łącznie 
swe podpisy dwaj zawiadowcy, lub jeden za- 
wiadowca łącznie z prokurzystą. 

Prokurę udzielono: Wilhelmowi Ullri- 
chowi, urzędnikowi Powszechnego Banku de- 
pozytowego filia we Lwowie, we Lwowie za- 
mieszkalemu. 

Dzień wpisu: 26 sierpnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział ТҮ. 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1912. 


L. ez. Firm. 889 12 Społ. I. 215 (8782) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm spólko- 
wych: 


| 


H 


Н 
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Siedziba firmy: Borysław. 

Brzmienie firmy: W. Wolski, W. Zda- 
nowiez i spółka w Borysławiu. 

Upoważniony do zastępstwa: Upowa- 
znienie do zastępstwa udzielone Władysła- 
wowi Zdanowiczowi odwołano. Spólnik Wa- 
cław Wolski, inżynier we Lwowie ul. Kale- 
cza 1. 20, albo prokurzysta Ignacy Zawa- 
dowski. 

Prokura udzielona : Ignacemu Zawadow- 
skiemu, buchhalterowi we Lwowie ul. Gli- 
niańska l. 11. 

Data wpisu: dnia 15 stycznia 1918. 

С. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział У. 
Sambor, dnia 9 stycznia 1913. 


U. em. Фірм 526 12 Oros. П. 164 (4087) 
Зміни і додатки до вписаних Bike фірм 
стоваришень. 

Бписано в реєстрі стоваришень за 
робкових i господароких. 

Осідок стоваришеня: Кобаки 

Фірма ззучить: Общество гослодар- 
ско-кредитове ,Самопомощ", общество за- 
реєстроване з обмеженою порукою в Ko- 
баках, 

1. Член дерекциї виступив: Стефан 
Боднарук. 

2. Членом дирекциї вибраний: Ba- 
силь Андрук, син Тимофія, селянин з 
Бобак 

Дата впису: 28 грудня 1912. 

Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Bisaia Il. 
Коломия, дия 23 грудня 1912. 


Ч. еп. Фірм. 1076/18 Стоп. ПІ. 78 (3728) 
Зміни і додатки відносячі ся до вписаних 
вже в реєстрі торговельном фірм gapið- 

кових i господароких етоваришень, 
Бамсано B peserpi CTOBApHiUelb заг 

рібкових i гоеподароких, 

Ociąok стоваришеня: Боссири. 

Фірма звучичь: Спілка господароко- 

T pr вельна „Добробит“ в Боссирах, cro- 

варищенє зареєстроване з обмеженою MO- 

рукою. 

Вису пали директори: Станяслав Cra- 

еюкевич, справийк і Олекса Федерович, 

книговодець. 

Члени дирекциї вибрані: на загаль- 

них зборах відбутих 18 сериня 1912: Mo- 

сиф Канасович, син Михайла, справником, 

а Стефан Ільницкпи, книговодцем. 

Дата впису: 7 лютого 1318. 

Ц. к. Суд окружний яко торговельни 

Відділ Ll. 
Чортків, дня 81 січня 1918. 


й 


UL em. Фірм. 17,18 Cros. II. 168 


стоварищень, 

Вписано в реєстрі отоваришень BU 

робкових i господареких. 

Осідок стоваришеня: Kopana. 

фірми звучить: Спілка ощадности і 

позичок B Kopana, стоварьшенє зареє- 

стровоне з необмеженою порукою. 

Зміна статуту, а imenso $ 1, 8, 68 

в спосіб виражений в протоколі загаль 

них зборів з дня 26 жовтня 1912, пере 

хованім в книзі залу чом, 

Дата вцису . 28 аютого 1918. 

Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Відділ 1]. 

Коломиа, дня 25 лютого 1913. 


Ч. em. Фірм. 1120/12 Oros. JI. 101 (3719) 
Зміни і додатки відносячі ся до B :исаних 
вже в реєстрі торговедьнім фірм зиріб 
кових i гослодареких стоваришень. 

, Виисано в реєстрі стоварищень sa- 
роокових 1 господареких. 

Оеїдок стоваришеня: Борщів. 
Фірма звучить: Товариєтво кредито- 
ве ,Міщаньска Каса" в Борщеві, стовари- 
шене зареєстроване з обмеженою пору- 
кою. x 

Виступили: Иосиф Свідзіньокий, ди- 
ректор предсідатель; Іван Дроздовекий, 
заступник предсідателя; Ізидор Зелінь- 
ский, касиер; Николай «Лоточиньский i 


Відбутї дня 4 марта загальні збори 

вибрали: Івана Дроздовского 1 Ізидора 

Зелїньского на ново, а в місце дальших: 

осифа Шалацкого, господаря в Борщеві, 

директором предсідателем, Йосифа Hyan- 

ка 1 Івана Крочаки, господарів з Борщеві, 

на заступників дирекциї. 

Дата numcy: 11 лютого 1918. 

Ц. к. Суд окружнай яко торговельний 
Відділ М. 

Чортків, дня"91 січня 1913. 

Б 


Ч. em. Pipu. 251/18 Cros. ЦІ 71 
Оповіщене. 


(4039) | 


Онуфрій Голубець, ваступники директорів | 


(4047) 


Вписано до реєстру стоваришень 3a- 
- - 
робкових 1 господароких, що на загальних 


'erposagoro з необмеженою порукою“ дня 
28 лютого 1918 в місце уступившого Тим- 
; ка Дзюбу вибрано засту ником настоятеля 
заряду Миколая Муля, господ»ра в Чер- 
нихівцях. 

Ц. к. Суд окружний яко торговельний 

Відділ Il 
Тервопіль, дия 7 марта 1913. 


Ч. сп. Фірм. 923 14 Oros. lV. 415 12839) 

bunc фірми заробкового i госнодарекого 

стовиришеня. 

Виисано до реёотру 

господарских сговаришень. 

Осідок стоваришеня: Huskais (Tor 
гач). 

Фірма звучить: , Народна Крамниця", 
говаришенє зароветроване з обмеженою 
порукою в Нижневі. 
| Дата статуту: Нижнвїв, 10 падолиста 


заробкових 1 


er 


Предмет підприємства : 

а) куповати, ареядувити і наймати 
грунти і будинки в ціли веденя eniibHo- 
го господаретва спільними силами лише 
своїх членів i лише в Їх хосе, 

б» будувати і набувати доми мешкаль- 
ні лише для своїх членів i лише в їх xo- 
сеп, а також продавати або давати в наєм 
доми мелікальні, зглядно ноодикокі Mem- 
каня лише своїм членам i лише в ix 
ховен, 

в) урядукув.ли оклади (магазина) 
знарядів господареких, навозів, збіжа, HA- 
CIARA 1 инших землеплодів лише для своіх 
членів та лише в їх хосен, 

г) провадити лише для споїх членів 
і лише в їх хосен торговлю ередетвами 
пожии, алькоголічними і нсалькоголіч 
ними напоями та предметами потрібними 
для особистих потреб а також для до- 
| машного | рідькичого господаретва та для 
| ремесла 1 промислу Лише своїх членів, 
| г) займати ея перетворюванєм про- 
Гдуктів господарских лише своїх членів 1 
продажию продуктів та шлодів господар- 
ских (збіжа, худоби і T. д) лише своїх 
членів і лише B іх хосен, 
| A: вабувати 1 удержувати знаряди 
а 1 віддавати ix до ужитку 
ів господарстві лише своїх членів i лише 
| в їх хосен через наєм, 

e) урядисувати лише для своїх чле: 
нів 1 лише в їх хосон млини до меденя 
|збіжа своїх членів, 
| ж) вирабляти силами своїх членів 
знаряди звадоби і всілякі предмети HMO- 
трібні rak для особистого узкитку як і 
‚для домашвого 1 рільничого господарства 
а також для ремесла і промислу лище 
своїх членів i лише в IX XOCCH, 

з) приймати капітали до обороту за 
| уеловленим опроцентованєм в хосен своїх 


1 


vinn 1 додатки до вписаних вже фірм | левів, 


і) уділяти лише своїм членам деше- 
вих i npueyTHHX позичок на піднесене їх 
господаретва або промислу. 

Час треваня: необмежений. 

Дирекция: Яків Баландюк, учитель 


‚в Антевівці, яко справнак; Василь Гри- 


дякан, c Ілька, господар в Нажнові, яко 


ікасиєр; Данило Гапняньокий, господар в 


| Нижневі, яко книговодець. 

Підпиз фірми слідує в той спосіб, 
що під повисшою фірмою стоваришеня 
уміщені будуть шдциси 2 членів дирек- 
nui, а пови щі вибрані па загаляних вбо- 
рах дня 10 падолиєта члени дирекциї 
підписувати ся будуть повним іменем i 
вазвиоком. 

Оголощеня будуть поміщувані на FA- 
блици льокалю стоваришеня, або в одиій 
R львівских часоцисий. 

У діл членів 10 кор. (десять корон), 
a кождий член може мати більше уділів. 

Відвічальніст кром уділу дворазова 
висота заявленого удїлу 

Дата вимсу: 12 грудня 1912. 

Ц. x. Суд окружний яко торговельний 
Відділ П. 
Станиславів, дня 12 грудня 1912. 


| 


Ч. еп. ipm. 1134/12 Croes. И. 155 (8716) 
Зміни і додатки відносячі ся до вписаних 
| umo B реєстрі торговельнім фірм sapió- 
кових і господароких стоваришень. 

Buucago в реєстрі стоваришень 3a- 
робковиах i господареких. 

Осідок стоваришеня: Гусятин. 

Фірма звучить: Pycke повітове за- 
даткове втоваришенє „Збруч“ зареветро- 
ване з обмеженою порукою в Гусятині. 

Зміни: Ha відбутих дня 12 грудня 
19:2 загальних зборах ухвалено зміну $$ 
9, 9, 18, 16, 21, 23, 24, 52, 58, 58 отату- 
та в спосіб як TO B удостовіренім відпиеї 
протоколу того вального згромадженя 
близше описаного а іменно: 

$ 5 статута від тепер звучити буде: 

До перекеденя своєї ціли буде сто- 
варишене: 

а) куповати, аревдувати і наймати 
‘грунта і будинки B ціли веденя спільно- 


і 
| 
| 
| 


зборах членів „Сшлки ощадности i по- |го гоеподаротва, спільними силами лише 
жичок в Чернихівцях, стоваришеня зареє- для своїх членів i лише B їх хосен, 
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б) будовати i набувати доми мешкаль- | Матковекий. яко справник; Осип Ковори- | 


Hi лише для своїх членів i лише в їх, са, купедь в Гусятині, яко касиєр, MOHO- 
Хосен, а також продавати, або давати вно, а на місце уступившого директора 
B наем доми мешкальні зглядно поодино. книговодця Льва Василюка вибрано Івана 
КІ мешканя лише своїм членам i лише в, Недостойного, властителя реальности B 
їх хосен, | Гусятині. 

в) уряджувати склади (магазини) Дата впису: 14 лютого 1913. 
нарядів господарских, навозів, збіжа, Ra- | Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
сіня і инших земльних плодів лише для Відділ П. 
своїх членів 1 лише B їх хосеи, Чортків, дня 81 січня 1918 
р г) продавати лише для своїх членів 
1 в їх хосен торговлю средствами поживи, 
алькоголічними і неалькоголічними напо- | Ч. сп. Фірм. 991,12 Стов. II. 1851 (8887) 
ями та предметами потрібними для особи- | Зміни і додатки до вписаних вже фірм 
Стих потреб а також для домашного i ріль- | стоваришень. 

Ничого господарства та ремесла і проми- Вписано в реєстрі стоваришень за- 
слу для своїх членів i B ix хосен, робкових і господареких. 

г) займати ся перероблюванєм про- Осідок етоваришеня: Бучач. 
дуктів господареких лише своїх членів i Фірма звучить: Кредитове общество 
продажею продуктів та плодів господар- | „С.мопомощ“ в Бучачи, зареєстроване об- 
ских (збіжа, худоби i T. д.) лише своїх | щество з ограниченою порукою. 

Членів і в їх хосен, Зміна статуту в 88 11 а), в), 13 а) 
A) набувати i удержувати знаряди |і 18, котрі від тепер звучати будуть: 
Господарекі і віддавати їх до ужитку B 1. $ 11 а), в): Членом зістає сей, 

Господарстві лише своїх членів i лише в | кто: 
X хосен черев наєм, а: заявить письменно в долученем 

e) уряджувати лише для своїх чле- | вписового і одної части уділу желаня 
Нів і лише в їх хосен млини до меленя | вступити в члени общества, 

Збіжа своїх членів, в) підпише по крайній мірі оден уділ, 
.  sKi вирабляти силами своїх членів | котрого часть оплатить сей час підпише 
знаряди, знадоби і всякі предмети потрібні | статут общества і одержить членьску 
Для особистого ужитку як і для ремесла | книжку. 

1 промислу лише своїх членів і лише в їх 2. 8 18 а): Управляючий Заряд му- 
Хосен, сить виключити члена, котрий: 

з) принимати капітали до обороту за а) не буде правильно вносити частей 
условленим опроцентованєм B хосен своїх | уділу (8 18) i трема по собі слідуючими 
членів, частями остайе ся в дому. 

1) уділяти лише своїм членам деше- 3. 8 18: Вилата уділів допускає ся 
Вих і приступних позичок на піднесене їх | також частями, платними кождого по собі 
Господарства або промислу. слідуючого речинця, 

Особи, що не суть членами стовари- Дата впису: 17 грудня 1912. 

Шеня, суть виключені від участи в цілях | Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
стоваришеня i від користий які виплива- В ддїл П, 

Ють лля членів з діяльности стоваришеня Станиславів, дня 17 грудня 1912. 
поданої в повисших уступах 

Членами дирекциї вибрані: O. Іван 


О DONIESIENIA PRYWATNE. ||| 


"rurka шешшш. 


lat istnienia 54 


54 lat istnienia 
O, 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK ILLUSTROWAN 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„Tygodnik Шивігомапу“ w г. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza р. І. 
„Pod Dabrowskim* 
Z iiustracyami Wojciecha Kossaka 


Wiadyslawa Reymonta р. t. 


„Insurekcya* 
Масата Sieroszewskiego р. t. 


„Bieniowski* 


Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 


„Dziwni ludzie i „Nic nie ginie”, 


Premia Tygodnika: 


* * айс? робуівсопе najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
Ciekawe powieści i obeym 12 dużych tomów rocznie. 


Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8:80 koron 

półrocznie 18:60 koron " n 16:60 koron 

rocznie 21:20 koron 5 я 3320 koron 
W Galicyi z przesyłką pocztową: 

kwartalnie 4:20 koron z oprawą książek 8:70 koron 

półrocznie 1440 koron » » 17:40 koron 

rocznie 28:80 koron ” » 34:80 koron 


Р renumeratíe przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
oraz wszystkie księgaruie i biura dzienników. 
Numera okazowe bezpłatnie. 


- 


НАКА а нектрклу вить нев. DB 
Cena 40 halerzy. 


uryer kolejowy Cena 40 halerzy. 


Biure dzienników St. Sokolowskiego. Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


Obwieszezenie. 


W masie konkursowej firmy zarejestrowanej Chaima Grossingera we Lwo- 
wie, uchwalili wierzyciele firmy sprzedać interes węglowy, wraz z urządze- 
niem biura, inwentarzami i bieżącemi wierzytelnościami za pobrany węgiel, z 
wolnej ręki. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż do skutku nie przyjdzie, wynosi 
та interes węglowy, wraz 2 inwentarzami i urządzeniem biurowem kwotę 3.000 
koron, za wierzytelności 65%, ich nominalnej wartości, t. і. sumy około 
20.000 koron. 

Wszystkie powyższe wartości majątkowe mają być sprzedane łącznie, sta- 
nowić tedy muszą razem przedmiot oferty. 

Wykaz wierzytelności przejrzeć można u podpisanego zawiadowcy masy, 
inwentarze i urządzenia biurowe w magazynach i kantorze firmy, za poprze- 
dniem zgłoszeniem się do zarządcy masy. 

Masa konkursowa Chaima Grossingera nie przyjmuje żadnej odpowiedzial- 
ności za stan i rentowność interesu weglowego ani za stan inwentarzy i urzą- 
dzenia biurowego, ani też za ściągalność wierzytelnoś-i. 

Oferty pisemne przy dołączeniu wadyum w wysokości 10%, oferowanej 
ceny, wnosić należy najpóźniej do dnia 20 kwietnia 1918 na ręce podpisanego 
zawiadowcy masy, we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 21, który zastrze- 
ga sobie wolny wybór między ofertami, ewentualnie nieprzyjęcia Żadnej z 
wniesionych ofert. 


Lwów, dnia 1 kwietnia 1913 r. 
Dr. Kazimierz Witkowski. 


Покликуючись на рескрипт n. к. Намісництва Ч. ХШ. a 
2184 з дня 10 грудня 1912 подаєсь отсим до відомо- 
сти, що повиешим рескриптом приняло ц. к. Намісниц- 
тво до відомости розвязанє філії краєвого Товариства 
господарекого .Сїльокий Господар” у «Львові. 

На місце філії засновуєсь в Скалі Кружок названого 
Товариства „Оїльекий Господар“ у «Львові. 
Скала. дня 1 цьвітня 1918. 
Франз Гродзкий, B. р. 


голова Філії краєвого Товариства господарского 
„Ciabckuń Господар“ в бкалі. 


С. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
227/IL i E (4228 1—2) 


L. %8%/IU. (2) й ] 
Rozpisanie budowy. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania montowni dla lokomotyw 
w warstataeh na stacyi kolejowej we Lwowie. 

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane 
do 30 czerwca 1914, należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten eel formula- 
rzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie robót budowlanych 
7 okazyi wykonania montowni dla lokomotyw na stacyi kolejowej we Lwowie* najdalej 
до З maja 1913, o godzinie 12 w południe w protokole podawczym podpisanej e. К. Dy- 
rekcyi kolei państwowych, lub też przesłać je pocztą, jako polecone przesyłki, tak, żeby 
w oznaczonym terminie tamże nadeszły. 

Alegaty, dotyczące tych robót, jako też pouczenie o obowiązkach opłaty stempli i na- 
leżytości, ciążących na oferencie, względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę z е. К. 
Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych można przejrzeć w gmachu с. К. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro, drzwi nr. 809, gdzie także otrzyma 
się na żądanie formularze ofert. 

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem mogą być obecni oferenci, 
nastąpi 8 maja 1918, o godzinie 1 po południu. 

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 5%, ofe- 
rowanej kwoty budowlanej, złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci 
pozostają w słowie do 1 lipea 1918 włącznie: w ciągu tego czas: kresu nastąpi oddanie 
robót. 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- 
ruukom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 


C. k. Dyrckcya kolei państwowych we Lwowie. 
Lwów, w marcu 1913. 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 

і zjawisk natury“. 
MM 1: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- 


bezpieczeństw. Lekarz liygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć JE naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
ШШ W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia ШШ 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pele działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszezęście. Najzdrow- 
а szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we Śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i malo oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki, Każda gmina powinna zastanawiać się 


[s | nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t, d. i t. d. m 
Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal, za zaliezka 2 K. 10 hal. 
Do mabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3. 
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Brobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 hal, tłustym 
petitem + hal. 


Podróże towarzyskie parowcem austryackiego Lloyda 


зо Ж EL ХА" 


IV. Do Marokko і na Wyspy Kanaryjskie. 
Od fi kwietnia do i2 maja. 
Tryest, Korfu, Malta, Tunis, Algier, Gibraltar, Tanger, Las Palmas, St Cruz, Madeira, 


Cadix, Almeria, Palma, Barcelona, Genua 
Cena jazdy z utrzymaniem od 720 kor. począwszy. 


OHIROEGENUED iMHHILEDOLNTUS пана ZO TRO PRA "RE ZI ROCCA A 
КЕ Фе? miód! 10 zdrowie! Deserowy 

kuracyjny gęsty 7:50 K., gęsto plyn- 
na patoka „rarytas“ miodoborów 8:50 К. za 5 klgr. 
pas Korzeniewiez, em. nauez. lwanezany. 


| eż 

domek we Lwowie z wkładem б 
Kupie ; 8 tysięcy koron. Bliższa wia 
domość u рогіубта, ul. Teatralna 1, 17 we Lwowie. 
———— — —S а 


cp realnosć około 7 morgową z do 
Spr zedam mem mieszkalnym i айтп 
gospodarczymi w Brzuchowieach, — Bliższa wiado- 
mość: Lwów, Czarnieckiego 19, w Zarządzie drukar- 
ni ni. między godz. 2—4 po południu. 


| odd 


Ypesienie firmy handlowej. J. Grinbaun 
oznajmia niniejszem, że zwija firmę handlową 
w Antoniowie, powiat Tarnobrzeg pod N. 34 i nie 
poreeza za zadne towary tej firmie dostarczane. 


V. Do Hiszpanii i na Północ. 
Od 16 maja do 5 czerwca. 
Genua, Barcelona, Palma, Malaga, Gibraltar, Tanger, Cadix (Sevilla), Lizbona, Arosa 


Bay (Santiago), Cowes (na wyspie Wight), Amsterdam 
Cena jazdy z utrzymaniem cd 420 kor. począwszy. 


Lwów. mi. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


і 

і 

і 

1 

P p i sprzedaje stare srebro, zlo'o i kamienie. 
{2 leeenia załatwiać można poczta i przez koresp. 


АЕН РЕ RO PA 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


VI. Pierwsza podróż do krajów północnych. 
Podróż do miast północnych. — Od 9 czerwca do 4 iipca. 
Amsterdam, Brunbóditel, Kiel, Stockholm, Helsingfors, Kronstadt, Kopenbaga, Göteborg, 


Udavalla, Chrystyania, Helgoland, Amsterdam. 
Cena jazdy z utrzymaniem od 700 kor. począwszy. 


m бай і Lodomeryi 


VII. Druga podróż do krajów północnych. 1 Wielkiem Ks, Krakowskiem 
na rok 


Do kraju Wikingów. — Od 7 do 30 lipca. 

Amsterdam, Loe, Oie, Hellesylt, Aalesund, Noes, Molde, Rafisund, Trómsó, Przylądek 
północy, Hammerfest (dl a odebrania poczty), Lyngenfjord, Narwik (% ycieczka koleją najdalsza 
na północy do granicy Szwecji), Svartisen, Trondhjem Мегок, Balholmen, Gudwanger, Ber- 
gen, Odda, Helgoland (tylko w razie короду), Amsterdam. 

Cena jazdy z utrzymaniem od 550 kor. począwszy. = 


A ZB ж ав 
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor, па prowin- 
eye z przesyłką pocztową (za fra- 
chtem 8 kor. 90 hal. dia c. K. 
Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzinu 
za zaliczka nie wysyta sie. 


Jak zapobiegać pożarom 
w miastach, miasteczkach 
ipo wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 


Od 3 października do 2 listopada 
wycieczka do Grecyi, Turcyi i na Krym. 


Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje Agencya Austryackiego Lloy da 


we Lwowie 
Biuro miastowe c. k. kolei państwowych 


SE. SWZÓÓGLOÓWSKI E; G6 Ф 
ul. Jagiellońska 1. 3. 


к. WARG d br MD MEE ME 
Фхфхфхфхфх‹ 


Ф lro« З u E 

x Adres telegr.: ,STADTBUREAU*. Tel. Nr. 234. Po nadesfanin 90 hal. wysyła franco 
^ Riuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
M хф хфхф х Фф хф х ф х фх фх фх фх ф хфхфх фх ф хф х ф хФф х фк фх ф х Фф хф х ф х ф х ф х фх фхф хфФхф хф хф х Фф хф х ф = ф х фхфхфхфхфхфхфхфх Ul. Jagiellońska 1. 3. 


Rada nadzorcza Wschodanio Galicyjskiego Zakładu Kredytowego, stow. 


Zabawką jest dla Pań |, z ogr. poręką we Lwowie zap asza członków na 
н. ш ш | ДШ ек з 


IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 21 kwietnia 1918 o godzinie 6 wieczorem w lokalu stowarzyszenia 
przy ul. Jagiellońskiej 11a, П. р. z następującym Porządkiem dziennym : 


1. Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego, rozdział zysków i strat, udzielenie Dy- 
a. absolutoryum z czynności za rok administracyjny 1912 
Wybór 2 członków Rady nadzorczej na przeciąg 7 lat i 1 zastępcy członka Rady 


nadzorcze na 3 jats. 
Wybór komisyi rewizyjnej. 


б wypsdek gdyby o godzinie 6 okazał się niedostateczny komplet członków odbę- 
dzie się następne Walne Zgromadzenie tego samego mia o godzinie 7 wie- 
czorem bez względu na liczbę” obecnych. 

We Lwowie, dnia 3 kwietnia 1913. 
Iżycki Eis. Jam Budowicz 
E oen prezes. 


J| TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi I Bukowinie 
przez M. FISCHLERA 


Gana З kory x przesyłką poczłową 2 Kor. 10 hal, za 
pobraniem: 2 kor. 55 hal. 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


do nabycia u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


—— 


_ obszerny lokal do 
Na biura Hus 
ed kwietnia róg ul. Kosciuszki 
i Sw. Michała. — Wiadomość u dozorey.| 


„Meister der Farbe“ 


oryginalna reprodukcye międzynarodowych malarzy 
komrnpletne rocznjlki 1206, 1908, 1262 


poieca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKT Lwów, Jagiellońska 9. a 


Józef SCHUSTER Wystawa mebli == i tania sprzedaż 


Lwów; ul. Jagiellońska 20. Tel. 1736. Sypialń, jadalń, salonów, КП ом, kancelaryj, dywanów; fira” 


KOMPLETNE URZADZ URZADZENIA MIESZKAŃ nek, portyer, materyj, pościeli i t. p. Towary wysortowane E cenach okazyjnych: 


———————————P EA шо AEST JEST W 


7 drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


